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Towarzysz Marcel, CiJchin 
wi~lki przywódca ludu francuskie.go przybył do Polski 

WlillSZAWA (PAP) - W dniu l'.tycznego KPF i redaktor naczel 

12 bm. przybył do Warszawy je- ny organu Francuskiej Partii Ko­

den z założycieli. Komunistycznej mlmistycznej „Humanite" - Mar 

F.irtii Francji, członek biura Pe>- I c~l Cachin wraz z małżonką. 

Przy wyjściu z wagonu powita Wśród niemilknących okrzyków 

li przybylege> członkowie Komite- na cześć Marcela Cach:n, Mauri­

tu Centralnege> PZPR tow. tow. ce Thoreza i francuskich mas pra 

Ostap Dłuski, Jerzy Albrecht cujących przemówił gen. Sta~- Polski świat pracy wita serdecznie 
gen. Stanisław Zawadzki. sław Zawadzki, który powitał go M łk R k k" d k Witamy Marcela Cachin ! Na peronie zgromadziły się licz ścia w imieniu warszawsklej orga ~1e1:1~1~1~ arsza a o ossows rneo 1111~11111111~1~1!~, 
ne- delegacje i poczty sztandaro n:zacji partyjnej i społeczeństwa 

we komitetów partyjnych posz- cc:i.lej Polski. Wzruszony ow:icjami Manifestacyjne zebrania załóg fabrycznych 
;~:!~~:ł~~;~~:s:i~j~~ich c::~~=~ ;:~cc~nP;l~~~c~ud~~~:j~~;~;e!~~:~ w Pabianicach Zgierzu i Tomasza wie 
eł.ów komunikacyjnych oraz zwią) Jąc raz Jeszcze zapewmen:e w1er I 1 

ków zawodowych, by powitać we nej przyjaźni polsko-francuskiej Polska klasa robotnicza wespół nację na Marszałka Odrodz•:mego 
terana francus, kiego ruchu robot- i pozdrowienia dla polsk'.ej klasy I z c.ałym narodem. gorąco wita r.o- Wojska Polsk:ego. oraz Min:stra 

. . wrot Marszałka Konstantego Ro- Obrony NarodoweJ. 
niczego. robotmczeJ. kossowskiego do kraju i jego nomi-
---~~~--~-------~--~~~-.~----~~~-~-~~~~~---~-~~~~-~ \V dniu vvczorajszYJU vv Państ"·o-

vvych Zakładach Przemysłu Ba.weł-

Zn_iesienie radzieckiej administracji wojskowej 
na. ~erytorium Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
Rad2lecka Komisja Kontrolna czuwać będzie 

nad wykonaniem umów poczdamskich 
:1J~RLIN (PAP).--: 11 bm. o g~-1 zwi.ązku ~ -~tworzenien; Rad~iec-1 c:~st'~:· ?ś'Yiadczenii: to R~ą.d Ra­

dz1me 12 vv południe przevvodm- k·cJ KomlSJL ·Kontrolne3 w Niem- ~z1eck1 PIZYJ~ł do. w1adon~osc1. J?~t 
czący radzieckiej Komisji Kon- czech. i z~c.zą oczywistą, ze Radz~ecka K~-
t ol • N' h ·· imsJa Kontrolna zachowuje funkcje 
r ~eJ w ie?iczec g~n. armn Gen. Czujkowowi odpowiedział czuwania nad tym, aby nie przedsi<;>-
c.~uJkow przyJął vv SW~J rezyden prC'mier Otto Grotewohl, który wy wzięto jakichkolwiek środków, koli-

i c~~ w. Ka.rl~horst p~e~Iera rządu raził głęboką wdzięczność sweGo dujących z decyzła.mi czt~,::~ch mo-
1'1em1eckieJ Repubhk1 Demokra· d . d .„ i" k' dl carstw, co do dem1htaryzacJ1 1 demn-

1 t 
. t G hl • rza u 1 n aro u n1t:m ee 1ego a k t . . N' . . d • . b 

''czneJ Ot o rotewo a, w1cepre • d d - k' . d ra yzaci1 1em1ec 1 o nosme zo o-
~ierów: Ulbrichta, prof. Kastne· ~a.ro k~1 ra ziec iego ~ rzą u ra· wiązań reparacyjnych Niemiec oraz 
ra i Otto Nuschke oraz ministrów ztec ieg? za pomdolc 0

1 
~zNa~ą P_rzy zacho,~·uje .Pra:wo. otrz;ymywania od 

d N' . k" . R bl'k' D utworzeniu n1epo eg eJ 1emlec- org·anow menueck1ch niezbędnych in-
rzą u iemi~c ieJ epu 1 1 e• kiej Republiki Demoklłatycznej. formacji. 
mokratyczneJ. R d R d · k' h d · · 

P " Ott G t hl d p · · · · . 'db zą a z1ec ·1 wyc o zi z załoze-
r~~er o . ro ewo pr~e o wymianie przemow1en o Y- nia, że stosunki zagraniczne Niemtec-

Sb.i':":ł pr:e:'."odmcząc~m~ Radz1~c ła się rozmowa gen. Czujkowa z ~i~j Republiki Demokratycznej oraz 
k;eJ Kom1sJ1 Kontroli Wlceprem1e członkami rządu niemieckiego - JeJ handel zagraniczny będą należa­
rów i ministrów, po czym generał v1 atmosferze serdecznej i przy- ły do kompetencji władz niemieckich. iJo Warszawy przybył Marcel Ca- tosną walkę ujarzmianiu Francji 

cl1in, czołowy przywódca Francuskit!j przez kapitał amerykański. Działal­
Partii Komunistycznej, wieloletni t<ie nością swą wzmacnia ona światowy Czujkow złożył oś'\\1iadczenie w j?.znej. Funkcje Radzieckiej Komisji Kontro! 

ncj w tej dziedzinie, jak i w pozosta­
łych dziedzinach będą się sprowadza­
ły do koniecznej obserwacji, przy 
czym w dziedzinie handlu zagranicz­
nego będą się sprowadzały do tego, 
aby r.a1>ewnić wykonanie przez Niem­
cy od11owiednich zobowiązań. 

rownik centralnęgo organu KPF -- front pokoju i demokracji. Sama Q, • .:J • ł c · "k 
„L'Humanite". z ;adością . wita. każde wy~arz~nie, sw1aaczen1e gen era a ZUJ owa 

Przed niespełna dwoma miesiącami. kazdą decyzję Związku Radz1e::k1ego, 
świat robotniczy uczcił 80-tą roczn\cc. krzyżującą plany podżegaczy woje11- 10 października b. r. z polecenia przejmują odpowiednie ministerstwa 
urodzin tego płomiennego patrioty uych. · I Rząd.u Radzieckiego zawiadoJ\\iłein i inne niemieckie organy władzy, 
i rewolucjonisty, którego Stalin w I dlatego :Maurice Thorez, sekre- 11rezydium Tymczasowej Izby Ludo- Radziecka Komisja Kontrolna ma 
przesłanym telegramie nazwał „wier- tarz generalny KPF, przemawiając wej Niemieckiej Republiki Demokrn- . jako swe zadanie kontrolę nad wyk11-
nym synem narodu francuskiego i wy- ostatnio na wiecu ~organizowanym tycznej i pana premiera Grotewohht naniem umów poczdamskich i innych 
bitnym działaczem międzynarodowe- w rocznicę Rewolucji Październiko- fi decyzji Rządu Radzieekiego prze- łącznie powziętych przez 4 mocar­
g·o ruchu robotnic;~ego". wej oświadczył, że - „narody wita- kazania Rządowi 'l'ymcza"owemu )l'ie s:twa decyzji co do Niemiec. Znaczy 

:Marcel C!'chin, żywy symbol ruchu .i<~ z zadowoleniem dec)' zję rządu ra- mieckiej Republiki Demokratyczne} to, że Tymczasowy Rząd :\'iemieckie.i 
rewolucyjnego robotników francn- dz:eckiego. stawiającą do dysoo7.y.::.il funkcji admini.;;tracyjnych, dotąd na- Republiki Demokratycznej może swo­
i<ltich i ruchu patriotycznego i demo- rolski Ludowej i jej armii Marsza!- leżących do kompetencji Radzieckiej b~nie wykonywać swą działalność 
kratycznego narodu francuskiego po- ka Rokossowskiego, jednego ze zwy- Administracji Wojskowej oraz o dę- zgodnie z konstytucją Niemieckiej 
czynając od koi1ca 19-go wieku c:<łe cięzców stalingradzkich i wyzwoli- <:yzji powołania w miejsce Radzicc- Republiki Demokratycznej, jeśli dzia­
swe życic poświęcił sprawie robotni- cicla Warszawy, swego miasta oJ- kiej Administracji Wojskowej - Ra- łalność ta nie koliduje z uchwałami 
czcj. czystego". . dzieckiej Komisji Kontrolnej. poczdamskimi i wynikającymi z łącz-

Od wczc!lnej młodości działa w Klasa robotnicza Polski . z radością W związku z powyższą. decyzj-J, nyeh postanowień cztel'ech mocarstw 
Francuskiej Partii Robotniczej, pierw wita przybycie Marcel Cachin'a 1o Rządu Radzieckiego utworzona zo- zobowiązaniami. 
szej klasowej pal'tii proletariatu w.i naszego k!aju. Wit~my bojownika stała obecnie Radziecka Komisja Rząd Tymczasowy oświadczył, że 
Francji, broni jedności proletariatu reprezentu.!ącego partię, któl'a kro- Kontrolna w Niemczech. Radziecka będzie stał na gruncie uchwał Kon­
francuskiego, zdając sobie jui wów- cząc ~zlak1em. w::tyc~onym przez Re Administracja Wojskowa i jej zarząd I frrencji Poczdamskiej i będzie wy-
czas sprawę, że rozbiC'ie jedności kla- i wolucJę . Pazd~1e:mkową, walcr.;r w stolicy i w terenie ulegają likwi- konywał zobowiązania, wynikające 
sy robotniczej jest celem, do które:Jo o Francję pokOJU 1 postępu. dacji, zaś funkcje tych zarządów z łącznych postanowień czterech mo· 
zdąża burżuazja w swej walce pr;:e­
ciwko ruchowi robotniczemu. Marce~ 
Gachin, bojowy internacjonalista p\)­
witał z entuzjazmem zwycięstwo Re 
wolucji Październikowej, widząc w 
niej zwycięstwo międzynarodoweg.:> 
proletariatu. 

Jes t on od chwili powstania- Fran­
cuskiej Piatii Komunistycznej w 
19~1 roku - jednym z najbal'dzicj 
cenionych i lubianych przywódców. 
Marcel Cachin, wierny uczeń Lcn!na 
i Stalina, niezmonlowanie szet·zy 
prawdę o zw;ązku R adzieckim, dzia­
łalnością swą w szeregach francu-' 
;:kicj klasy robotniczej wykuwa r ;;­
wolucyjną świadomość proletariatu 
francuskiego. 

Francuscy zwiqzkowcv dziękują 
włókniarzom PZPB· Nr ·4 w Łodzi 

W odpowiedzi na list wlók'.'uarzy I 
z PZPB nr. 4 w Łodzi, sk'.erowany 
do strajkujących robotników okrę­
gu Roubaix we Francji, Zarz:;id G1ó 
wny Zw. Zaw. Włókniarzy w Polsce 
otrzymał od Federacj: Zw. Zc1w. 
(CGT) we Francji serdeczny :is t, w 
którym czytamy m. in.: 

„Drodzy Towarzysze! Otrzy­
maliśmy list skierowany przez 
pracowników PZPB nr. 4 w Lo­
dzi do braci włókniarzy w Rou­
baix. List ten przekazaliśmy 
pod wskazanym adresem. Robot 
nicy Roubaix odpowiedzą robat 
nikBm PZPB nr. 4 sami. My JJia 
gniemy donieść \Vam, że od 
wczoraj włókniarze vv Ro11baix 
:znóvv strajkują - żądając pnd-

wyżki za.robkóvv, czego odmawia wyżki płac wysunęło dalsze 5 ty 
ją im fabrykanci i rea1kc:yjny sięcy ludzi. Nasza Federacja Zw. 
rząd, pozostający całkowicie na Włókniarzy niesie pomoc straj-
usługach miliarderów amery;;:ań kującym, vvalczącym z entu:r.ja-
skich. zmem i całkowitą pcwno.Scią 

Strajk w Roubaix objął ZO tys. zwycięstwa''. 
ludzi w tym mieście oraz 5 tys. List robotników francuskich :rnń-
robotników w Tourcoing. SŁ!'ljk c1.y się serdecznymi pozdrow'.en :,1mi 
zatacza coraz szersze krcgL W dla wszystk:ch polskich włók!1 : ~1rzy 
Calais od kilku dni żą.danie pod I i całe .i klasy robotniczej Polski. 

Międzynarodowy Tydzień „Studenta w Polsce 
WARSZAWA (PAP). - W dni,1ch 

od 1;4- 20 bm. obchodzony !}~jz.:e 
w calym kraju .,Międzynar0d01·N,v 
Tydz'.eń Studenta" pod nasł~m : 
,.Studenci. łączcie się w walec o po-

kój, niezależność narodową i :fomo­
kratycznc wychowanie!" 

Na przedstawiciela Radzieckiej Ka 
l'l'!isj~ Kon.tro!nej w Berlinie, podol:>­
me Jak na jej przedstawicieli w in­
n:µ:h większych miastach oraz okrę­
gach nakłada się te same obowiaz'd 
kontrolne. W ten sposób funkcje · ad­
ministracyjne l'Ównież w Berlin:e 
przechodzą w ręce niemieckich orga­
nów demokratycznych. 

\V związku ze znanymi porozumie­
niami międzynarodowymi przed:;;ta­
wiciel Radzieckiej Komisji Kontrol­
nej w Berlinie będzie na polecenie. 
Komisji utrzymywał konieczne sto­
sunki z odpowiednimi przedstawicie­
lami zachodnich władz okupacyjnrch. 

.Test rzeczą 1;a1no przez się zrozu­
miałą, że Rząd Radziecki będzie na­
dal ze wszechmhr współdziałał w 
dziele odbudowy jedności Niemiec na 
podstawach pokojowych i demokra­
tl cznych, a również w sprawie za­
warcia traktatu pokojowego z Niem­
cami. 

Na zakończenie pozwólcie mi Pa­
nowie wyrazić pewność, iż stosunki 
wzajemne między radzieckimi or~a; 
nami kontrolnymi i instytucjami Nie 
mieckiej Republiki Demokratyczn : j 
przeniknięte będą duchem wzajemne­
go zaufania, co doprow2dzi do dal­
szcg-o rozwoju ' i um?cnienia przy j'lz-
1~ych stosunków i współpracy międą 
r:.o szymi narodami. 

Odpowiedź 
premiera 

Grotewohla 

nianego vv PABIANICACH, odbyło 
się masowe zebranie całej 1:a• 
logi, na którym robotnicy, go­
rąco manifestowali swą rado3ć z po­
wodu mianowan:a Marszałkiem Fol­
~k1 - Kon. taniego Rokos,-owski.:go. 
Zebranie zagaił przewodniczący Ita­
dy Zakładowej, poczym przedsta·.vi­
ciel Wojewódzkiego Komitetu PZPR 
tow. Chrzanowski wygłosił referat, 
obrazujący życ:e i walkę tow. Mar­
szałka Rokossowskiego. Zebrani 
przyjęli referat spontanicznymi ol:Ia 
skami. Entuzjazm wzrósł jeszcze 
bardziej, gdy jeden z robotn:ków 
odczytał treść listu . do 1Marszalka 
Rókossowskiego. Wznoszono okrz:1lt.i 
na cześć Związku Radzieckiego, je­
go Wielkiego Wodza Tow. Stalina; 
na cześć Rządu Polski Ludow~j o­
raz Marszałka Rokossowskieg,J. 

W liście wysłanym na ręce Mar­
szałka Rokossowskiego między in­
nym: czytamy: 

- My robotnicy l praeownlcy 
Państvvowych Zakładów Prz·?my• 
słu Bawełnianego w Pabianicach 
zgroma.dzepi na. ogólnym zebra­
niu z'ałogl, z ogromną radością 

witamy Twój powrót, Marszałku, 
do kraju oraz mianowanie Cię 

Marszałkiem Polski i Ministrem 
Obrony Narodowej. -

* • * 
W dniu 11 bm. odbyło się w ZGIE­

RZU vv Państvvowych Zakładacb. 
Przemysłu Wełnianego Nr 30 .~bra­
nie. na którym załoga wśród niesły­
chanego entuzjazmu i nieustanc1ych 
okrzyków na cześć Tow. Stalina, 
Związku Radzieckiego ! Marszaika 
Rokossowskiego, postanow:ła wysłać 

list z pozdrowieniami na ręce lVIar­
szałka Polski Konstantego Ro•;:os­
sowskiego. 

Również w Fabryce Sztucznego 
Jedwabiu w WILANOWIE pod To­
maszowem odbyło się w dniu 11 bm. 
masowe zgromadzenie załog~. Ro­
botnicy po referacie przedstawiciela 
Komitetu Wojewódzkiego PZPR 
tow. Dylewskiego postanowil: jedn0-
głośnie wysłać na ręce Marsr.ałka 
Rokossowskiego l :st witający Jego 
powrót do kraju. 

3 Krajowy Zjazd TPPR 
rozpoczyna swe obrady 

(AR) W Warszavvie rozpoczyna 
obrady 3 ogólno·krajowy zjazd 
clf~legatóvv Towarzystwa Przyjaź· 
ni Polsk!)-Radzieckiej. Zjazd ten 
podsumuje i oceni dotychczasowe 
c~iągnięcia Towarzystwa w dziele 
pogłębienia przyjaźni polsko-ra• 
d••ieckiej oruz wytyczy novve za­
dania, plany i zasady pracy orga 
nizacyjnej. 

Lud cbiński 

Dziś, mimo podeszłego wicku, Ca­
chin nie ustaje w walce przeciw ~n­
glo-ameryka{1skim imperialistom. \V 
artykułach i::wych demaskuje l'zecz:;­
wiste oblicze atlantyckich pod;i;eg-a­
czy wojennych, praW'dziwy sens po­
stępowania burżuazyjnych polityków 
franruskich, wlokących się w ogonie 
swych dolar owych mocodawców oraz 
ich socjaldemokratycznych agentów. - Kopalt1ia węgla ,,Silesia•• -

1 

Największe nasilenie uroczvsiości 
przew:duje się na • dz:eń 17 listop.1da 
br„ kiedy młodzież postępowa ca­
łego świata uczci da tę przc~l .:i do­
wań studentów czechosłow:ł ;ldch 
przez h itlerowców w roku 193!). 

Premier Grotewohl, dając 1•;yraz 
radości rządu i narodu n:em iccki-::Jo -swe; Armii z faktu utworzenia Niem:eckiej r..e- • 
publiki Demokratycznej, powie~zial PEKIN. - Ludność Chin Ludowych 

SO-letni l\rarćel Cachin, stojl!C w 
pierwszym szere~u francuskich bo­
jowników o pokój, demokrację i wy­
zwolenie Francji z kajdan imperializ­
mu amerykańskiego, wiernie kroczy 
szlakiem wytyczonym przez Francu­
ską Partię Komunistyczną, partię, 
która, stojąc na straży najżywotniej­
szych interesów narodu francuskicg:>, 
konsekwentnie, nieustępliwie prowa­
dzi klasę robotniczą do walki. 

Francuska Partia Komunistyczna, 
które.i Marcel Cachin jest jednym 
z najwierniejszych, najbardziej ?d­
danych synów, : _ wypowiedziała bezli-

pierwsza wykonała plan roczny na 1949 r: 
KATOWICE (PAP). - Załoga kopalni .,Silesia" Jaworznicko - Miko­

łowskiego Zjednoczenia PW wyk;inała rlnia 12 bm. w godzinac11 po­
południowych państwowy roczny plan produkcji wydobywając 324.450 
ton węgla kamiennego i realizując w ten sposób swe roczne zadanie 
produkcyjne, jako pierwsza spośród w~zystklch kopalń w przemyśle 
węglo"\\o-ym. 

Ten wspaniały sukces zawdzięcza załoqa kopalni „Silesia" wysokie­
mu i systematycznemu przekraczaniu planóvv miesięcznych uz:yskot­
nemu w wyniku silnie rozwiniętego ruchu wspćłzawodnictwa pracy. 

Przedterminowa realizacja planu rocz11cgo umożliwi załodze wydo­
bycie dO końca 'br. 44 tys. ton węgla kamiennego ponad plan. 

W kraju ukonstytuował się głów­
ny komitet obchodu „Tygodnia" w 
skład którego weszli przedstawicie­
le Związku Akademickiej Młodzieży 
Pclskiej, Federacji Polskich Onr:ini­
za<'ji Studenckich oraz Towarzystwa 
Przyjaciół Młodzieży Szkół Wyż­

szych. 

na zakończenie: ' okazuje gorące uwielbienie i wdzięcz 

Dzisiejsze oświadczenie Pana nie ność dla oddziałów armii wyzwoleń­
pozostawia wątpliwości co do teo·o czej. 
· R cl R d · ~ ' Ostatnio delegacja rohotników fa-ze z:i a z1ccki przy wykonywaniu b k" 
funkcji kontroli zamierza kierować ry I obuwia w Chum-Chun złożyła 
s ie duchem wsp~ n· ł .1 , • jednostce wojskowej da r w postaci 

- . „ 
1 
ia omys nosci.. • 3 tysięcy par butów dla żołnierzy. W 

. ~a~ie G~nerale. Proszę przy~ąc w całych Chinach szerzy się ruch o nad 
1m1~ni~1 1!teJo ~z,d.u wyraz~ n~lJgłę~>- planową produkcję towarów, które 
sze.1 "dz1ęcznosc1 ~ z~p~wmeme, ~e złożone zostaną w darze armii. Odby­
!>racą. swą uspra. w1edh.w1.my zaufame I wają się ponadto występy artystycz­

Tydzień rozpoczn ie 13 bm. prze- 1. ~01~oc rzą~u ZSRR i ze stale_ sta- r.e i koncerty, z których dochód 
mówien ie inauguracyjne w ice:nar - rac się będziemy o to. ab~ wspolpra- przeznaczony jest na zakup upomin­
szalka Barc'.ko\vskieito wv'1lnornne ~a z Pan~m o~bl'."~ała s1e w rlnchu ków dla bohaterskich żołnierzy chiń 
orzez rad i " • "erdeczne1 urzy1azm. l skiei AIJllii l nriowej. 
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utykuł Jcrzc>go ~c:wi~zay Auk~ ~ ~~fhdca zo~rrzy {akdzieRckk1ch l pol.- Ale serca ich pełne były również nioną pomocą były zrzuty broni po 
przyponmieniu znanych 'ju·~ dzi's' po S c k 'd ar ~ałnel 0 odss~ws~t. pragnienia przyjścia z pomoca ludno- nawiązaniu kodaktu z radzieckim do-

• " u - ercem az ego zo erza ra z1eek1e- < • u• •. · · 'd t · · J 'k • AL' 
wszechnie pobudek inspiratorów tego to i kaźdeao . łn' 1 k" sc1 ".a~;;za~\·y, pełne poczucia soli- "~ z "em _przez ączn1 ow • 
powstania którzy niemniej od Niem d Ód to ierza .P0 8 Jego, darnosc1 bojowej z masami hezimlen- '' c:iągu dwoch tylko nocy zrzuty dlu 
ców prze~ażeni naporem wojsk ra- sseerrcem odw' ck~ jed.!!ych •1kdr~gich. nych bohaterów warszawskich bary- powstaitców wynosiły 30.000 kg Ż) w-

. . • cem ra z1ec iego inarsza a 1 war- k d t · · · d · · · < • • 1· k b' · 
dz1eck1ch, pragnęli zdyskontować szawskie 

0 
robotnik _ K :i , z ys1~cam1 1 ~1e'1!łtk~m1 ty- nosc1, nie 1c~ą.~ ara inow ma~zyno· 

krew i ofiarę, bohaterstwo i śmierć Rokosso!skie 
0 

~ar n łollsta~tego s1ęo~ ~wnznych syn?w 1 cor ~l·ar- '"..ych, karab1_now_ zwykłych._ p1stole-
warsrawskiego ludu dla swoich gn' ~ ' be . gl lł grur ew ..• . sza,\sk1ego \udu, ktorzy ruszyli do tow automat3cznych, granatow, amu· 
"rogich polskiemu narodowi celo"w" •toiewk' prze~onłvd t stia kstt;yu aszdy· boju "' przekonaniu, że bija się 11.icji i innego sprzętu wojskowego. 

. . , " ws 1ego z ac wa, ore mor o- woj l p k • 
pisze dal~J: „Na Pradze uratowanej wało bezbronnych w swym ludożer· 0 

'i , .•· " ""'.asne, 0 ols ę •. 1 Jeśli w Warszawie po upadku po· 
pr:-ez woJska Marszałka Rokossow- czym szale, niszczyło na rozkaz sza- \Vi;~1eltł:a h_1ąerowska bestia zgro• wst.ania pozostali jeszcze ludzie prty 
sk1_ego o~ bestiulst:va faszystów, sta- leńca, który podpalił &wiat, piękną mach:i~a „" hmi Wisł_Y wszyst~o, ~o życiu, jeśli zbrodnia londyńskich fa· 
nęh r:idz1eccy żołmerze. Na Pradze stolicę Polski. Gniew przechy n~wy. potrdlłll, w uzbroj~mu, w lotmctw1e, ryzeuszów nie przyniosła jeszcze 
stan;.!~ J?Olscy 7.ołnierze. Na zdobytej słowionemu łajdactwu tFh, którzy "' cznłl?~ch i ludz!ac~. Nie darm.~ większych ofiar, jeśli nie zrealizowa· 
w c1ęzk1ch walkach przy rozpaczli- dla swoich intrrcsów ldn·rnwych przy- miot.sił ~1ę w podz1em1ach kancelarn ty się słowa Hitlera o tym, że „Ylar• 
OOOUOOOOO<Juooooooocomo;:: :le :• "" : ioo:wlOOOCJJo•iooo~.JOClOCJOOC)'><„ 00000<>.or..orcoor R.zl!s:i;v~ ~ętany szałem, Hitler: szawa zo;;tanie tylko pojęriem geo· 

„.M!!~teie za.trzymać wo.j;ka radziec- graficznym", jeśli dziś do stolicy 
"ie! wróciło życie i radość, to jest to w 

\Y~jska radzieckie na~ieraly odde· pierwszej mierze zasługą radzieckich 
c~u ~ prz.ygotowy,~·ały się do nat~r- i polskich że>łnierzy.bohaterów i za· 
~Ja, ru 0 w ciosu, . kt?rY zdruzgoce . siłę sługą ich . wspaniałego dowódcy, dzi· 

Radosny list, 
po ojsk niemieckich i pr:zeme~le siejszego Marszałka Polski Konstan· 

Nr 312 

(Foto AR) wojn~ na t~reny Rzeszy. Gdy cios tego RokosMwsklego. Warszawa 
padnie, musi być o~tateczny! 0 tym pamięta! 

Ale w Warszawie trwało powsta- · 
nie, ludność stolicy wydana była nn 

Wola pokoiu narodów świata pokrzyżuie plany a~resorów Jerzy Rawicz • . 

• c"iaatru z proeba haJ., ł:Ana-1ek ZV11a&tru !a4.::1ook1eno 
Tov1.llOXDSSO .~'SXl wyda/. rozi.as po4leGtym una ivt&d1.0m odo:::~nia 

l'aD1 ~' o1oletnie~ oorld l~•lc\ol'P cagia.Z. • oc.'ll!i.o okQ-
paoJ1 n1em1eok1ej. 

l'lytoAUjao vor1y zoz3 rozkaz, e'y4z1aJ: lCl.&l. \IU'OlnQ}'h · ~~:moac1 
Sor11ock1ej Arm11 z Ludn.oao1o Pololt1,o4ez'llb,l .sm cerka 

w ra4z1ccldej etrotio oklapaoyjnej 1'1m1eo 1kłon od:·iosl lalli 

maJor Budzieck1ej Armil Tow.lł<(~\?8k1. 

tycze ;·:am riazyetk~eco .naJ1epeze10 w 11yo.bOtAln1U 1'ac:.;cj 

111.illOA>'.J.ej Ir~ na \'iierna oork.e ·olnol '1e~odlet:Xe3 Deuo-

PowyteJ reprodukujemy tekst ft stu; wysłanego przu kancelarłł Mat· 
1Załka Rokos.sowskiego do robotnicy łódzkiej - ob. StudzifuJkiej - do· 
a.osz,cy o odnalezieniu małej Irenki, wywiezione} podczas okupacji przez 

siepaczy hitlerow•lrich do Saksonii. 

łup bestii. Ma1'szałek Rokossowski 
rozkazuje nieść pomoc powstańcom, 
o ile to jest tylko w danych warun· 
kach możliwe, ba, więcej niż to było 
możliwe. Setki i tysiące bohaterów 
z rozka Marszałka Rokossowskiego 
rzuca s e życie na szalę, by przyjśt: 
z pomoci trwającym w boju braciom. 

Mimo wszelkich trudno§ci pod 
Warką utworzony zostaje przyczółek 
ntostowy, który odegrał późnie.i decy­
dując!ł rolę w wyzwoleniu Warsza­
wy. 
Któż oceni szaloną ulgę, jaką przy. 

nioo,ło oczY:.zczcnie przez lotnictwo 
radz;ieckie warszawskiego nieba od 
znil'nawitlzonych, koszmarnych nie­
mieckich bombowców? Jaki poetn 
zamknie w strofy niezmierzone boba 

terstwo polskich żołnierzy, którzy 
w nocy z 15 na 16 'nześnia przepra• 
wili się przez Wisłę, by nieść pomoc 
skazanemu na zagładę posterunkowi 
powstańczemu na Czerniakowie? 
Warszawa pamięta rozpaczlhYe pró­
by oddziałów przeprawiających się 
przez Wisłę pod morderczym, dzie· 
siątkującym ogniem niemieckich 
ckm-ów w okolicach mostu Poniato\\·· 
skieio i na :Żoliborzu. Warszawa pa• 
miota pomoc, udzieloną przeprawia­
j(lcym się na Pragę żoliborskim od· 

Hronlha obrad §es;i 0"1Z 

Wbrew .sprze_ciwom państw kolonialnych 

Komisja Powiernicza zatwierdza wniosek ZSRR 
LAI<ll SUCCESS (PAP). - Komisja 

Powiernicza Zgromadzenia Generalne 
go ONZ przeprowadziła dyskusję nad 
bprawą dalszego istnienia tzw. komi· 
sji do zbierania informacji z teryto· 
riów niesamodzielnych. której pal1-
stwa sprnwujące powiernictwo, zobo­
·wiązane są składać sprawozdania ó 
sytu.lcji powierzonych im terytoriów. 

l>o burzliwej dyskusji w tej spra­
wie - J{omisfa Powternicza wbrew 
i;przeciwom ·wielkiej Brytanii, fran­
tji, Belgii i Unll Poludnlowo-Ałrykań 
sklej powzięła uchwałę, przedłużają­

cą istnienie komisji ao zbierania tnfor 
macji z terenów niesamodzielnych na 
okres trzyletlli. 

Ordynarna prowokacja delegata titowskiego 
napotyka no ostrą odprawę delegata ZSRR 

LAKE SUCCESS fPĄP). - Komisja I na repatriację, lecz na prtesledlanie 
Społeczna ONZ weszła w ko6cową uchodźców do krajów kapitalistycz· 
fazę dyskusji nad sprawą uchodżców nych, odczuwających potrzebę taniej 
1 9sób przesiedlonych. siły roboczej. 

W toku dyskusji starły &lę dwa :ta- W toku dyskusji przed11btwiclele 
sadniczo - sprzeczne stanowiska. ZSRR i krajów demokracji ludowej 

Za powyższą rezolucją głosowały: 

delegacja radziecka, delegacje kra· 
jów demokracji ludowej innych 
pa11stw. 

Na5tl;pnie rozpoGęla się dyskusja 
nad zagndnicnlem kompetencji komi· 
sji do zbierania informacji z tervto· 
riów niesamodzielnych, • 

Dyskusja trwa. 
oc::i: <)()() l : ' : ~ c cooocoooooooooooo oooc.ooooooc 

Na marginesie 

· Za pa nią inatką 
• pacierz ... 

Narada produkcyjna włókniarzy 
· ~- spr~ie d~lszęgo_ usprawnienia pracy w fabrykach 

Stanowisko ZSRR i krajów demo· przedi.tawili obszemy materiał dowo­
kracji ludowej, wyrażone w projek- dowy, llustruj!lcy fakt hamowania re­
cie rezolucji złożonej przez Biało· patriacjl przez IRO i poddali osttej 
ruską SRR - streszcza się w żądaniu krytyce tę organizację. 
uk?ńczenia repatriacji uchodźców do Charakterystyczne stanowisko za-
konca 1950 roktL jął przedstawiciel Jugosławii Dedier. 

Sta.nowisko państw kapltalistycz- Przedstawiciel reżimu tltowsklego, w 
nych, korzys.tąj.ącycb. .ze względów po coraz większej mierze korzystajl\;ce­
litycznych i gospodarczych z taniej go z usług IR-O i sprowadzającego 
i bezprzykładnie eksploatowanej siły oraz bezprzykladn~e wyzyskującego 
robocze}, jaką stanowią uchodźcy i uchodźców -~wykorzystał dyskusję 

Wspaniałe zwycit!twa chifl.. 
skiej Armii Ludowej i proklamo­
wanie Republiki Demokratycznej 
o 470 milionach mieszkańców 
postawiło - jak to się mówi -
„w kropce" imperialistów ame­
rykańskich i europejskich, któ­
rzy dotychczas uważali Chiny za 
przedmiot równie łatwej, jak 
bezwstydnej eksploatacji. 

Wczoraj w sali konferencyjnej Za- PZPJG Łódź.Północ - 'g procent 
rządu Głó~ego Związku. Zawodo- primy). w przemyśle włókien sztucz· 
wego Włókmarzy przy udziale przed . 
stawicieli Ministerstwa Przemysłu nych wykonanie planu produkcJi 

nie wywiązała się żywa dyskusja, w 
której zebrani wypowiadali się na te­
mat polepszenia produkcji oraz 
usprawnienia pracy istniejących na 
terenie zakładów referatów. 

nad sprawą uchodźców jako bazę do 
osoby przesiedlone - wyrażone jest ordynarnych wypadów przeciwko 

Lekkiego, CRZZ, Centralnych Zarzą· przędzy jedwabnej za 8 miesięcy 
dów: Przemysłu Wełn:anego, Jedwab ,vynosiło 79,( procent w stosunku do 
niczo - Galanteryjnego i Włókien planu rocznego a "łókien ciętych _ Dyskusję podsumowała przedstawi 
Sztucznych, aktywu związkowego i 

9 1 
' . . cielka CRZZ, tow. Sobczak. 

w rezolucji francuskiej, która wobec ZSRR t krajom demokracji ludowej. 
zbliżającego się końca działalności Prowokatorowi titowskiemu udziellł 
IRO domaga się utworzenia w jej ostrej odprawy delegat radziecki Pa· 
m1e1sce innego organu pod egidą nluszkin. 

Związek Radziecki, państwa 
de_mokracji ludowej ,oraz Nie­
miecka Republika Demokratycz­
na uznały już, jak wiadomo, no­
v;y stan rzeczy w Chinach i na­
wiązują z rządem Mao-Tse-Tun­
ga normalne stosunki dyploma­
tyczne. Kraje kapitalistyczne 
natomiast znalazły się w aytua­
cji „drażliwej" i ~ uznaniem 
chińskich władz ludowych wciaż 

przodowników pracy odbyła się kon- 7 ' pr~ent. W Jako~ci produkcJI Do zagadnień omawianych w na-
fcrencja, na której omówiono wszyst- zachodzi stała poprawa. radzie jeszcze wrócimy. ONZ, kładąc nacisk oczywiście nie Dyskusja trwa. 
kie zagadnienia związane z produk- Jeśli chodzi o plany oszczędnościo- __ _:. ______ ;_ _____________________________________ _ 

Uczniowie wielkiego Pawłowa ej'.! ~akładów, podległych wyżej wy- we to w przemyśle wełnianym wy­
mienionym Centralnym Zarządom. pełniono plan w pierwszym półTocz:i 
ne~erat . zasadniczy . wygłosił kie- w 44,54 proc. w przemyśle włókien 

rown_1J~ działu ekonom1czne~o Zarzą- sztucznych _ 8111 proc. \V przemy-
• du Glownego Zw. Zaw. Włokn„ tow. , . • . ' . 

Ambroziak. \V referacie s~ym mów- sle Jedwalm1czo • galante1-yJnym -
ca pn:eprowadził dokładną analizę 58,4 proc. 
planów tH·odukcyjnyc~ zobrazował Referent zilustrował dokładnie roz 
rozw1ij \I spólzawodnictwa. racjonali· 
zator,;t\\ R. wykonanie 1Slant1w o"'Zt'zęd 
nośdowych i działalność referatów 
,;ocjalnych. 

wój współzawodnictwa i racjonaliza­
torstwa, który we wszystkich trzech 
przemysłach po~tępuje pomyślnie :ia· 
11rzód. 

O brakach i o:-1iągnięciach poszcze­
gólnych przemysłów mówili dyrekto ­
rzy Centrah1ych Zarządów. · ~astęp-

zwiedzili placówki naukowe naszego miasta 
W mieśde naszym przebywała w Delegaci Akademii Nauk są ucz-

l'i:!gu ostatnich dwu dni delegacj;1 niami sł:1wy nauki rad.zieckicj -:-­
Akademii Xauk ZSRR w skladz!n „ wielk;ego Pawlo\:·a, ktorcg? .~l:t-

. „ na rocznicę urodzin obchodzi 0oec-
przcwod_niczący dele~ac.i1 - czloncl, ni~ '1.lroczy~cie cały świat nauki. 
rzeczyw1~ty Akntlemn prof. tow. Lew • . . . d T 
Fiedoro\\·. prof. dr tow. Dymiti· iJi- ~cr.en1. ~a.dz1e:~Y. _zwie. 7;l ~ _w. n!'-
riukow ornz ::;ekretan delegacji _ sz? m .n11e::.c1e 1d~ml,~ U !ll\\ ~l s~ te1.t~ 
tow. Alekgy Wkhranow. Łodzk:eg~. placowk1 Ubezpie~.zalm 

cji „Głosu Robotniczego" - bu­
downiczym nowej, demokratycz­
nej Pol~ki. 

- Pot\•żne wrażenie na naszej 
delegacji wywarła bohaterska, 
kon::;truktywna praca pol8kicj 'da 
sy robotniczej w dzic>dzinie odbu­
dowy stolicy nowej Polski -
·warszawy. · · SpoleczneJ oraz Instytut Biologu Do-

•••••••••••„•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ;,vi:.\dczalnej in1. Kenckiego. - Te sama owocną pracę mie-

jeszcze z'vlekają. • 
Na postawę rządów kapitnli· 

stycznych wobec Chin Ludowych 
wpływają zasadniczo dwa sprze· 
czne czynniki: z jednej 11trony -
„naturalna", zrozt1miała wrogo:sć 
w stosunku do nowych Chin któ-

Jak wynikało z referatu tow. Am­
broziaka, przemysł wełniany \\ yko­
nał plan ilościowy za 3 kwartał w 
st u procentach, nie osiągając jednak 
dostc.tecznych wyników pod wzg·I~­
dem jakości produkcji. Przemysł jed­
".abniczo-galanterYjny wykonał plan 
w 106 procentach. Xatomiast plan 
.iakościowy wykazuje w poszczegól­
nyC'h zakładach duże wahania (od 
PZPJG Xr 1 - 80.7 proe. primy rlo 

Związek Bojowników o Wolność i Demokrację 

wita Marszałka Rokossow·skiego 
W auli Uniwersytetu ł~ódzkiego 

prof. Fiedorow wyglosił odczyt na 
temat: „Zastosowanie nauki Pawło­
wa w kliniec", a prof. Ririukow -
ne. temat: • „Rozwój idei Pawłowa w 
Związktt Radzieckim". 

liśmy możno~Ć obserwować w za­
kładach naukowych, klinikach, la­
boratoriach ,,-arszawy i Łodzi. 
Podziwialiśmy również wielkie 
osiągnięcia w dziedzinie nauki. 

- Jako przewodniczący delega­
cji Akademii ~auk ZSHR przelta­
zuję we włn„nym i w delegacji 
imieniu gorące, płomienne pozdro­
wienia - robotnikom miasta Ło· 
dzi. Przekazuję szczere życzenia 
dalszych EUkl'e ów w walce o po­
kój i w budowie fundamentó1• 
ustroju socj!lli~tycznego w Pol'ice. 

:e . stają się potężnym ogn'iwem 
sw~atowcgo frontu wolno~ci i po­
koJt~, - zaś z drugiej strony -
chęc obrony swych interesów ·:?O· 

sp?da:rtzych nR te1;enic Chin, p;·ll· 
gonienie utrzymania z nimi i na­
wet rozszerzenia ~to~unkÓ\\' han­
dl?wych,. które - na\Yet po zlik­
w1dow:mm metod impcriali:tycz­
ne:ro_ wyzysku - obiecują anl'.l'ło· 
rn"-klm zY:ła~r.cza bm<inessmano:n 
pokaźne zyski i dochody. 

Te dwie przeci\•;ne tendencje 
wywolują w obozie kapitalistvcz­
n?-"'n zai;1!eszanie, konstern;cję, 
mepc>wnoi;c i brak zdecydowania. 
A w podobnej sytuacji znalazł 
si~ i Watykan, który - mahc 
na m~·adze „zastrzeżenia" poli­
tycznej natury - również :iiJ 
wie, cz~· ma uznać demokratvcz­
ny rząd wolnych Chin, rzy ·też 
wygo~niej będzie poczekać z tym 
uznam cm. 

' 

, 

Fachowcy budowlani 
z Węgier - w Polsce 
WARSZAWA (PAP). - Bawi obec· 

nie w Polsce delegacja węgierskich 
fachowców budowlanych z wicemini­
strem budownictwa Gyula Fodorem 
na czele. Wraz z wiceministrem przy 
było 7 fachowców z dziedziny plano­
wania, projektowania i wykonawstwa I 
budowlanego. · 

„z glębokim wzruszeniem I raj 
dościq 400-tysięczna rzesza b· 

żołnierzy, partyzantów wię­

źniów faszystowskich katowni i 

obozów koncentracyjnych, zor­

ganizowana w Zwiqzku Bojow­
ników o Wolność i Demokrację 

przyjęla wiadomość o objęciu 

przez Was stanowiska Mlnistra 
Obrony Narodowej w Rządzie 
Rzeczypospolite/. 
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działania ~ Zwyci~skie 
CJ1ińskiej Armii Ludowej 111111111111111111 

w proll'incji Hwant.unq 
PEKIN (PAP). • Agencja N OWYCh 

Chin donosi, że wojska ludowe WY· 
zwoliły w południowo - zachodniej 
części prowincji Kwantung miasta: 
Faszien, Mmuning i Limkong. 

Wojska ludowe, działające w rza­
chodniej części prowincji Kwantung 
wyzwoliły miasto Takhing na pół­
nocnym brzegu Rzeki Zachodn!ej. 

W czasie dz:alań w prowincji 
Kwantung od 15 października woj­
~ka ludowe rozbiły 4 armie kuom.in 
tangowskie. Wojska kuomintangow­
~k'e .ctraciłY '"' tvrr. okresie 11 tys. 

żołnierzy : oficerów w zabitych i 
rannych oraz 35 tys. je11ców. Okoio 
10 tys. żołnierzy i oficerów kuomin­
tangowskich przeszło na stronę 

wojsk ludowych. 

Wojska ludowe wyzwoliły oPrócz 
Kantonu 39 miast w prowinc;ji Kwan 
tung~ .,,. 

Wojska ludowe zdobyły w czasie 
kampani~ w prowincji Kwantung 
328 dział, ponad 2 tys. karabinów 
maszynowych i 960 oistoletów auto­
matycznych. 

Dumni jesteśmy z tego, że syn 

robotnicze; v\larszawy, b. wię­

zień carski na Pawiaku, bolwtcr 
i obro1ica Moskwy, Stalingradu 
i Kurska, len, który wiódł wraz 
ze zwycięską Armią Cz:mvoną 

bratnich narodów Związku Ra­
dzieckieqo Wojsko Polskie po. 
przez Lubelszczvznę, przyczółld 

nadwiślańskie, Toruń, Gdańsk, 

Gdynię do Berlina, stanął na 
czele sił zbrojnych Polski Lu· 
dowej, by czuwać nad rozwo· 
jem .i umocnieniem naszego Woj 
ska i obronności Rzeczypospo­
litej. 

W zacieśnieniu więzów bra­

terstwa z potężnym Związkiem 
Radziechim, jego niezwyciężonq 
Armiq, oraz z armiami krajów 
demokracji ludowej, bojownicy 
o Wolność 1 Demokrację widzq 

gwac011cję nienaruszalno.ści na­
szych granic na Odrz.e, Nysie i 

Bałtyku, 'niepodległości umilowa· 

nej Ojczyzny l Jej rozkwitu w 

zwycięskim marszu ku socjalizmo 

Profesor tow. Fiedorow podzie.­
lił się z przedstawicielem nasze~o 
piSma wrażeniami ze swego po· 
bytu w naszym kraju. 

- Akademia Nauk - mówił 
prnf. Fiedorow - delegowała 
nas do Polski w związku z obcho­
dem stulecia urodzin akademik'l 
Pawłowa - dla zapoznania się z Wczoraj wieczorem delegacja Aka­
osiągnięciami nauki polskiej. W demii Nauk ZSRR udała się do War­
if!1ieniu Akademii. Nauk i w~zys~- ;::~awy, skąd wyjeżdia następnie d:i 
lnc:h uczonych Związku Radz1ec1':ie Krakowa, by nawią~ać kontakt 
go przekazuję gorące pozdrowie- z przedstawicielami pols!dego świata 
nia - za pośrednictwem Reduk-1 nauki w Krakowie. 

Szeroka· amnestia w Czechosłowacji. 
reguluje stosunki między państwem a kościołem 

PRAGA (PAP). - Prezydent Gott· I kich zagadnień pomiędzy Państwem 
wald u<l;rielił niedawno amnestii 127 a Kościołem w Czechosłowacji -
k~ię.żom, kt.órzy dopt:ścili s.ię wykro· s!wierdza w zako11czeniu komunikat. 
czen w zw;ązku z meprzyjazr..ą -.·,·o-

Wiadomościom, podan;im nrzez 
niektóre dzienniki zacho-dnio­
europejskic, że Watykan nie 

f oglądaj~c się ~a mocarstw~ an­
glosas~:e. nawiąże z Chinami I..u 
dowym1 stosunki dyplomatyczne, 
zaprzeczył rzymski korespondent 
agencji „France-Presse". \Vedług 
jego informacji, Wat~·kan czeka 
na sprawozdanie swego nuncjn­
sza w Chinach, a poza tym poli­
tyc~· . watykańscy uważają, że 
uzname Ludowej Republiki Chii1-
5kiej przez Stolico Apostold!·a 
n'.oże nastąpić dopieto „po uznn: 
mu tej Republiki przez wielkie 
mocarst\\'a". 

bec Ludo\\'e i Republiki Czcch:Jslo­
wack:ej polityką Watykanu. 

Jak wynika z tej wiadomo5ci, PZZPP Nr 3 Wa_tyknn w danym razie tak, jak 
\V ·sobotę ogłoszono oficjalny ko- k ł I w '.nnych wypadkach, powtórzy 

munikat. którv stwierdza, że prezy- wy ona y p an roczny pacierz za amerykań::iką panią 
1 matk:,". " 

dE-nt Czerhostowacji rozszerzył amne Załoga Państwowych Zjedno- Dl 
!;tir, na oalsze 153 osoby. przeciwko czonycb Z:ikladów Przemysłu . ac.zego dzieje się tak, a nie 
którym w~zczęto już postępowanie za Pończosznirzego Nr. 3 w Łudzi, maczeJ, dlaczego Pius XII oa-
1,opełnicr.ie podobnvch przewinień. melduje o wykannniu w dniu 9 trzy w stronę Trumana i oczeku-
Osoby le uświadomiły sobie, ie mia· listopada roc-zneg0 planu produk je odeń „znaku", zrozumieć to 
lały przeciwko interesom ludu i pań- cji. 1'.10żi:a jedynie na tle ogólnej po-
stwa czechosłowackiego, a w intere- Plan wartoticiowy za.kładów lityki. wa~~kaiiskiej, sprzymie-
sie Watylrnnu, wyrażając żal za po- został wykonany już w dniu 24 rzoncJ ścisle z itr.uerializmem 
pełnione czyny i prosząc o laskę. października. Cała 2:llłoga posta- anglosaskim i przez to samo -

Prezes Zwiazku . . nawia wzmóc' jeszcze swe wysil- niechętn.ej, zde_cydowanie wrogiej, 
(:--) Gen. F. Jóźwiak~Witold Udz1eleme tym osobom amnestii ki, aby do końca .roku dać kra- wszystkim panstwom i narodom 

wi", 

- przez prezydenta Gottwalda dowodzi I Jowi _.,.„ na.jwi..t..~z.._ ilość ska.r· które wyzwoliły się z kapitali~ 
Sekretarz raz jeszcze szczerości wysiłków ze .i-• '<""" "" stycznych więzów. B. D. 
(- ) Passin1 Józef litronv państwa uregulowania wszyst- .__11_e_t„i_P_0_

6_czoeb ___ l>O_n_ad __ P_1am_. ____ , oooooo:>ocm>000e: : :x:c:ccc000t°"""'""ao""ocoooo.. 
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Rzesze robotnicze Łodzi 
witają z radością i duritą 

Przodownicy raojonohzoćłl 

powrót Marszałka Konstantego Rokossowskiego 
r no naszej redakcjL bez przerwy watelu Marszałku, sta~ wiernie w I Marszałka Rokossowntego etanie 
hapływają odp~ listów, wysyła- szereg:ach budowniczych Polski się potężnym bastionem pokoju, 
nych przez załogi fabryik I praco- Socjalistyczr~'f!j 1 pracować coraz ,pod przewodnictwem naszego przy 
wników licznych instytucj•i nasze- wydatniej dla wzbogacenia naszej jaciela i sojuszrJka, wielkiego 
go miasta do Prezydenta R. P. w ukoehanej Ojczyzny", Związku· Radzieckiego". 
celu podziękowania za powierze-
nie godności Ministra Obrony Na- - My, robotnicy f pracownicy Podstawowa Organizacja PZPR 
rodowej Marszałkowi Konstante- umysłowi PZPB w Rudzie Pabia- przy Centrati Dyrekcji Kolei w 
mu Roko.ssowsk:7emu, oraz skiero- nkkiej, dumni jesteśmy z Was, Łod2li pisze do Marszałka: „Jeste­
wanych bezpośrednio na ręce ~ Towarzyszu Marszałku. Jesteśmy śmy pewni, że jako żołnierz rewó­
mego Marszałka.. przek<mani, że będziecie stali lucji i współtwórca zwycięstwa 

twardo na straży polskich grar.ic nad faszyzmem, będziecie reali ... 
Z braku miejsca podajemy tyl- na Odrze, Nysie ~ Bał1iy1ku" i- zować szczęśliwą przyszłość Pol-

ko wyjątki z niektórych Hstów. czytamy w 11śc~e załogi pabianic- sk1 Socjalistycznej". 

Załoga PZPB i W Nr. 22 pisze: kioh PZPB. Pracownicy CZMPWł p:s:zą: „'Je-
z wiellką radością i zadowoleniem Robotnicy PZPW Nr. 39 oświad- steśmy dumni, Marszałku, że wy­
przyjęLśmy wiadomość, że jeden czają: „Dumą napełnia nas fakt, dała Cię· nasza klasa robotillicza, 
z najświetniejszych dowódzców że dowódca, >który ipod bezpośred- Twoja działałność jest jeszcze je­
wojskowych na świecie, Polak I11im kierownictwem Józefa Stali- dnym dowodem, że tam, gdzie 
z krwi i kości, nieugięty bojown:k na gromił faszystów pod Stalin- gorzała walka o r.:aszą j, waszą 
o socjalizm, posiadający bogatą gradem, Kurskiem, na Białorus1, wolność - nigdy nie brakło sy­
wiedzę, nabytą w stalir.owsk'ej nad Bugiem i W:.słą, w Prusach nów naszego kraju". 
szkole dowódców, wróo'.ł do Oj- Wschodnich d nad Odrą jest na- Członkowie organizacji podsta-
czyzny i stanął na czele naszej szym rodakiem, jest Polakiem". wowej PZPR przy CZP Mięs. 

Armii". w liście podstawowej organiza- oświadczają: „ZaiPewniamy Was, 
- „My, załoga „Wełnl.anej Je-, cji PZPR przy Centrali H8indlowej Towarzyszu Marszałku, że zarów­

'i:Iynki" - piszą robotnicy z PZPW Ceramiki czytamy: „Wierzymy, że no my, jak i cała polska klasa ro­
Nr· 1 - przyrzekamy Wam, Oby- armia polska pod dowództwem botniieza stać będziemy wiernie 
........ ,„ .. „.„ •.• „.„.„„„„,,,11111 , 111111 , 1111„„,„,11„,„„,,„„„„„1111111111,,,„ przy Waszym boku i wpólnie pra­

@tlZyua 1lll:łtlfh ~ m 
Uroczyste wręczenie nagród przodownikom pracy w PZPB Nr 6 
, Ubiegłej niedzieli w PZPB Nr 6 od­

było się uroczyste wręczenie nagród 
pn:odowt!lkom pracy. Dwie pierwsze 
nagrody otrzymali: zespół prządki 
Franciszki Gątkowsktej oraz zespół 
Antoniny Jędrzejewskiej, wrzecio­
niarkt. Drugą nagrodę przyznano 
tkackiemu zespołowi młodzieżowemu 
tow. Stefana Dybały pracującemu 
na 6 trosnacll. Zespół Stefana Zają-

ca, pracujący na dwóch krosnach ża­
kardowych, także uzyskał drugą na­
grodę. Zespół bielnika w wykończal­
ni pod kierownictwem Peltksa Dudka. 
również otrzymał drugą nagrodę. 

Czwartą z kolei II nagrodę otrzymał 
zespół przewijaczki Marli Fasten. 

Nie sposób wymienić tych wszyst­
kich, którzy otrzymali nagrody. 

cować będ7Jiemy dla dobra r.:aszej 
Ojczyzny"· 

Liczne listy powitalne wysłane 
zostały również przez szkoły. Oto 
co piszą uczniowie, pracownicy 
pedagogicznriJ ~ administracyjni 
Szkoły Przysposobienia Pniem,y­
słowego Nr. 40 w Łodzi: ,.Przesy­
łamy Wam, Obywatelu Marszał­
ku, -najserdecsr..ńejsze życzenia 
owocnej ipracy dla dobra Polski 
Ludowej, w obronie Jej granic d 
pokoju, w Jej dalszym marszu do 
socjalizmu". · 

320 milionów zł. kred ytówl 
Ponad 48 tys. ton naw-ozów-• 

_Delegaci szkół U>dzklch, zebra­
ni na konferencji w dniu 11 b.m., 
oświadczają: „Jesteśmy przekona­
ni, że Wojsko Polskie pod dowódz­
twem Marszałka Roko~owskiego 
zagwarantuje stały pokój r.:asze­
mu krajowi i umożl~wi nam cał­
kowite poświęcenie się pracy nad 
wychowaI11iem młodego pokole­
nia". 

Słuchacze, profesorowie t pra.­
cownicy Wy~zej &lkoły F-łlmo­
wej piszą do Marszałka: „Towa­
rzyszu Marszałiku, młodzi adepci 
socjalistycznej '6ztuklL filmowej 
wLtaj ą C~ gorąco na stanowisku, 
które zostało Ci powierzone przez 
Rząd i cały naród Polski Żyr::zy­
my Ci owocr.ej pracy dla dobra 
kraju r sprawy robotniczej w ca­
łym świecie". 

(Foto· AR) 

Henryk Marła, dyrektor nacze~ ZW A WN I-A dawniej monter-elek;. 
tryk, i Franciszek Kubalski, ślusarz brygadzista, obecnie sekretarz Rady 
Zakładowej fabryki, opracowali zmianę konstrukcyjJ14 wyłącznika samo­
czynnego T. 644. Zmieniona konstrukcja daje duże oszczędności materiału 
deficytowego - miedzi, oraz oszczędnoś6 robocizny przy wykonywaniu 
półfabrykat6w i montażu. W stosunk n rocznym oszczędnoś~ wynosi zło 
tych 3.193.000. Za zdjęciu tow. tow. Henryk Maria i Franciszek Kubalski 

• 

Teoria przyjdzie z pomocą praktyce 
Techniczny ·rozwój naszego przemysłu na nowych torach 

Dwa głosy ....: o naradzie naukowców i racjonalizatorów 
Wiadomość o naradzie nankow- usunięte dzięki zapowiedzianej nara- wego. Totet stale wpajano w tec?t­

ców i racjonalizatorów, która ma dzie. Trzeba bowiem ptzyznać - mó- ników i inżynierów przekonanie, t.e 
odbyć się 19 bm. w sali Politech- wię to z własnego doświadczenia - nie s' w stanie samodzielnie budo­
niki Łódzkiej, wywołała wśród że w mej dotychczasowej pracy du:l:lł wać maszyn lub ulepszać je bez ucie­
naszYth Czytelników ogromne za- trudność sprawiał mi właśnie brak kania sio do tzw. „licencji". Naszym 
interesowanie. pomocy ze strony naszego personelu inżynierom pozostawiano jedynie 

Oto, co pisze do nas w tej sprawie technicznego. Nie wykazywał on :iiro- ewentualn:y nadzór nad monta~em 
racjonalizator Z. M. im. Strzelcz1ka, zumienia dla twórczej pracy robot- lub propozycjo akwirowania opłat na 
tow. S. Tomczak: ników naszych zakładów. Nic dziw- rzecz tej ezy innej „company". 

- z wielkim zadowoleniem prze- nego więc, że z radością powitaliśm:y ZSRR pierwny pokazał, jakimi 
czytaliśmy w „Głosie" artykńł, r;apo- wiadomość o konferencji, wierząc, te drogami powinien kroczy6 postęp 
wiadający r:organizowanie narady stworzy ona dla nas możliwości jesz- techniczny dla dobra całego społe­
naukowców z racjonalizatorami. cze lepszej i wydajniejszej pracy, czeństwa. Obywatel radziecki żyje 
Wszyscy bowiem racjonalizatorzy od- gdy znajdziemy pomoc u naszych zagadnieniami techniki, rozumie 
czuwają brak pomocy ze strony inte- techników i mynierów oraz cz~ ogromne maczenie jej rozwoju. Nie 
ligencji technicznej, ora.z współpracy będziemy mogli wie<ht od przedsta..- zapatruje ait na nilł. konserwatywnie, 
ze światem nauki. wicieli nauki, którzy otocq opieklł lecz wrp przeciwnie, dąży do cią&'· 

W ustroju ka.pitalistycmym tego nasz klub racjonalizatorów. łego postwu, wprowadza wclą! no. 
rodzaju współpraca nie była w ogóla Tę myślo żyjfł wszyscy raejonall- we ulepszenia, wynalazki i uspraw--
możliwa do urzeczywistnieni&. Wy- satorzy naszych zakładów." nienia. Ten sposób podejścia do za.-
nalazld naletały przewatnie do f&- S. Tomesak gadnienia wymaga jednak zespoło-
brykant6w, nikt nie interesował alt tokan Z. M. im. J. Strsełeąka wej współpracy, wymiany domad-
zdolnymi robotnikami. Obecnie za- A oto inny Ust, nadesłany nam cze~ robotnika z technikiem, inży. 
gadnienie racjonalizacji staje Irlo tro- przez tow. ~. Matusiaka. naczelne- nierem 1 naukowcem. Ta wymiana 

czona..,, tym rok'\l, reszta zd wczea-1 oraz Zwi,zku Samopomocy Chłop- skę najwyższych władz naszego pa:ń- go dyrektora ZWT ł UT M-3: dokonuje 11it dzięki klubom racjona.. 
tlił wioSJ14. sklej, działajęcJch na ni. jest CZU• stwa. Zaznaczające się dotychczas je- - Polska sanacyjna była krajem lizatorów t wynalauów. Dlatego teł 

Nowy dowód troski państwa o rolnictwo 
Nowym dowodem trosk\ pafl.stwa 

• rolnictwo jest fakt, że chocię.:t do 
wiosennej akcji •fewnej jeszcze da­
leko - już na długo przed terminem 
ezynione są do niej przygotowania. 

Komisja wojew6dzka dokonała j1ll wanie nad tym, aby nawozy sprawie- szcze niedomagania w ruchu racjo- opanowanym w dużym 11topniu przez masowe ostatnio powstawanie klu­
ro:r.działu nawozów miedzy poszcze- dliwie i naldycle rozdzielano ml~ nalizatorskim, a więc przede wszyst- obcych kapitalistów, którzy d!iżyU b6w racjonalizatorów w Polsce i w 
gólne poW'iaty. Powiat br-zezi:ński dzy chłopów mało- i liredniorolnych. kim ów brak naldytego styku prak- konsekwentnie do utrzyma.ni& stanu Łodzi daje nam rękojmit rozwoju 
otrzyma 2.625 ton, konecki - 2.600 TAS::Z tyki z teori11, zostaną niewątpliwie zacofania technicznego 1 przemysło- i pogłębienia wynalazczości oraz no-Tegoroczne jesienne zasiewy wy­

padły pomyślnie. Ziarno k:walifiko­
wa.ne do siewu, nawozy sztuczne oraz 
maszyny • ośrodków maszynowych 
dostarczone zostały na czaa. W prze­
ciwieństwie do lat ubiegłych, siewy 
jesienne tym razem przeprowadzone 
zostały w porQ. . 

Korzysta.jic z doświadca:eń, wyka­
sujących, iż tylko terminowa dosta­
wa nawozów i ziarna chłopom mało­
t średniorolnym zapewnia dobre wy­
konanie siewów, już obecnie pnystą­
piono do rozdziału nawoz6w sztucz­
nych dla rolnictwa. 

Województwo łódzkie otrzymało na 
wiosenną akcjQ BieWD'ł 48.650 ton na­
wozów sztucznych. N a zakup tych 
nawozów przez Gminne Spółdzielnie 
„Samopomocy Chłopskiej" przezna­
czyło Pat\stwo kredyty w wysokości 
320 milionów złotYch. Kredyty te bę­
dzie rozprowadzać Państwowy Bank 
Rolny. Połowa przyznanej woj. łódz­
kiemu ilości nawozów będzie dostar-

ton, kutnowski- S.800, łaski- 8.210 ___ _;.. ________ ...;I':.....'------------------...... ------------ watorstwa. Zaś zapowiedziana przez 
ton, łęczycki - 3.900, łódzki ..... 1.740 „Głos" narada z pewnościlł zniesie 
ton, opoczyński - 2.960, piotrkowski Nasi lcoresoondenci fabryczni piszq ostatecznie wnelkie przeszkody dzie-
- 4.700, radomszczańsld - 7.100, lące robotników od naukowców, 

rawski - 2.800, llieradzki - 8.850, J k • k I ZMP PZPI Ił 3 1 przyczyni sio do przełamania kon-
skierniewicki - 2.500 i wieluński a pracu1e o o przy r .-- serwatyzmu, tkwiącego jeszcze tu 
8.870 ton. Ogółem wojew6dztwo na- • . i ówdzie wśród personelu techniczne-
11ze otrzymało około 12.500 ton ua- go naszych zakładów. 
wozów azotowych, 9 tys. ton nawo- W zakładach naszych PZPW Nr 3, I kład nasz zatrudnia przeszło 200 mło- cinka pracy społecznej, Jakim jest Dobrze się stało, że władze partyj-
zów fosforowych, 22.900 ton nawo- podobnie sresztą jak l w Innych za- dzieżowców. młodzież. Trzeba jej przyjść li porno- ne, Zarząd Miejski, Politechniko. Łód~ 
zów potasowych oraz 4 tys. ton wap- ' . o pracy hufców „SP" wiemy rów- cą i radą, trzeba roztoczyć nad nią ka, ORZZ i prasa zainteresowały się 
na nawozowego. Ilości przyznane kładach pracy, istnieje fabryczne ko. nież tylko z gazety i opowiada:ll.. Na troskltwszą opiekę, a wtedy nie bę- sprawił i podjęły ten doniosły pro­
obecnie przekraczaJlł przeszło o 20 Io ZMP. Niestety, koło to przejawia naszym terenie takiego hufca brak. dzie tak nieprzyjemnych „walnych blem. Jestem pewny, że narada przy. 
procent ilość nawozów. udzielonych SW!ł działalność tylko w tak zwanej Uważam że organizacja partyjna l zebra:ll.", niesie pożędane rezultaty. 
w czasie- wiosennej akcji siewnej „papierkowej" robode. Poza tym nie Rada Zakładowa winny przejawta6 S. Wardkowski 
obecnego roku. więcej troski o naszlł młodziei. Nie korespondent fabryczny „Głosu" lnł. Antoni Matusiak 

Po rozdzieleniu na.woz6w mitdzy robi nic. Po prostu koło to wraz 1 wolno zaniedbywać tak ważnego od- z PZPW Nr 3 nacz. dyr. ZWT i UT M-S 
poszczeg61ne powiaty pnes Xom.łsjQ przewodniczącym I c'Lłonkami zarZI\· ------------------------------:-----------'-----­
Wojewódzką, obecnie komisje pawia- du najspokojniej w świecie oddaje 
towe rozdzielił je pomiędzy miejsca- się błogiej drzemce, wychodząc z za· 
we gminne 11półdzielnie, które z kolei łożenia, że jest to najprzyjemniejszy 
będą nawozy rozprowadzać wśród 
chłopów mało· ł średniorolnych. Rze- rodzaj pracy organizacyjnej. 
czą więc organizacji politycznych Najlepszym przykładem pracy na· 

Owocne. wyniki współpracy z robotnikami budowlanymi 
Apel Zalog•I PZPW Nr 40 1b~dowlanych, w wydziałach planowa-

ma, powstrzymywał prace brak od· 

c Q i:: lX ••• 

___... .. ,,,-!Na f1UJNB11; 
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szego kola służyć może zwołanie na 
dzień 30 października br. walnegc 
zebrania koła. Ogłoszenia o tym ze­
braniu wywieszone zostały wszędzie 

w fabryce już na kilka dni przed ter­
minem l wszystko było, jakby się 

zdawało, w najlepszym porz~dku. 

Gdy nadszedł termin, udałem się na 

Przed kilku dniami podawaliśmy, sło utworzenia ścisłej współpracy powie~ich kredrtów. Postanowiliś­
że w PZPW Nr 40 wzniesiono syste· między włókniarzami, a pracownika· my więc postaWlĆ mag~~Y!l syste­
mem azybkośclownn magazyn fa- mi budowlanymi. mem gos~odarczym.. Spozmo~e kre­
bryczny. Dziś zamieszczamy kores- - Blisko trzy lata trwały 11tan.- dyty groziły nam mewykonamem te­
pondencję za\ogi tych zakładów, w nia, zanim mogliśmy przystąpi~ do go planu w br. Wspól!'-~ ~arada tow. 
której robotnicy opowiadają historię budowy magazynów fabrycznych. Pię dyrektora, przedstaWic1~h rad~ za­
budowy szybkościowca i rzucają ha- trzyły się trudności. W wydziałach kłado~ej ł podstawoweJ .?rgamzacjl 

partyJnej naszych zakładow posta­

Zespól . tow. Balcerzaka 
to „walne zebranie"·. 

I co się okazało? Na zebranie przy­
było zaledwie kilka osób - l to oso­
by bynajmniej nie spośród członków 
zarządu. Jak się dowiedziałem, prze­
wodntczący koła nie przyszedł, bo 
ot, po prostu nie miał czasu. Coś mu 

Zamiast w 3 lata - w 3 miesiące 
nowiła, aby w tej sprawie zwrócić sił 
o pomoc do jednego z przedsiębiorstw 
budowlanych. Nasz apel do Związków 
Budowlanych i administracji oraz 
załogi PPB Nr 3 w Łodzi, nie pozo-

Zakłady im. Strzelczyka szkolq stał bez ~ha. Załoga tego :P'i'.'zedsię­
biorstwa ustaliła, że do wzniesienia 
magazynu potrzeba będzie 120 go­
dzin. W praktyce budowę wykonano 
w piieciągu 60 godzin. Dzięki zro­
zumieniu i współpracy kierownictwa 
oraz załogi PPB Nr S, nasze zakła­
dy uzyskały wreszcie magazyny fa· 

cze - to tow. tow. Zygmunt Skallii­
skt, Marla Szulc 1 ZMP-ówka Janina 
Ctżycka. Wszyscy razem tworzą do­
brze współpracujący ze sob(\ zespół, 
co oczywiście odbija się dodatnio na 
ich produkcji. 

w błyskawicznym tempie nowych tokarzy 

Zespół tow. Balcerzaka otrzymał 

nagrodę za dobre wynikł we wrze· 
śniu. W październiku zespół dokładał 
wszelkich wystlków, by nadal utrzy· 
mać wysoką jako~~ produkcji I wy­
pełniać bazy akordowe. 

w domu wypadłoł 
Podczas, gdy w Innych zakiadach 

tycie organizacji młodzieżowych tęt­
ni pełnią ruchu organizacyjnego, u 
nas młodzież o czymś podobnym nie 
ma nawet pojęcia. A szkoda,, bo za-

W naszych zakładach mechantcz. 
nych na oddziale tokarek od dłuż· 
szego jut czasu odczuwaliśmy do· 
tkliwie brak tokarzy. Zagrażało to 
wykonaniu planu. Trzeba było szukać 
wyjścia przez natychmiastowe szko­
lenie nowych kadr tokarzy. Kierow-

Kiedy w naszyc.h zakładach 
powstanie koło TPPR Obliczywszy l>-ynikl poszczegól­

nych dekad października, możemy 
dziś podać naszym Czytelnikom do Fabryka nuza, PZPDz. Im. !f. Dn- , podstawowej PZPR. Tota! 'dotych-

racza, zatrudnia przeszło 1000 osób, czas nie przedsięwzięto nic, aby przy 
wiadomości, że w ciągu całego ubie- jednak do tej pory jeszcze nie zdoła- stąpić do uruchomienia t,ej placówki. 
głego miesiąca zespól tow. Balcerza- no założyć u nas koła TPPR, mimo, Uważam, że sprawa założenia ko­
ka wyprodukował 54,2 ekstry, .(4,8 że kilkakrotnie już projektowano je- ła TPPR jest sprawą bardzo ważm}, 
primy, wykonując swój plan produk- go utworzenie. rada zakładowa oraz organizacja pod 

Na ostatniej akademii, poświęco- stawowa PZPR winny najrychlej 
Dobrze jut znamy tkaczy, znajdu- cyjny w 102 procentach. nej zakończeniu Miesiąca Przyjaźni przystąpić do dzieła. „Mniej mówić-

jących się na zamieszczonym powy- Można śmiało powiedzieć, :!:e drn.gą Polsko-Radzieckiej oraz rocznicy więcej robić", oto staropolskie prz~­
Żej zdjęciu. Oto tow. Wojciech Bal- połowę kcnkursu zespól tow. Balce- ·"'.ielkiej Rewolucji Październi~owej, słowie, które warto przytoczyć przy, 
cerzak, inicjator zespołów konkurso- rzaka rozpoczyna, wzbogacony do- t~w. Celary .zaapel?wał do całeJ zalo- tej sposobności. 

. . gi o zorgamzowame koła TPPR. Ten 
wych, rozmawia z członkami swej świadczeniem oraz pełen otuchy, że gorący apel nie znalazł jednak jesz-
grupy o wynikach pierwszego mie- listop_ad przyniesie mu pomyślne wv- cze należnego oddźwięku ani w ra­
slaca konkursu. Otaczający,_ go tka: nikł. - dzie zakładowej, ani w organizacji 

.M. Popławski 
korespondent fabryczny „Głosu" 

z PZPDz. im. T. Duracza 

ntctwo naszych zakładów zorganlzo· 
wało więc trzy brygady szkolenio­
we, w tym jedną brygad~ rewolwe­
rówek, które w przyśpieszonym tem­
pie przejdą kurs szkolenia. . 

Kurs taki będzie trwał trzy miesią· 
ce, co w porównaniu 1 okresem szko brycme. 

lenia przed wojną, trwającym trzy Na npaltach gazety 11kładamy 
lata, jest kursem, można powiedzieć, 

więc serdeczne podziękowanie dla 
błyskawicznym. Uczniowie kursu bę· Zarqdu Zwi11zku Robotników Budow· 
dą Przechodzili nauk" teoretyczn" „ „ lanych, a azozególnie przewodnlcz11• 
oraz praktycmą, jednocześnie zaś bę cego tow. Króla, dla administracji 
dą zatrudnieni przy producji, 'Y{ ten PPB Nr 3, tow. tow. Kierula, Mrocz• 
sposób postępy w nauce niezwłocz kowskłego 1 Zawadzkiego oraz dla 
nie znajdą swe odblcie w produkcji. zwycięskiej załogi przedsiębiorstwa 

Aby zrozumieć, jak wielkim dobro z tow. Tomczakiem. na czele. 
dziejstwem jest tego rodzaju kurs, 
należy wiedzieć, że przed wojną u· Apelujemy zarazem do wszyst­
czeń tokarski mimo trzech lat nauki kich towarzyszy z innych zakładów 
musiał jeszcze za nią słono płacić, a włókienniczych, by nawiązali ścisłfł 
zarazem często wykorzystywany był 
do innych prac. nie mających nic współpraco ~ robotnikami budowla• 
wsnólJlP.Oo z tokarnią. - nymi. ~ 

ł 1- -
~ · ~ Dąbrowski J 

1 "' niStTUXtor szkoleniowy tokarzy 
l' kore§.P.ondent fab_!ICZUI._ „Głosu'' 

Admłnłstrac}a, Rada Zakładowa 
organizacja partyjna 

, J_załog~ PZP.W N:r 40 



Wizyto, która pogłeb1ia przyjaźń 
z narodami ZSRR 

e••••••••••o•••••••oooooooooo•o•oo•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••o o o • • ! Jak już o tym donosi!i5my, wespół u slynn.Ym reżyst!rem · i 
: radzieckim, Grzegorzem Ale /;;sandrowem, bawił również osra- : 
! tnio w naszym mieście znakomity poeta bialonrski, Maksym i 
: Tank. : 
o • 
~ Maksym Tan,~, redaktor wydawanego w Mińsku miesięc:z- : 
! ,;ik.z liternckiego „Polym.:,,', zrz.i doskoncrle j~r.yk polski, ·miele : 
: tłumaczył i tlumcrczv1 liter,Wtl;)' polskiej na białoruski. Obec· : 
! 11ie przygotowuje onl'C:ykf artyk"!ów o Polsce dla „Literat!fmej ! 
; G.1uty". : 
• o 
: ' \Fieczorem, dn. 9 ~m, hialoruski laureat N.1vody Stali- : 
i now;/..•ie j (za tom wierszy „K aby wie,l,if i" - „2eby 'ii:iedzle.'i„) g 
: był urocz_vście podcimowm1y przC7 łódzkich pisarzy, w lokaltt g 
i miejscowego Oddziału Zw Zaw. Litcrat6w Polsk!ch. Serdecz : 
: nie witany przez licznie 7ehranych pisarzy ze Stanisławem : 
! Piętakiem na czele - ·r:; ybimy · poeta wnłosil pi~kne przcmć- : 
: wienie na cześć przyjaźni między narodami: Polski i Związku : 
i Radzieckiego, na cze5ć braterstwa łączącego słttżących stJra- i 
: •wie postępt~ i pokoju ludzi pióra - pracowników kult11ry: : 
! N a prosbę zebranych .\h~ksym Tank recytował szereg wla ! 
: myc/; wierszy - o Chopinie, „Na bratnie1· ziemi" 'żeby ·wit- • 
a d ' { "' V7 1 ' " : : zie i , _,\y KarpataetJ'' i mne. : 
• • : Pragnąc zapoznać na;zych czytelników z twórczohą au- : 
i tora „Kab:y wiedali" - :zamieszczamy poniżej wiersz M. T a11ka : 
: p. t. ,,Fragment poemat1t''. • : 
• o • • 
:••••••••o•eoooo•oooeoooooooeoeooeoaowo•••••••••~••••••••••o••••••••••••o: 
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Piękny f:'mach O!>ery BlaJoruskit~j 

Radzieckie wydawnictwa muzyczne dzieł Chopina 
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( Fragment pOemaiu ) •...... , .................•.........................................................•• 
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Za borem ciemnym i dzikim, 
gdzie, uwikłane w sosnowy grzebień, 
błękitne kołysze się niebo, 
żył sierota - Muzyka. 
Nie dał los mu ni pól ni zagrody, 
miał tylko - bogactwo niewielkie -
kapotę od deszczu i chłodu 
l fujarkę - żalejkę. 

I bywało, gdy zagrał wesoło, 
to )\ajn.iżej schylone z drzew, 
odrzucając czuprynę gałęzi z nad czoła, 
młodym śmiechem zaszumi. 
strząśnie z li§ci swych kun 

Wreszcie słyszą jakieś dziwne granie, 
tylko skąd i gdzie - nie widzą, 
choć przed siebie idą zasłuchani 
już przez cały tydzień. 
Jeden mówi: - To nas zwodzi słuch! 
Drugi: - Może trawa śpiewa? 
Tylko trzeci przykładając ucho 
rzecze: - Bracia! tu już taka ziemia! 
tam nad rzeką o to zapyt~my, 
chodźmy, może kto nam powie? 
Widzą, jak rybacy pod sosnami 
w wodopoju słońce łowią. „ 
Aż tu patrzą - idzie chłopłee mały 

i obudzi się strumie6 , . 
\ '· w łapciach z łozowego łyka.. 

i zaskaczfł na polu snopy zżętych ib6t. 
A cói rzee dopiero o ludziach: 
kiedy każda łalejkł płeś6 
wrtei plecy wznosiła znoj~ym &udem zgięte, 
rozpalała płomieniem płerł. 

Taki czar w jego grz~ był zakl~ty. 

Daleko, gdzie słoAce się cliowa, 
a nawet dalej być może -:-
żył k,ról w bogactwach bez liku. 
Nieraz słyszał od kupców podróżnych ł dworzan. 
że na świecie jest taki Muzyka. 
Kazał tego Muzykę w pałace 
przyprowadzić przed swoje oczy. 
Przyprowadzą, to wszystkich ozłoci, 
je~li nie - niech .nie ważą się wracat. 
Dniem i nocą szli posłańcy króla. 
Swicciło im słońce i miesiąc wysoki: 
szli lasem, polami, przez góry 
p1·zez jary ciemne i głębokie. 

LI KIAN-lQ 

Z czasó~, któ1„e 11igdy 
L1 Kzan-jo należy do liczne go grona pisarzy Chin Ludow;1ch. 
Krocząc śladami Lu Sina, zwanego chińskim Gorkim, pisu o 
ludzie i dla ludy, językiem pełnym poezji, lecz dalekim od 
zawiłego i sztuczn~go języka literackich mandaryn6w. Opo­
wiadanie, które poniżej zamieszczamy, mówi o czasach stosim­
kowo niedawn;1ch, lecz należących jttŻ do przeszłości, mówi 
o losie chińskiego chłopa w okresie „rząd6w'' Czang - Kai­
Szeka. 

Nasz lud Jest ubogi, a kraJ włe!­
kt. Ziemia jest goła a każde ziaren­
ko ryżu łaknle wody. 
Żyjemy 'WŚl'ód gór. Sosny zielenią 

się na stokach. Na. smzyłach wyda­
ją się one czarnymi. 

We wsi stoją trzy sosny. Wiatr 
przywiał Je w dolinę z gór północy. 
Pierwsza z nieb błyszczy od korze· 
ni at po sam szczyt korony niczem 
ze złota, druga. wydaje się być ze 
srebra, a il'Zecia. słoi czarna w ich 
deni u. 

Gdy miałem 17 lat byłem rosły i 
silny. Ale plony były sła.l>e. Ostatnie 
z.iuenko i·yżu zabrali poborcy podał 
kowi. 

- Co bę<l7Jemy jeść? - zawołał 
gniewnie mój ojciec. Urzędnicy za­
trzymali się w bramie podwórza i 
obejrzeli się natarczywym wzro­
Jtlem. Fuf1una położył swoją, dłoń 
na ramieniu mojego ojca i od1lr11-wa 
<lzlł go do rlomu. Fufuma, był wc'1j­
tem wsi. Szan1>·w-ałem Fufumę. 

W owym roku głodu urzt:dnicy hy 
li ostrzejsi od mrorm. Namie<>tnik 
prowin~Ji prowadził wojnę J zabie­
:ral osi&Wfe damo. r:r:t~ 

• Byłem młody I lllny. Trzy:llrotnle 
p6Zllałem, co to snaczy głód. NaJ· 
pierw nastał głód, pCJtem zimno a 
w końcu spa.dl wysoki śnlCC'. Dni i 
noce napa.dały na n„ nłezem chik.fc 
zwierzęta. 

W przenikającym zł.mnie nedl Fu­
fuma od domu do domu. Pewnego 
<lnia., gdy przybył do mojego .~hore­
go ojca,, powiedział: „Zhnno, głód, 
posucha. i powódź - io stras.tliwe 
moce. Sialiśmy, zbieraliśmy, hudo­
waliśmy. A jednak ok112ały się o<l 
nas sliniejsze.. .Jedynie duch jest 
mocniejszy otl zimna i głodu, oll po­
suchy i powodzi. Duch jest silniej­
szy od naszych rial. Jest silniejszy 
od śmierci''. 

Owego dnil wrony napadły przed 
naszą wsią. na 'l'ai-i-kai. J ego krzyki 
były głośniejsze od wrzasku głoct-· 
nyrh pt.a.kó~''· Chł1>pi wybiegli ze 
swoich chałup. Tai-i-kai leżał twa­
rzą w śniegu. Zamiast lewego oka 
mia.ł krwawą, dziurę, lecz w dłoni 
trzymał zaduswni\ wronę. Lud-zie 
rozdarli ptaka · ł cMiwłe poiarll 
•tr.11~~ 

Zaraz go posłowie zapytali: 
- Czy nie mieszka w kraju tym Muzyka! 
Nic nie mówiąc wziął żalejkę swą. 
zagrał aż rozbrzmiało echo w lesie, 
szumem traw rozlało się wśrctd łąk 
l wybiegły gwiazdy szuka~ pieśni. 
Zrozumieli, kto przed nimi stoi. 
Mówią więc do niego: - Chce nasz pan, 
abyś sprzedał swą żalejkę nam, 
a z nią rnem - pieśni twoje. 
A Muzyka na to - choć ubogi 
jestem jak ten kołek w płocie, 
ale gdyby wasz potężny król 
obiecywał nawet mnie ozłocić, 
to i tak nie będę jemu grał, 
a żalcjki tej nie sprzedam. 
I Muzyka odszedł w dal, 
gdzie się pole styka z niebem. 

Przełożył Józef Michniewicz. 

• nie 
Gdy śnic&' .;;topniał podnió<sl się 

p1>ziom wody w rzece. We w.si ze­
brało się dwudziestu łudzi, by pójść 
w góry z prośbą o ryż. Tai-i-kai i 
ja poszliśmy ich ślaidaml. Podobnie 
jak chłopi, wzięliśmy ze sobą che­
wnla.ne miseczki. W górach chłopi 
brodzili po .pas w śniegu. Jak -.zczu­
ry wskakiwałlśmy w ich ślady. W 
południe chłopi doiarli do domu 
Ozeog-fu-cza.u. 

- Zlitujcie się! Dajcie :ryłu! .Jesteś 
my 1łodni! 

- Nasz pan nie ma ryżu - stodo 
ły stodą puste. 

- Ryżu - błagali chłopi - jesteś 
my głodni! 

- Stodoły są puste a w kraju peł 
no żebraków. Nie ma ryżu. 
Chłopi poszli dalej. Nie powiedzie 

li już ani słGwa. 
· Tai-i-kal obejrzał się za siebie. 
Zsunął przepaskę na czoJo. Zan:ąrl­
ca stał jPszcze w tJrogu. Gdy z:iba­
czy moje oko - pomyślał sobie 
może mi cla coś do zjedzenia. 

ZawróciliśQly. 
- Ryżu dla ślepeg-o icbraka! 

krzyknął zarządc•a w · głąb domu. 
Tai-i-kai wyciągnął swoj;i_ misecz 

kę. Dziewczyna napełniła ją ryżem. 
- A dla mnil'? - żebrałem. 
- Weź sobie od niego, nir mam 

już. · 
Posłuchalcm. Na widok miski pel 

nej ryż" stradłcm zmysły. Głód 
BPra'l--ił, że jak tygrys spadłl!m na 
Tal-i-kaJ. Miska z cy7,em upa.dla w 
mler. B:rłem silnle.Js.u- od Ta.i-i-kal 

Z wściekłością pchnął mnie w tył. 
Poślizgnąłem się i upadłem głow:\ na 
g~azy. Gdy oprzytomniałem, 1.'ai-i­
kai kłęrzał przy mnie. P&.r:blerał w 
śnie~ rozsypany ryż i podawał mi 
miskę z całą jej zawartością. 

- To dla. ciebie i twojego ojca. 
Milcząc w1·óciliśmy w dolinę. 

* ·:+ ... 

Mój ojciec musiał umrzeć z gło­
du. Zostawił nam w spa.dkn pola po 
r06łe długami. 

Dzięki pracy sm1Lrłe10 nowe plo­
ny były dobre. Wuyscy m~.ni t 
wszystkie kobiety wyazlj w pole. 
Tylko ziemia Tal-1..Jlat leł.ała 01Uo­
giem. Poszedł w róry. Nikt nie włe 
dadał dokąd. 

Poborcy podatkOWI. ścll\inęlt i:e 
zbiorów podwójny poda.tek. Mlmo 
to coś Jednak jesuze zostało i po­
ślubiłem Ah-jui. Wiosn1r _.Ah-jui 
pracowała razem ze mną na potu, a 
na żniwa urodziła dziecko. Lecz dru 
gie żniwa były marne. 

Gdy Ah-jui urodziła drugiego SY 
na, żniwa były jeszcze gorsze. Z ro­
ku na rol• wzrastał głód. W głąbo­
ldej słomie nie znajdowaliśmy a.ni 
snu ani · ciepła - tak wicllq był 
mróz. 

Trzecie dziecko przyszło na świat, 
gdy słoń<'e stało wysoko na. .1iebie. 
Jego żar sprawiał, że ziemia pękała. 
Aby uratować zbiory, obracałem 
dniem i nocą koło, które zlew-ł.lo po 
la wodą. Wtedy do wsi pn:yszll ob­
cy żoh1ierzc. Jeden z nieb pobicrł 
wzdłuż rowu napełniont'go wod~. 

- HeJ, ty ta.D1. chodź-no tutaj! 
- no co? 
- Chodi do wsi! 
Nieufnie ,osudłem za nhn. Do­

Dl3 byb oelne bnoków I r•a'ńw. 

O „Wiśniowym Sadzie" A. Czechowa 
(w związku z premierą w Teatrze im. St. Jaracza) 

„ Wfśn.iowy Sad" irst ostatnim I j:'kiejś niedorzecz~ej. miłości, c,,_ 
p~zedsmiertn;1m utworem A~tto- JCW łatwo pogodzi Ilę ze swy•n to 
mego C+ec/Jou:a. ~isany. w etągu sem. To, co wyd,iwalo im się „o­
rol~u 1903 ·w /alcie, gdzte p!s.uz, d " · · t n 
I 'l' d ·1 · kropnym ramatem me 1es 1m c JOi')' na gna icę, spę zz os:atme . . ' . 

lata swego życia, „'\.F'iśniowy z te7 proste/ prz)'czyny, u tym lu 
Sad" ukazał się. na scenie !t''.Js- dziam nie może się przytrafić nic 
kiewsk:ieg~ Teatm .Arq'.stycn:eg_o poważnego, nic dramatycznego. 
17 styczma 1904'. ~~· dnm urod/ln Raniewslea i G.ijeu· to rozbitki wy-
Czechowa. Premiera ta, p:Jł:tczo- . . . ! 

t b I i ·, rzl!cone poz.i 11.i'i'-'hlS Z)'CM, fru zie, na z uroczys ym o c JOt rm :,.z,;.•u- .· . . . .• , 
dziestopi~cioleci:i pracy liten:c- ktorzy, 7a~ /1owtttda Gorki, sp·JZ-
kiej autora „Mewy", przybrał.i nili się z id.w1ą śmierciq, d.i;1rz,J­
cha1·akter apoteozy. S pałecze.Z- z jady pozbm.c:1011e jtti. siły paso:-3y 
stwo moskiewskie złożył~ wó~:;- towania. Poarobowcy garnące] 
czas entitZJ.1Styczn}1 hołd 1cdnem1t k l 1 "1. k · .;, I d 
z najświetniejszych mistr7Ów s!o- ".u tury s~ ac Jec 'ZC/ _sc :o t:f z 
wa rosyjskiego, jednemu z 11ajgfę lmtoryczne7 sceny w s1meswy::h 
bszych wyrazicieli duch.i postę- podrygach, w powodzi fez i g.:tdul 
p;e. Ale Czechow jut do~orywal. stwa. Ten akt zejścia nic budzi w 
~tym .samym rokre 190~ •. dnia 2 nas wspólcwci:t, co n.ijwJ:frj 
lipca, pisarz umarł w mze1scowo- dl' [' · 
ści kuracyjnej Badenweiler. wzgar iwe po ttowame. . 

N . k , k d z· w naszych oczach pocz1a „.sttt 
ie torzy rytycy opatryw:i z I: l I. .' · /: 

się w „1f/i.fniowym Sadzie'• cze- ryc 1 dworków", „sz 1:ic 1eue1c' 
goś, co można bylobv nazu-.1/. te- gni.17d" i zapuszczonych „u,1'.nio­
stamentem Czechowa, ile ie }ztu- wych sad<)w" odchodzi w pru­
ka powstawała w atmosferze szlość - i w naszych OC'/7C'1 ro­
przedrewolucyjneJ, na którą pi- dzi się przyszłość, no·we 7yd.J. 
sarz, jak wiadomo, był bardzo 
wrażliwy i czujny. Niew"{tpFwie, Przedstawicielem tc.~o no'l~'(;.:, ;.'y 
motywem przewodnim s:~tuA.•i jot cia nie jest bynajnmie i ku pi-:c f.o 
pożegrz.inie przcszlo.fci, gmą~'!j, p.ichin, drob11omieszcza11.rki d;:a­
obciqżm1ei nieublagt711ym ·.:uyro- pielnik, !etóry „7.<•iśniou:y s,rd" 
kiem całkowitej ug!.rdv. Ale to z,1mieni na podmiejshe lctl!i;:~:>. 
pożegnanie nie jest tragicz•ie . 
Rzea znamienna: Czechow trak- Łopachin jest tylko, jak pou·i.-:da 
tował „ Wiśniowy Sad" jako 'i<:e- inny bohater sztuki, czyrmihem 
sol(f komedię, „chwilami na::.'et „przemiany materii", powołanym 
farsę". do spełnienia krótkiej społecznej, 

W istocie „Wiśniowy Sad" po- roli niszczyciela i pożeracza u­
siada dwie „warstwy": spol'!c.t11e- go, co obumarło. Nowe życif' re-­
go wodewilu i komedii lirycznej. 

prezentujq w sztuce dwie posMcit 
Postacie czołowe pierws~ej 

„warstwy" _ obywatelka ziem- - córka Raniewskiej, .Ania, i sttl 
sk" Raniewska i jej brat Gaiew, dent Trofimow, 
to figury groteskowe, śmieszne i .Ania, spadkobierczyni boh11te­
iałosne w swej nieprzydatttości, rek Puszkina i T urgieniew11, r.afl 
ludzie niepotrzebni, typowe oka- iy do licznego groM ·"1ubitnic 
zy SNbożalej i zwyrodniałej szla- Czechowa, tych 1·asnych i CZ"'Stych' chty. - J 

Ri1nl~slt• i Ga]tfli tDJJtfP"tf> dziewczqt rosyjskich, które marz4 
leleleomylln0Jci4· l rozrzutnofcitf -o izczrściu; któr~ dusz4 ńt ~ 
tloprO'łłl4tlzili sw6j ma·qtik które grzrzawisku prowincji, kt6re '°"' 
80 dawne pirkno "#~lelni„ wil- zumiej~. :te „tak dalej iy! niepo­
..:t'WWll i~"' _, P l p dk dobna", jak „Trzy siostry", ""4 „,_ - J „CJ, •O ;ru e nego " a "· • J kw 
G · · 1· · p • · l sir o Mos y, do Moskw„ do rozi im icytac111. rz:YJacte ro- M k J' 

dziny, kupiec Łopachin, wzboga- ~ "!"1 
l • d ! . ·-

eony dorobkiewicz, ostrzeg" ich ma w.eso 0 ' ra 0 me 'l!ryw~ lt 
przed katastroftf, wymwti pmpo- p~zebrzmiadłq, mar:w~ urodtf wil­
zyci·e ratsenku n wolu" J t _ mowego sa u. Anta 7est wpatrz,,_ , a 1e ao zas a ł , , . d 
nowienia si~ nad sytuacj4. Ale R" na w przysz osc, a w rozwo1u u 
n;•wsk · G · . · . ,_. , chowym pomaga jej student Trofi 
·~ a i a1ew ZYJą w 1a."?.trns k , 
·d , · · . . mow, tory otwiera jej oczy ntS wz mowym swzecie i zyw14 s;ę . . 

l d · · G · . f wszystko to, ciemne z strasvie, co z u zemamz. a1ew smt7e an~a- . . . . . 
Stycz P 

· kt R · 1 krYJe się za poezją „szlaclnckie1 ne ro1e y, amcws.-ea wy k l „ 
I ł d k l tt tury . ewa zy na s azan_ym na zag a- , . . . 
d ., · d b · ,_ , „Przeczuwam szczęsc1e, A11m ~ 
ę 'tl'tJmowm sa em, ez -ctorego, , . . . . . . 

· k P · d · . . , T mowi Troftmow - 7ttz JC wrdz~. 7a owr.a a, me moze z;•c. ')'!rl- . . • . 

d I d · d k f . Oto nadchodzi, zbl1za nę coraz czasem oc JO z1 o atastro y z •• 
l P 

, · k · . • bardziej, słyszę jego kroki. l je.di sam o acmn upu1e maJąte~ z . . 
l ·cyt ·· p kl k · . . nawet me zobaczymy go, me zti-i aCJI. o ęsce o azu,e się, /e , . . 
d ·am t · ' · · b l „ R znam'V go, to coz to za meszczę-1 a u „me ma i me )' o . •l- , • 

11:ewsk p ,,., ' · d p · i scie? Zob.-icza je inni ... " • a o ... _,roci o aryza, , o · 
Sam Trofimow nie należy do 

Pod wiejskimi sosnami stało w jed­
nym szeregu dziesit:ciu chłopaków. 

- Jedenasty! - knyknĄł ten. któ 
ry mnie przyprowadził, pop:nhając 
do szerer;u. 

- Co to ma znacz3•ć? - odkrzy­
knął~ mu. 

- Potrzebujemy kulisów wojsko­
wych! - usłyszałem w odpowied-ii. 
Dojrnłcm Ah-jul l dzieci. Krata z 

ba.gnetów oddzieliła mnie od ni<'h. 
Ból nie otw1>rzył ich ust. Upał spra­
wiał, że 8ZY&ki spadały z sll.!en, 
pod którymi atal.l.śmy. Spadały na 
piasek niby cza.rne 1łówki. Powio­
dłem wzrokiem po pniach do róry. 
Pierwsza soSDa była 'Ilota od korze 
ni u po ~bek korony, dru&a sre­
brna, a trzecia. stała czarna. w ogni­
stym oddechu słońca zachodzącego 
za horyzontem. Bagnety pognały nas 
w noc. 
Byliśmy tragan:am.i na bezkres­

nych drogach gór i dolin. 
Pewnej nocy· strzały I krzyki pn:e 

gnały sen. Żl>łnierze rzi~calł broń, 
tra.ra.rze swoje ładunki, skacząc z ka. 
mienia na ka~ń. Pobiegłem ra­
nm z innymi w 11cłny rozpa<l,in la­
birynt skał. l{ule Jednak są szyb­
sze od na.jszybszego kulisa. Zraniły 
mnie w udo i w ramię. Zimne ł'a­
mienie złagodziły ból. 

O świcie ktoś przyczołgał się do 
mnie. 

- Tai- i-kai! - krzyknąłem, zcba 
czywszy twarz o jednym oku. 
Podarł swoją kMzulę I obanddo­

wał nią moje udo i ra.mlę. Krew spły 
wała .Po kamieniach w dolinę, na 
któr~ niebo wylewało oen.ist• 1a­
wa.rtośe "'"'ca. 

tłmn.B.H. 

szeregzt silnych i Śmialych boiow­
ników przyszłości. jest to typo­
wy „wieczny student'', słaby i 
zdziwaczały marzyciel, niezdol-iy 
do wielkiej walki. Ale wszystko. 
co mówi Trofimow, ;est blishie i 
drogie autorowi sztuki. ,,Cała Ro 
sja jest naszym sadem" - mówi 
Trofimow w drugim akcie, 'Ani4 
zaś wtóruje mu w 11kcit ostatnim.1 
„Wyhodujemy nowy sad, wsp(j-9 
nialszy od tego .. :• 

. „Wiśniowy Sad'' nale:iy pojmo 
wać jako poetycką meta/orf, kt&­
ra załamuje w sobie całtł R.osir~ 
Piękno jego nie zginie, piękno to 
odrodzi się, tysiąckrotnie rpotęgo­
wane, w kraju odnowionym Wiel 
ką Rewolucją Październikow~, w. 
kraju zamienionym w ogromny, 
piękny sad, dzieło i domen.; twór · 
czej pracy milionów wyz'wo!o­
nych ludzi. Mimo więc nuty eie­
gijnego smutku, jakie pobrzrnie-. 
wają w sztt{Ce Czechowa, jej wy­
głos jest pełen optymizmu. Tak 
należy dzisiaj rozumieć „\I7ifrzio­
wy Sad', tak powinien go u,iqć 
teatr współczesny. 

·-' ST AN/SŁAW BR.UC~ 

• 



Pamięci Franciszka Ha-lasa 

* * Francffick Balas, ur. w 1901 r. był '1ajwybitnlejszym l\'SPókzes­
nym Ui:ykient czeskim, z~sh1żon ym nowatO'rem w dziedzinie jc:zyka 
poetyckieco. ~'ydał on wiele zbiorów wierszy, z których ważniej­
sze, to: „Sepie" (19Z7), „Kf)gnt płoszy śmierć" (1930), „Twarz" (19:H) 
„Stare kobiety" (1935), „Na ośric ż" (1936), „Zarys nadziei" (1938) oraz 
cykl poetycki, poświi:cony zaslu żonej pisarce czeskiej Bożenie 'li/iem 
cowej (1940). , -

Niedawno dobierła nas wla domość o śmierci tego wielkiego po­
ety, rorącego przyjaciela Polski i aktywnego pioniera. przyjaźni 1>ol-
1ko - czechosłowackiej. 

Dla uczczenia pamit;ci l'ran ciszka Halasa zamieszczamy poniżej 
kilka Jero wierszy. 

• * • 

90CX>" ' I 

W' ramach zakończonego w bieżącym tygodniu wielkiego I 
fe.stiwalu filmów radziecki~h ukazał si~ na ekranach łód~hch I 
piękny kolorowy obraz leme mato graficzny A. Dowżenki p. t. 
„Czarodziej sadów". 

Pragnąc zwrócić szczeg6l ną uwag~ nasz1•ch czytelmków 
a Ów film, który na pewno jeszcze nie raz będzie w ł..odzi 
u:yświetlany, zamieszczam v - obok recenzji - nawiqZtt i.:fCY 
do wiel!cich osiągnięć „C.7.ar odzie ja sadów'' - Micwrina ar-1 
tykitł prof. Urziwers"ytetu Lódzkie,ą,o, Adama Czartkowski<•go 

. /J. t. „Zw11cicstwo bioloqii rahicchei". I. J • • • 

1·• 
I O POWIESC . 

o genialnym ogrodniku 
który dokonał rewolucji w przyrodzie 

/wan Miczurin 

Poranek 
Te dni dziecilzstwa porankow~ 
w J.al się rozbiegły, bieg4, bieg.'! 
jeszcze zd4iyłem w skrz1rni sc:/;o-

fwać 

podkówkę szczęścia straconego. 

Gdy czasem w nocy nieprzyto-

Do Pragi 
Małowierni Czas kościożerny . 
jCJ tylko piękno dal 
a na portalów tekst kamienny slal 
ogn'.ste blaski pobojowisk jęk 
Tak będzie zawsze 
Małowaerni 

Znany jest mit o Prometeuszu, 
który wykradł „bogom" tajemni­
~ ognia. 

Znana jest legenda o doktorze 
F'auście, który postanowił wy· 
drzeć naturze „sekret wiecznej 
młodości". 

Zarówno historia Pr-0meteusza 
jak i historia dr Fausta są dzieja­
mi. walki człowieka ze strzegącą 
wzdrośnie swych dóbr przyrodą, 
walki przed prowadzeniem któ­
T('j pragną ludzkość odstraszyć 
rozmaite lc>niwe mnvsłv. 1!łoszące, 
ii pr7.;noda jc><;t „zła" i hiacla śmiał 
kowi. któr~· pragnie poznać jej 
„tajniki". 

i obradzającej w jabłka „.n:i Sy• 
berii sprowadzają się jego suctr.c:· 
sY. I nie tylko do „Renety berga· 
motowej", skrzyżowania antonów 
ki z gruszą), mariażu oberżynki 
z pomidorem czy innych licz­
nych ,,cudów owocowych i kwia­
towych" ogranicza się sława ko· 
7lowskiego „czarodzieja". Teoria 
miczurinowska zrewolucjonizown­
la kompl('tnie radzieckie rolnic­
two. pozwalając np. na jarowiza 
cję pszenicy. uniezależniając roz 
kwit zboża ocł niepomyślnych wa 
mnklnv k1imaf. cznvch i umożli­
wiajac znaczne nviększenie ilnś­
cir:we i jakościo .... n• zbiorów roślin 
chlebowych. Na miczurinowskich 
zasndarh opiern się także ~ig-antr 
C7ny plan walki z posuch:,. 

troskliwą opieką, zapewniając mu 
nieograniczoną pomoc materialną 
i moralną. Dzieło ogrodnika z 
Kozłowa doczekało się sławy, na 
jaką oddawna zasługiwało „Cza­
rodziej sadów" znalazł całą pleja 
d~ zdolnych uczniów, którzy jak 
słynny prof. Łysenko kontynuują 
dziś godnie tradycje swego genial 
nego nauczyciela, wzbogacając 
osiągnięcia nauki radzieckiej. 

Tak będzie zawsze. . (mnif! * !!< * Autor scenariusza i zarazem ro viodji się ptaszek w krzewach, 
jeden z tych dni powraca do mnte 
i jak szalony śpiewa. 

I u.•tcdy smyczek kl.1dę na nfrn 
skrz}'pcc już d,n;;no pol.1m:me 
i lśni jak drogocenny kamie/1 
blaskami kalafoniowany. 

Za b1:amą naszych rzek 
twarde dZ\von!ą kopyt.a 
za bramą naszych rzek 
kopytami r0:'.ryta 
je.st ziemia 
a s~i·aszni jeźdźcy ci z Apokalipsy 
c:!10r=,.q-.vi ą w :eją. 

* • * 
„PRZYRODA NIE .JEST Zł>\ 

ANI DOBRA - o;wiadcza w fil 
mic .• Czarodziej sadów" genialny 
ogrodnik z Ko7łowa. Iwan Miczu· 
rin - PRZYRODA .TEST OBO­
.lĘTN.\, LECZ f'ZLOWlEl{O\\'I 
NIE WOLNO BYC OBOJĘTNYM 
WOBEC PRZYRODY. NIE WOL 
NO l\'IU CZEI<AC NA .JEJ ŁAS­
KJ - SAM MUSI BRAC I ZDO­
BYW At JEJ DARY". 

Nie łatwa b;da droga naukowa 
wie-lkieJ!o uczonego - nowatora. Le 
e-enclarnv Prometeusz - za wy­
kradzenie tajemnicy -0gnia 

Ż:yser filmu o M'.iczurinie Alek„ 
s:mclcr Dov;:lenko, pokazał na1n 
Jl!'lny obraz wielkiego uczonego, 
~orącego patrioty. bojownika o 
JlC\S!~p i lepsze jutro narcdu. tros 
ldiwe!"o nauczyciela i przyjaci~la 
młodzieży. 

I 

Przdożył K. A. Jaw::>r~k.i. 

Wiersze 
Wyschły z pragnienia gniewu 
zą wami, biedni kroczę, 
straciłem źródło śpiewu 
i więcej go nie zoczę. 

Wyschły z głodu tęsknoty 
pragnę już tylko krzyczeć, 
długi był czas niemoty, 
tego się nie dolicz~ 

Spalony ogniem gr&zy, 
który podpala ciemność, 

- ehcę wierzyć i chcę twon;rł, 
jak inni razem n mn,. -
Wygnany z kraju ma.rzd. 
Schronienia szukam w thunle 
pfo§ń ma z przekleństwem w panf. 
bo innej już nie umiem. 

Lekki lest liść wawrzynu 
dężki poległych cień. 

Ja wiem. J.a wiem. 

Tylko nie strach. Tylko nie strach 
fug takich nie ułożył 
i; sam Sebastian Bach 
jakie my tu zagramy 
gdy przyjdzie czas gdy przyjdzie 

czas. 

ltuma1i s brązu 
rumak Waclawowy 

' drgri~ vi nocy wczoraj 
a ksiąźe ikopi~ w dłoni zważył 
Pamiętajd~ na chorał 
Małowierni 
Pamiętajcie na chorał. 

Przelozyl 
K. A. Jaworski ·(,,Zarys 

nadziei") 

.. Brał je i zdobywał Miczurin. 
Jego długoletni - jak to sam na 
zywa - „romans" z przyrodą 
przyniósł zwycięskie, wręcz re­
welacyjne rezultaty. Z półwiP-ko 
~ych przeszło badań i praktyk 
„C:irarod:.r.deja sadów" narod.,;iły 
się naukowe podstawy, pozw.ua­
jęce człowiekowi przeobrażać 
przyrodę, przystosowywać 1!1 do 
potrzeb i interesów spohczeń~ 
stwa. ' 

Do§wiadczenla M!czurina wprD 
wad1.Hy rewelacyjny przewró~ nie 
tylkl' w sadownictwie. Nie tylko 

I do ,,Bajki" odpom-ej na mrozy 

pudl ofiarą zemsty bogów. \Vspól 
czesny Prometeusz - Miczurin 
za w:vdarcie przyrodzie tajników 
agrobiologii był przez długie la· 
ta prześladowany przez różnych 
„bogów ziemskich". Jak sępy wy 
dzierają mu dobre imię carscy 
urzędnicy, węszący w rewolucyj­
nej nauł!e wielkiego biologa „nie 
prawomyślne szaleństwo". napa­
stował go kler, dopatrujący się 
w jego praktykach herezji i .,blu 
Znier~twa" przeciw'B1>gu. Zatruwa 
ła mu wreszcie życie · obskuranc• 
ka profesura rosyjska, którą p1'7A!l 
rażał zuchwały geniusz „zwykłe­
go ogrodnika bez żadnych pod­
staw naukowych". 

Dopiero Wielka Rewolucja So­
cjalistyczna ukróciła wściekłą zmo 
wę zacofanej reakcji przeciw zna 
komitemu uczonemu. Rząd radziec 
ki otoczył sędziwego Miczurina 

Postać „Czarodzieja sadów" zo · 
stała przez Dowżenkę rzucoula 
na pii;kne tło obrazów przorody, 
prz:nody która jest także lwhate 
rem filmu, lecz bohaterem poko-4 
nanym przez geniusz człowieka. 

G. Biełow w roli Miczurina nie 
gra. lecz jest Miczurinem. Wzru• 
szającą postać żony - przyjacie­
la i najbliższego współpracowni­
ka znakomitego biologa stworzyła 
A. Wasiliewa. Wyróżnia się F. 
Grygoriew w roli naukowego 
wstecznika Kiartoszowa, W. So-o 
łoniew jako Kalinin i wybom1, 
M. Żarow jako Chrenow. 
Doskonałe zdjęcia. L. Kosmato 

wa ł J. Kuna oraz świetna ilustra 
cja muzyczna Szostakowicza pod 
noszą wartość tego pięknego fil­
mu, który odznaczony został na-o 
grodą im. Stalina i pierwszą n~ 
grodą „za kolorową barwę" na 
festiwalu w Mariańskich Laź­
niach. 

Stef • 
Przełożył K'. 'A. J aworskL 

{„Na oścież") ...... „ ......................................................................... „„ .................. „„ ..... ,,. •• „„.„ ........ „ .............. „ ................... ~ ......... „„ ....... ..... 
ADAM CZARTKOWSKI 

P1ofe5or Uniw. Łódzkiego O sztuce płakatowei ZSRR 
Zwrycięstwo biologii radziecki ei 

NiecW.imo w lokalu Związku Malar::y 08romną iloU plakatów. lch YJ.tyryc::;ne Wiadomo ogólnie, że na skutek W drugiej połowie XIX w„ L. 
w Mosku:ie zorgani::owano wystawę „podobizny" Hitlera i jego ::(l11sz11ihów zapylenia kwiatu dziwaczka od- Daniel. prof. botapiki w mieście 
mistrzów p/.akat.t.t rad;;;ieckiego. Jf/yst.a :;:nanu dubne nie tyll<o w Zwiq;;ku Ra- m~R-ny białokw~tnącej pyłlfiem francuskim Rouen, w ciągu 60 

cl:i~cbm. Doll'li<lz tfl'o lritlerm<'sl.-il' 11· k · t t · t k le odm1'a lat zaJ'mował s1'ę sprawą m1'eszan' tm ilustrowała dzieje plalwtrt i t1<'ÓI" ·wia u egoz ga un u, a · bei:.,if11ej u>.,cil'klo.fri lw:ało str:;e/rrć z k ·t · · t · co· w s czep'onko eh · t - ' C~os'c1· pos:c:::rgóln•·c/1 ma/tir:~-. Nie1.-t6 ny w1 nąceJ czerwono - o r zy- z 1 wy 1 o rzym= - , - d::inl do tych plllk11tó1e. /a,/r„ żołllier:P k · h · · ' · · t 
Tń I>laJ,·aty pr~)'T>on1inal'.' s1rn baru'- 1 · 1 l k . muje się nasiona, z ·toryc rozw1 np. m;eszanca gruszy l pigwy zw. 

• • M ., raf :1eccy U')_'statl'ia i 11r::ec o ·opnm1. · l' · .• J·a.i·ą się osobniki o kwiatach różo gruszo-pigwę oraz tczne mne, 
no.{cią i 1.-ompozycją malarstrrn s::llurt• Piai.at~·. kttirf' pnwstarnrł.v pmlc::a.~ · 

d I 
· wvch. Są to m:eszańce płciowe. szczepiąc najrozmaitsze warzywa 

gowe. lnne 11arl'i11:ywały o rrcu ycji 1coj11y, cieszyły si~ rl'yjąt/wlt'q 111>1mlor J 
obrazków ludnu•ych. Niektóre wygląda 11n.<iciq. Nn~·lpja110 je 1111 <1=iafocl1 i c=oł gdyż powstały na skutek zapłod jedne na drugich. 
ły jal• stronice c::asoi>ism satyryc:mych p.nc/r. 1t'isirt7v w :iemianlwrlr, u:iwly żnl n!enia, dzięki któremu W ich ciele Do rewolucyjnych jednak re· 
lub lwrylmwry gnzetowe. uier:y na skrzrżo11w1iac/1 clróg frouto- znajdują sic: składniki ojca i mat zultatów w bada.niach nad mie-

tnch ki i dlatego te m'eszańce mają ce szańcami doszedł dopiero rosyjski 
IT'iPle pożólfr!ych już ryswików bu· ·l\'ajbarcl;iej mane pocló1l'c:as 11lnlrnty chy pośrednie między cechami i radziecki „czarodziej sadów" 

dziło żnt•e :ai11teresmcanie; są ro cie- cie.~::yły się te.ż naj1dęks::;ym pon·od:e· ty h b 'k" d kt · h I · · kil!·~ d.ol.·11111e11ty h1"tor)·c··1e, n ·11ra· c oso m ow, o oryc po- wan Miczurm (1855 - 1935), któ ·~ o - ~ • niem na wy.~taide. „Mcrtha • Ojc:y:na h d · 
:cm prau·d:iwe dzieła s:tul.-i. woła!" - taki tytuł nosił jeden z pier c "0 zą. · ry w ciągu swego długiego życia 

1. · dl ws::vch plakatów 1co1't>1m .vc11. PosU<ć 11ro Ale J'uz'. sto.kilkadziesiąt lat te· wyprodukował aż 300 nowych od 7, 11'ieo :11,iący ,;arrzym,-W!l t się ugo , - · 1 · k ' 
.r • c str1· enrraicme1· kobiet.1· w stars:.1·11i mu zanotO\"ano, z' e moz' na mo· ,„1·c· mian c rzew 1 rzcwow owoco-pr:ed plakatem łioora ::: napisem: „ ,:z:~' ,.. v „ ::glo~iłe . .; się ,,, szeregi ochowików?" trir1m spnboli=uje 11111. tym r1lrrl.-ucie 0 m\eszańcach powstałych w in- wych. Zaszczepiwszy przed 50 la 

k iego i można ją uważać za od­
mianę, która w ciągu 50 lat ist-
n' enia utrwal.la swoje cechy. 

Jak wiadomo liczne badania na 
ukowe, potwierdzają głęboką słu 
szr.ość rewolucyjnej teorii Miczu­
nna-Łysenk': Oto np. jeden z naj 
młodszych badaczy radzieckich. 
S. Isajew wybrał vdaśriie Renety 
bergamotowe jako klasyczny 
przykład miesza1i.ca. szczepionko· 
wego do badań w tym kierunku. 

Pyłkiem „Renety bergamoto­
wej" zapylił kwiaty innej odmia 
ny jabłka przez Miczurina wyho 
dc;wanej, a mianowicie „Pepina 
szsfrano\11,·ego". „Pepin szafrano-

Jlfokat ten :: okresu wojny dornou:ej cie Ojc::nnę, która n·z.vn·a s1coje dzieci . Żoł ny sposób, a mianowicie przez ty młodziutką siewkę jabłoni „An 
s;;~·t sir podówczas ogromną popularno 11ier:e pisnli wtedy do 111r1larz11 1'oi- szczepienie. w 1829 r. ogrodnik tonówka półtorafuntowa" na moc 
:icrą. SilTle wra:enie wywierał riitcnież d:e: „Pfolmt te11 pr::ypomi11a nam 11ie fr:ancuski Adam zaszczepiwszy, nym trzyletnim drzewku gruszy, 
inny plaka.t Moora - „Pomóż!", na· t:dho Ojc,:y:nę, lecz rórrn1cz 11a~ze jak to robiono dotychczas, dla otrzymał Miczurin słynną „Re- \"Y" jest to również mieszaniec, 
u·olujący do niesienia pomocy glod11jq- matki. ·1;t1irr b7o8oslau·iły 110..~. gtly s::Ti otrzymania „sztamu" szczodrzeń- netę bergamotową" tj. odmianę ale płciowy, otrzymany przez 
cym mieszka1icom. Kraju Nadwol:i:ml- śmy walc::rć". c~ pui·ptlrowef!.o _ pączek tej jabllta, które swoim kształtem skiego - ofiarom nieurodzaju w 1921 z . . l -'-- • . . " ~ . k J k . d skrzyżowanie „Renety orleań-zauitereson:amern og qcwno ro1m1ez krzaczasteJ· rośliny, fioleto\VO kwi przypomina grusz ę. a wia o- · Tuk11. z 

1 k ł k skiej" z mieszańcem „Pepina an-p1ace ma 11r:z:a u:Miott-a, t6ry st1ror::y tnącej, na łodydze złotokapu żółto mo ogone , na którym wisi jabł-
W p6źniejs::rch l.atach, !dy kraj ra· w czasie wor' 1y ponad sto barrrnych ko t'-· · swym · h lk" gielskiego" - z dzika_• J'abłonla. d kwitnącego, otrzymał „osobnika" • "'~vi wierze o iem w 

dziecki uedl azybko naprzód rogq plakatów i „Okien T.·tSS-u". l\'11jczęś- 1 'k chińska_·, J. est wtedy mieszańcem 
industrializacji C kolektywizacji gos· ciej pojawia si' na jrgo plciluuach :wy o cechach przypominających zło- CJ owatym zagłębieniu: u grusz-
podarki wie}$ldej, plakaty artystyc:::ne kły colnier::r radziechi, 1•t6ry przebył tokap (zwisające kwiatostany I ki zaś nasada owocu jest pagórko wielokrotnym. „Pepin szafrano­
nie pominęły iadnego s wainiejszych slawnr ulak bojowy do Herlina. Jrr 11ln duże liście), ale wydający kwiaty wata i ogonek wyrasta z wierz- wy" posiada owoce pięknej czer 
łvydar:::eń spolec:z:n.o • politycznych. Z 1;acie W. lwanoica „Wr6cild nam iy· rudawo - czerwone. Tego mie-
l d k

. • l ~--.i. 1 -- h lk t " ka ot"· R vvonej barwy, stożkowatego ksztal .a.ż ym ro ·iem. ros -P maWT:y, cie" uwieczniony :oJtał w::ms:ający szańca szczepionkowego rozmno- c .o a ego pagor · oz U •• e 
pracujących w dziedzinie plakatu. Na moment $potlarnia ludno.ki 11rzejfoio1m żył Adam dalszym szczepieniem nety bergamotowej" Miczurina, tu, z ogonkiem tkwiącym w wą-
pfokatach ukazały się imiona :inanych olmpowanych terrni'tw ze swoimi oswo- · d t · · skirn ale głębokim lejeczku. mistr:::ów .saiyry politycznej Kukrynik- bod:icielami. Kobiet11 radziecka z 1 0 e~o czasu Jest on zna.ny o- która jest niewątpliwie jabłkiem, 
.r.ów (zbiorowy ,neiulo11im trzech mała· 1vd:ięczno.ici11 o/1ejm11jl' żołnierzu. Pro- hecnie w l:cznych ogrodach jako or.onek owocu ;nieści s!ę nie w Skrzyżowti.111ia .,Renety berga-
r=".' - K.1ipri1mo100, Krylo1m i Sokolo n1ieir11)' 11.<miech ro:1'afoia t11'ł!r: bolra- tak zwany szczodrzeniec Adama. 1 'k ł b' · ' p · f eJ owatym wg ę 1emu, ale na matowej' z „ epinem sza rano-
trnJ i karykawr;;ysty Burysa ]efimowa. tera. I kl d ' Ifo:en· ,., ,,wrteramuni" pracui'e nad pla nnym przy - a em mieszanca w:erzcholku pagórka. tak jak u wym" dokonano w 1935 r . a już w • - PQ. 10ofa1ie rematem 11011'_1·c11 f)fo~·a - · t • t t - · 
katem młodzie:. · t6w stała się praca. .lfoforzP ::;umciijq s~czepwn;;:owe~ JE'S zw. mic.sza gruszki, i posiada zboku zgrubie- 194-1: r . wyhoclownno drzewa owo-

Gdy =dradziecki 11aj(L'::;d hord l1i1lerow się rt· 11iclt do robot11i/o.óa, lmldwź11i· n '.e: Bron.'·caux. _otrzym~ny row: nie. którego bra-k u ogon~rn , nor- Cl1jące. „vV 1947 r. - jak pisze 
s1.:icli przeszkodził 11orodo1ci radziec· 1.-óit", działaczy rwu/,-orc ',\'Clr. i11tele/:111a- 111ez \V pterwSzeJ połow!C XIX r 1 . błk r 

1
. - · 

/ 
d · · ., · . , .. . I rn.: necro Jtl a. Isajew w swej rózprawie pt ,,We J.·iemu w jego spol:ojnej. t1t·6rc:ej pracy, 1Mml', 1 111 o ~'"":•" „r.1!·1·c·1r:r 1.1111·: 1111 w . przez polaczeme drogą szcze· . .., 

mis,„:owic rudzieckiego pla1•atu poli- p~'.11~~~ ualhi -: zit:."d~:iymy ~ómri1'~. 1<· / pienia n'.es~pu.td germi.u'Jsk'.ej Hodowla .tej odmiany roz_POW· gdatywna hybrydyzacja jablo-
tycznego 11atyc/m1.iast stanęfi 1w poste- pruc.1 - uto idea lJT .l'tt od11111 111111 cTi . . ł . ed 'kowc"'O &zcchn ' ła si ę bardzo w Zw1azku ni" , umieszczonej w czasop: śmie 
runku bojortym . Tfie/e 111mgi pofo.:ię- 11lnhłlt6w W. KorPckirfn. ff' f"l>nhaclr I g ogu J nOSZY] ~ · , . · . • . . . · · 
cono na u")'·stan·ie plakatom z okresu i Jwpalflillcfr , 1111 pulad1 i pr:y llllcfo· znał te mieszańce Karol Dar- R u. dz:ccktm, dz1ęk1 temu, ze „Re .,Trudy Instituta Gicnictiki", wy 
Jf'iel/;ii•j IJ"'ojrry w obronie Ojczyzny. rt:ach szukają_ mistr::oTt·ie J1foJ.ww tl'11111 win i op 'sał je _ wraz z kilku in neta bergamotowa" znosi dzi af!a dawanym przez Akademie: Nauk 
P. lal R · · · tow dla swoich prac. . • · · · b d · 1eru".~zy p .:at: „ o=grominry ' 11111· ..,. z 

/ 
. 

1
. . nymi- w swym dz ele pt. Zm1en- me mroww, owoce JeJ są ar zo Związku Radzieckiego (1948 r. Nr 

ccstwimy u:roga!", pojawił się już na- J,. ystau:a p akatu ral zrec :rcgo c1es:) • • . . ")' t il . . . . stępnego dniu po u·targnięciii fa.,:yst6w la się wiriicl mieszfwriców Mosk1t·y ilu- n~1sc zw1c:?.:it I ros In . w s .a·j smaczne. la ne, duze 1 dag się le 161 zbadano 22 drzewa tego 
r.~ terytorium ZSRR. Jest 011 d;ielem :iym vowod:eni~m. 7:~11ie11io110. j<1 11nst.r~ '.~ie hodowh _ · By_ł on tez ~da.n.a. piej przcchm,vywać. 'Ie dodatnie m' eszańca. Jak to s :ę dzieje zwy 
Kub-;,-::iksów i ~znac:::a się c~clwjąC)m nit na 1cy&rawo ob1azdową by umo:h- l.e są_ to m 1?szance p~a."'. dziwe, właściwości sprawiły że ,Reneta k1e z mieszańcami, potomstwo 
t,·ch artntciw mistn:ostwem J vityr)e:i- wict jej obejrzenie mie.~:h.111kom Rygi, W ktorych ciele składruk_ są po- b t " · · b' .' d · t · : · k l · b ł . ~r~ zacięciem. Tallina, Leniii.irad" i ttielu innrrh dobnie zmiesza.n~, iak w mieszań- ergamo owa Jest o ecnie o mi.a JUZ w p .erwszym po o eI1lu y o 

eodc::as. woitł.l'.- Kuhlali~ •norcxliL!iiWus -.1'.llbi~ ~ cach 1Dlciow:Yo'b.. , na standai:towa aj. "'V 19 _pbwo· P..~dzo rozmaite nod :wule.dem :r.e 

wnętrznego wyglądu. Ze względu 
na postać osadki owocu wymie­
nione drzewa można było podzie 
lić na 4 grupy. Na pic;ciu drze· 
wach O\'<'.OCe pos:adały u nasJdy 
oe:onka lejek średniej glębokośri : 
typu zbliżonego do Pepina; na 11 
drzewach owoce pos : adały wglębic 
nie płytkie, na trzech- nie posiada 
ły ich zupełnie, gdyż wypełnił je 
m'.ękisz. Szczególnie ciekawie 
przedstawiały się owoce ostatni ej 
grupy złożonej 'z 4-ch drzew. U 
większości ich owoców u nasady 
ogonka znajdowało się wydatne 
uwypuklenie" Dzięki temu te 
jabłka - swym kształtem przy· 
pominały bardzo gruszki . 

Isajew kończy ten ustęp swej 
rozprawy zupełnie słusznym wnio 
sk.iem: A więc charnkterystye7)" 
nn cecha zewnętrzna owocÓ\V „Re 
nety bergamotowej", otrzymana 
drogą krzyżowania przez szczepie 
nie jabłoni z gruszą, nie tylko wy 
stępuje stale u osobników wyho­
dowanych drogą dalszego przesz• 
czepiania, lecz okazała się dzie-­
dziczną przy rozmnażaniu płcio­

wym". 
Ten fakt, ustalony przez '1saje 

wa, jest niezwykie ważny. Po• 
twierdza on hcz tzw. reszty 
triumf teorii Miczurina·Lysenki. 
Potwierdz~~. że cechy rnibyte są 
przekażywan~ dziedzicznie! Że 
mi"szaf1ce si,.czcpicnkowc są mie­
szaf1cami istotnymi! Że dziedzi„ 
czenic nic jest zależne - jak to 
mniemano dotychczas - od ja• 
kichkolwiek niezmiennych cz~·n„ 

ników tzw. genów. ŻE CZŁ(). 
WIEK MOŻE ISTOTNIE KIER() 
WAC ROZWOJEM CZYLI ĘWQo, 
LUCJA $WIATA ŻYWEGO. 
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ciągu dwóch lat nie mogli trzcnie wód osiągnie GO mtr. Wo- nictwu europejskiej części ZSRR, liona m. sześć. ziemi. Obecnie o-
1łę oswoiić z faktem utraty mono dy Jen:isieju zostaną ipołącrone a czasami nawet Polski Wykona- koło 12 proc. robót ziemnych w 
polu na tajemnicę energij atomo- kanałem długości 400 km z rze-- n:e planu inż. Dawydowa stworzy ZSRR wykonuje się tym syste­
wej. Oświadczenie ministra Mo- ką Ob. Spiętrzenie wód obu wiel dostępną dla wiellcich statków mem. 
łotowa na ten temat z listopada kich rzek i ipołączenie ich ze so- drogę żeglu11ową długości 5000 km, Imperiallśd. amerykańscy chcle 
1947 r. przyjęli z niedowierza- bą., utworzy sztuczne, zamknięte łączącą morze Kaspijskie z Ocea- li z energii atomowej uczynić na~ 
niem. Morze Syberyjskie o powierzchni nem Lodowatym. Ułatwi to prze rzędzie swego panowania nad świa 

Dopiero w dniu 23 września pre równej niemal obszarowi Polski. mysłowe wykorzystanie olbrzymie tern, narzędzie terroru przy ipomo 
Z?'·dent Truman oświadczył, że po- Wody Morza Syberyjskiego odpro go rezerwuaru drzewa w lasach cy. którego chcą rzucić ludy całe­
s1ada dowody, iż w Związku Ra~ wadzone będą nowym korytem syberyjskich i umożliw~ dogodną go świata na kolana~ by za cenę 
dzieckim przeprowadzono eksplo- długości 2000 km do morza Aral· wynt.ła.nę towarową między :pół- swej pracy i nędzy wzbogacały 
zję atomową. Opublikowany w skiego i Kaspijskiego.. Na zapo- nocnymi i południowymi obszara amerykańslill.ch monopolistycz­
dwa dni później komunikat TASS rach wodnych staną wielkie elek mi radzieckiej Azji. Wszystkich nych kapitalistów. Amerykańscy 
stwierdza, że na terenie ZSRR trownie, które dostarczą rocznic następstw gospodarczych tej gigan pseudouczeni w rodzaju Williama 
przy robotach konstrukcyjnych 8'3 miliardy kilowatgodzin ener tycznej inwestycji nie można jesz Vogta dowodzą, że na świecie jest 
na wielką skalę stosowane są naj gJi elektrycznej. 30 milionów cze w :tej chwili przewidzieć ani za dużo ludzii•, których rzekom 
nowsze środki techniczne. hektarów (Polska posiada około ocenie. nie można wyżywić. Stąd prosty 

Hi milionów ziemi ornej) żyznej wniosek, aby przy pomocy energii 
Obecnl·e w:· · · Fakt zastosowania energii ato-

:iemy JUZ, co wywo- ale bezużytecznej dotychczas atomowej udoskonalić hitlerow-
fało taką panikę w obo:Ue podże- mowej do zrobienia wyłomu w ma 

zfomi, bo pozbawionej niemal sywje Bramy Turgańskiej wywo- skie metody ludobójstwa. 
gaczy wojennych. Przy pomocy całkowicie wilgoci otrzyma iy· łał wściekłość 

1
• p•zerażenie w ko Miłujące pokój narody radziec· 

energii atomowej zrobiono na te- · d · d Zi · t d • k' ł · t wą w 
c10 aJną wo ę. em1a a a łach podżegaczy WoJ"ennych, Jed~ ie zaprzęg y energię a omo • 

renie Związku Radzieckiego wiei 2 d · · k · 4 ł "b ł · k W d ·eczne3· uro znJc w Ciągu ro u i nak:i:e Związek Radziecki posługu s uz ę cz owie a. o w1 
ki wyłom w masywie skalnym d9 5 razy większe zbiory z ha niż walce człowieka z przyrodą, dzię-
Bra T • k" · · · J

0 

e się na3'bardzieJ' nowoczesnymi . 
my urgans m3, rozc1ągaJą· w strefie umiarkowanej. Nawo- l<i pokojowemu zastosowaruu e-

cym się w kierunku równoleżniko d . b b . . źródłami energii dla celów poko- . . . 1 mony o szar ędz1e mógł wyzy J'owydi nie od dziś. Blisko rok te ncrgii atomowej, zwyc1ęza3ą u• 
wym na południowy wschód od wiać 200 milionów ludzi. dzie radzieccy, którzy dziś już nisz 
liralu. Wstrząs, wywołany tą ek· mu przy budowie mingeczaurskiej . b" • Ik' h 

RealizacJ·a gigantycznego planu elektrowni· wodne3· w Azerbe3"dża czą góry, odwtacaJą ieg wie ·ie 
splozją zanotowały wszystkie se3' k · · · kl" t zanu"enia 
smografy świata. zmieni klimat środkowaj Azji i nie efektem wybuchu, przygoto- rzc • znucniaJą ima ' -

zlikwiduje źródło palących, su- '\\ywanego w ciągu 2 mies. przez lta·ą. pustynie w kwitnące sady i po 
Wyłom w masywre Bramy 

Turgańskiej, stanowiącym dział ,.....,..,~.,. ... •IXlOOOOO:OX>OOCXu : : ""''" e:: :O:X>OtmO<X>OXXlCOCXXXXJO>•)(J(lOOO(JOó>OOO Czyż trzeba lepszej ilustracji do 

wodny między Syberią Zachodnią, po n ad 4 o kw 1· 11 ta I,. p s ze n,. cy słów tow. Malenkowa, że ludzie 
a Niżem Aralsko-kaspijskim, po- m radzieccy nie boją się współzawod 
trzebny był do realizacji gigantycz nictwa z kapitalizmem? Nie bo-

nego planu, opracowanego przez z jednego hektara w wojewó~2twie wrocławskim ją się, bo mądrze, prz.ewidująco, 
radzieckiegQ inżyniera, Dawydo- celowo stosują potężne siły przy-
wa, skierowania większej części W Ośrodku Oświaty Rolniczej w dał przeciętnie 21 kwintali z 1 ha. rody dla stworzenia tak wielkich 
wód wielkich rzek syberyjskich Sobieszynie, pow. Dzierżoniów, w wo- 1\ajwiększy jednak plon, przekra· sił produkcyjnych, jakie nieznane 
Obi. Irtysza, Jenisieja na południe jewództwie wrocławskim, dzięki ra- czający 40 kwintali z 1 ha, uzyskano są żadnemu z dQtychczasowych 
od Morza Aralskiego, a następnie cjonalnej uprawie, użyciu do siewu z oddzielnego pola pszenicy. Wydaj- ustrojów społecznych, a które sta 

1 Kaspijskiego celem nawodnienia odpowiednio zaprawionego z.r. ;·:1:i ność 2,1-hektarowego pola wyno3iła nowią gospodarczą podstawę ko-

(Foto AR) 

Wśród przepięknych g6r Krymu - n.aJduJ'ł sto setki ł tysiące d()o 
mów wypoczynkowych, gdzie robotnicy radzieccy spędzajlJ wczasy co­
rocznie. - Na ilustracji taras domu wypoczynkowego „Marzenie" w Sym• 

fi zie. olbrzymich pustynnych obszarów, siewnego oraz umiejętnemu sbsov>a- .34,22 kwintala ziarna. munizmu. 
radzieckiej Azji Srodkowej. niu nawozów sztucznych, osiągniętG -------------.;._--------------------------------------------:-----

0 ogromie tego wielkiego przed nadzwyczajne plony. PRACE 
1 
.. USTERKI podstawowego ornm1111uummn1111nn 

s.ięwuięcia św!adczą najdoblitn:Lej z pola pszenicy ozimej, wielkości 
cyfry. Długość Irtysza wynosi 10,1 ha, osięgnii; to przeciętnie 38,83 Szkoleru•a part1~, J·fieO'O 
2969 km, Obi - 3.402 km, Jen'i· o b 
s:eju _ 3807 km. Wisła ma kwintala z 1 h„. Po!c pszenicy jarej, 

1.076 km długości). Te trzy rzeki wielkości 6,3fi ha, dało plony w wY- ..L • • ' „ d t I „ d k • 
wlewają w ciągu roku do Oceanu sokoścr 23•7~ kwintala z 1 ha; a pole 11111111111111111111n1111n1111111u111111nm n a "e re n Ie w o „ ew o z w a . o z I e g o 
Lodowatego około 940 miliardów tyta, o po'.tierzchni 6,25 ha - 26,60 3 
m. sześc, wody. kwintala z 1 ha.. 

O hecnie na Jenisieju buduje· Plony z 4,6-.hekUrowego~l:f owsa 
się tamę, która spiętrzy wo wyniosły 20 kwintali z 1 ha, a jęcz­

dy rzeki na wysokość 110 mtr., o- mif'ń ~ary, zasiany na obszarze 3,1 ha 

W p.ier'Wszym p6łroczu "b. r. · zot­
ganizawano 55 kursów partyjnych w 
miastach nam.ego województwa l 32 
kursy na wsiach. Kursy te objęły ;po 
czątkowo około 2.500 członków par-

., ........... ,,. ••••••••••.••.•••••... „ ........................................... „ .....•.•................... 

Klub tv1iędzynarodowei Książki i Prasy 
ułatwia szerokim rzeszom czytelników· polskich 
dostęp ~o radzieckich źr6del naukowych 

!Mieszkańcy Warszawy, Wrocla-, ki zostanie już wkrótce otwarty Do chw'...li otwarcia nowego lokalu 
wia Łodzi c. Katowic znają dob!"ze przy ul. Piotrkowskiej 86. - Będzie sprzedaż prasy i książek odbywa s:ię 
okn~ wystawowe z nap!sem „Klub to lokal w pełn! odpowiadający po- tymczasowo p~zy ul. P:otrk<;>w~kiej 
M;.ędzynarodowej Książki i Prasy". trze bom llcmych rzesz czytzlni- Nr . 55 - w biurze ogłoszen RSW 
Zarówno w lokalu centrali Klubu w czych. Urządzona tu zostanie ob:;zer- Prasa. 
Warszawie, jak i w lokalach oddz.ia- na czytelnia,. gdz:.e ~rz.yła~~le :tl1;; ę- O dniu otwarcia nowego lokalu 
lów, codrlenn:e setki osób, starszych dz!narodoweJ prasy ~ książki znaJdą Klubu nie omieszkamy powiad;:im:ć 
i młodzieży korzysta z czytelni pism nuejsce na lekturę. czytelników. 

til. 'l'~raz liczba kursóv miejskich 
urosła do 118 a w.:.ejskich do 162. 
W chw:łli obecnej wszystkie powiaty 
i miasta wydzielone w woj, łódzkim 
zostały objęte szkoleniem pa.rtyj­
nym. Niezależnie od kursów efomen 
tarnych uruchomono - w miastach 
22 szkoły wieczorowe, szkolące ak­
tyw miejski miast powiatowy;:h i 
wydz.:elonych, oraz otwarto S7.kołę 
partyjną w Kutnie, szkolącą aktyw 
wiejski. Szkoły te, stojące na wyż­
szym poziome, obejmują ob~cnie 
około 1000 ~łucha.czy. 

Z początkiem bieżącego sezonu !e­
sienno - zimowego zostało już uru­
chomionych 90 proc. kursów. W ter­
m:nowym uruchomieniu kursów 
przodują miasta wydzielone :!. nie­
które powiaty, jak np. powiat opo­
czyński. Z dotychczasowych doświad 
czeń '\\Wnika, że wszędzie tam, !!d1je 
Pow:atowa Komisja Sżkole~o Na i 
Komitet Powiatowy doceniają zna-

cumie szkolenia, praca rozwlija się 8U nie konspektują wY'k:tadów i ' nie 
należycie. Są jednak takie Kom'.te- notują literatury, Ezkolenie 1.d o­
ty, w których szkolenie wyrain:e gran:.cza. .się do wysłuchania w;kła­
kuleje. W powiecie łęczycldm n. p. du i prowadzenia mało ożyw1o.1ych 
Komitet zbyt mało interesuje się :!. stojących na niskim poziomie dy­
pracą Komisj.'. Szkoleniowej. Skład skusjL 
Komisj: pozostawla w.!ele do życze- Jeśli chodZll. o szkolenłe na w.sł. to 
nia, skutkiem czego w powiecie, ~ie trzeba stwierdzić, że w Jej dzie::lzi­
u~chomlo~o kursów w term:n_ie, nie na czoło wojewódmva wysunął 
rue zabezpieczono dos~t~cznej ~loścl s.ię pow.!at sieradzki, gdz:e szk.:ilc.nie 
wykładowców ani tez me ol?raco- 1 objęło już 15 Komitetów Gminnych. 
w.a~o planów 1Pra~ szkoleruowej. Zgodnie z pierwszymi obserwacjami 
Waznyn; bra.kiem Jest również sła- okazalo S'ię, że w szkolen:.u wiej­
be .powmą.zarue Komisji Szkolei_do- skim osiąga się najlepsze rezultaty, 
weJ z kursami teren9WYDll Podoone stosując pogadankowy system na· 
usterki organizacyjne wykazują po- ucza.nia. Dalszy rozwój szkolenia 
wiaty: Skierniewice 1 Ł6dź oraz mia wiejskiego i stałe systematyczne :u­
sto Zduńska Wola. stracje kursów dadzą niewąl:!>liw:e 

!Dośw'..adczenia wykazały także, iż obfity materiał do opracowarua 
nie wszystkie kierownictwa kursów szczegółowej metodyki nauczania w 
dostatecznie dbają o należyty po· środowisku wiejskim. 
ziom sz)l:olenia. W Zgierzu lustracja Ważne zagadnienie stanom nale­
:przedstawiciela Komitetu Wojewódz żyte ZOTganizowanie pracy z wykła.­
k::ego stwierdziła, że słuchacze kur- dowcaml kursów partyjnych. Towa­

:l ks~ęgarni. · 
,,Klub :r..i!ędzynarodowej Ksiątki i 

Prasy" powstał w paźd:zierniku 1948 
r. P:erwszą jego placówką był „Salon 
Prasy" w Warszaw:e, który w mie­
siąc :potem, dzięki wprowadzeniu 
działu ks.:ęgarskiego wydawnictwa 
„Książka i Wiedza" rzmien:ł swą na­
zwę a zarazem rozszerzył swój za­
kres działalności. 

Roz11lowa lotników · o Marsza/ku Rokossowski111 
„ZysRaliśmy wspaniałego nauczyciela sztuki wojennej" 

rzysze ci potrzebują stałej wydatnej 
pomocy w postaci regularnych se­
minarlów. Kom:tet Wojewódz..ld. cą• 
ży do tego, by we wszystkich oś!'od­
kach szkolenia partyjnego odbywa­
ły się seminaria dla wykładowców 
conajmniej r az na miesiąc. Aby se­
minarium spełn:.ło jednak swe zada­
nie, musi ono mieć zapewnioną wł.-::­
ściwą frekwencję wykładowców. W 
wielu powiatach nic zdołano j'=dnak 
ściągnąć na sem:naria więk3zości 
wykładowców. Tak było np. w Ła­
sku, gdzie na 20 wykładowców za­
ledwie 4-ch stawiło s ię na semina­
rium. W Pabianicach na 16 przybyło 
tylko 5. Jest to obja\\'t>m nie:ilnl­
stwa ze strony Komisji Szkolen:o­
wych, gdyż w innych miejsc,:iwo­
ściach frekwencja była zadowala­
jąca. 

Klub, mimo iż prowadzi księgar­
ffię oraz zakrojoną na szeroką skalę 
sprzedaż i prenumeratę czas·:>p:sm 
nie jest instytucją handlową. Je.st 
plac6wką przede ~st.kim kuitu­
ralno - wychowa.wm:ą,. Jeg-0 gł6w­
ny:&l zadaniem jest popula.ry7.aoja 
wśr6d szerOlkioh rzesz społeczeń­
stwa literatury i czasm>ls.m radziec­
ldch, krajów demokracji ludowej o­
raz postępowej literatury i prasy 
państw kapitalistycznych, ułatwie­
nie czytelnikowi dost~u do źródeł 
naukawych jakim.i są dla nas litera­
tura i czasc;pi.sma naukowe radzi~c­
kie, umożliwienie ikorzysta-nia z po­
st~owej literatury w obcych j~zy­
ka.ch, o jaką, niejed·nokrctnie tn1dno 
na rynku księgarskim. 

Niedawno Klub rozpoczął przyjmo 
wan!e subskrypcji na Wielką Ency­
klopedię Radziecką. W c:ągu tygo-
dnia vrolynęło 3 tys. zgłoszeń. . 

W ubiegłym r Qku Klub pozyskał 
25 tys. prenumeratorów prasy ra­
dzieckiej. W bieżącym roku cyfra ta 
rzostanie podwojona. Akcja ta obję­
ła zarówno centralę Klubu jak pla­
cówki prowinc jonalne. NajW.:ększym 
za:nteresowaniem cieszą się ·pisma 
naukowe i techniczne i , oczywiście, 
ilustrowane. 

* • * 

ROZMAWIAJĄ oficerowie 
mł„dzi, wyszkoleni już 

w okresie pokojowym. Nie­
którzy z ich starszych kole­
gów, b. lotnicy frontowi pułku 
myśliwskiego „Warszawa" i 
pułku nocnych bombowców 
„Kraków", w okresie powsta 
nia warszawskiego, z rozka­
zu Marszałka Rokossowskie­
go, zwalczali lotnictwo nie­
mieckie, atakujące bezbron­
ną Stolicę i noc w noc zrzu­
cali powstańcom broń, amu • 
nicję oraz żywność. Inni do­
końywali lotów zwiadow­
czych dla dowództwa Frontu 
Białoruskiego, którym dowo­
dził Marszałek Rokossowski. 

Jedni i drudzy przekazali 
swym młodszym kolegom po 
dziw i szacunek dla wielkie­
go dowódcy. 

dziecki przekazał do dyspozy 
cji Rządu Polskiego dowódcę 
tej miary, człowieka, które­
mu dwukrotnie nadał tytuł 
Bohatera ZSRR. 

- Wrócił do nas wcześniej 
- mówi kpt. Stęsiak - inny 
znakomity dowódca, wycho­
wanek Armii Radzieckiej, 
warszawski robotnik, gen. 
Karol Swierczewski. Był rów 
ruez żołnierzem Rewolucji 
Październikowej. Cały świat 
znał go jako nieśmiertelne­
go bohatera walk o wolność 
Hiszpanii. I on równie gorą· 
co jak nasz Minister Obrony 
Narodowej, Marszałek Ro­
kossowski kochał swój kraj 
- tak samo ukochał wolność 
i przez całe życie o nią wal­
czył. Ale właśnie dlatego, że 
wychował go Związek Ra­
dziecki, że wychowała go 
Armia Radziecka, nie prze­
stał ani na chwilę silnie i go 
rąco kochać Polskę. I w Pol­
sce poległ, do ostatniej kro­
pli krwi walcząc z najzago­
rzalszym wrogiem ludu pol­
skiego - faszyzmem. 

- Teraz wrócił do kraju 
Marszałek Polski Konstanty 
·Rokossowski - mówi kpt. 

Mamy, koledzy, jeszcze je­
den dowód, że właśnie, gdy 
w naszych oczach imperia­
lizm amerykański pochłania, 
osłabia, podporządkowuje so 
bic mniejsze państwa, nisz­
cząc systematycznie ich su­
werenność gospodarczą i po· 
lityczną - w państwach ąe­
mokracji ludowej, w oparci.u 
o Związek Radziecki i jego 
braterską pomoc, wzrasta 
stale potencjał gospodarczy 

i stale rośnie siła obronna, 
przeciwstawiając się zdecydo 
wanie wszelkim zakusom wo 
jcnnym imperialistów. 

- Zyskujemy w osobie 
Marszałka Rokossowskiego -
wtrąca kpt. Henryk Jasiński, 
dowódcę, który wyrósł z tej 
samej co my klasy robotni­
czej. Syna polskiego proleta­
riatu - który wraz z prole­
tariatem rosyjski01 walczył 
przeciwko caratowi. Armia 
Radziecką zarówno w latach 
walki z interwencją, jak 
przede wszystkim w lat ach 
minionej w_ojny wyzwolei1-
czej wykazała, jak bardzo de 
cydującym czynnikiem zwy­
cięstwa jest klasowa postawa 
żołnierzy. 

skwy i Stalingradu, który 
przekaże ,Wojsku Polskiemu 
najcenniejsze, decydujące o 
zwycięstwie, doświadczenia 
frontowe, Dla nas, lotników, 
kochających swą broń, nie 
bez znaczenia jest fakt, że 
właśnie na frontach, którymi 

. dowodził Marszałek Rokos­
sowski, lotnictwo brało szcze 
gólnie czynny i skuteczny u­
dział w- walkach. W osobie 
Marszałka Rokossowskiego 
Wojsko Polskie zyskało wspa 
niałego nauczyciela sztuki 
wojennej i wychowawcę żoł· 
nierza. 

- Wyrósł z ludu polskiego 
i w szeregach proletariatu 
Warszawy przeszedł swój 
pierwszy chrzest walki klaso 
wej - mówi por. Ołdak. 

Niektóre komisje, jak np. w ł.a­
sku, Zduńskiej Woli i Zgier zu, wy­
znaczają początek seminar:um r.a 
godz. 17-tą, co uniemożliwia wy­
czerpujące przeprowadzenie prac, 
na które winien być poświęcony cc:.­
ły dz.'.eń. 

Wykładowcy przybywają na semi­
naria na ogół nie przygotowa:i.:, w 
wielu wypadkach b ez ich winy. Bo­
wiem Komisje Szkoleniowe nie dba 
ją o terminowe odbieranie z Komi~etu 
Wojewódzkiego materiałów do szko­
lenia i dostarczanie ;ich wykład·)W­
com na czas. Obecnie już od dzie­
sięc:u dni leżą w KW mater~aly do 
bieżącego cyklu wykładów, a i;;o­
wiaty Brzeziny, Łask, Łowicz, Łódź 
i Łęczyca nie odebrały ich jeszcze. 

Szkolen:e partyjne w naszym 
województwie wykazuje jeszcze wie 
le braków i usterek. N:ewątpli.vie 
część ich spowodowana jest razl~gło 
ścią terenu działania, jednak ·.,v.ięk-

Łódzka placówka Klubu - mie-
• szcząca się dotychczas przy ul. P~otr 

kowsk:iej 98 - dusiła s:ę po prostu 
w c:asnym pomieszczenlu. Niebywa­
ły napływ czytelników - spow.Jdo­
wał konieczność przen:esienia Klubu 
do obszern::.ejszego lokalu. Lokal ta-

Mjr. Wincenty Heinrich, 
kpt. Henryk Jasiński, kpt. 
Stefan Klono\vski, kpt. Sta­
nisław Stęsiak i por. Jerzy 
Ofdak, znają Marszałka Ro· 
kossowskiego dobrze z histo­
rii minionej wojny, jako do­
skonałego dowódcę. 'Wiedzie· 
li, że jest Polakiem, który 
zawsze i wszędzie podkreślał 
swą polskość. Słyszeli, jaką 
piękną i czystą polszczyzną . 
przemawiał 22 lipca tego ro­
ku w Warszawie, na otwar­
ciu Trasy W- Z. Wyrażają 
swą radość, że Związek Ra· 

Stanisław Klonowski. 
Fakt ten wzmocni silę obron 
ną Polski, wzmocni siły obo­
zu pokoju, demokracji i so­
cjalizmu. 

- Zyskujemy w osobie 
Marszałka Rokossowskiego -
mow1 mjr. Heinrich - d o­
w ó d c ę n o w e g o t y ­
P u. ZWYcięzcę spod Mo-

- Był żołnierzem Wielkiej 
Rewolucji Październikowej, 
jest uczniem najlepszej stali­
nowskiej szkoły dowódców, 
pogromcą hitlerowskiego fa­
sz~·zmu - dodaje kpt. Stę­
siak„. Wystarczająco ważne 
argumenty dla anglo - arnery 
kafiskich podżegaczy wojen­
nych i rewizjonistów z Nic· 
miec Zachodnich, pragnących 
naruszyć ustaloną w Poczda­
mie zasadę, że Polska raz na 
zawsze wróciła na swą histo­
:-yczną granic« na Odrze, Ny­
sie i Bałtyku. 

( .. Polska Zbrojna") 

1 szość z n ich można usunąć przez od­
powiedn'.e ustosunkowanie się ICo· 
mitetów Pow.iatowycb i Miejskich 
uo spraw szk-0lenia, przez powołanie 
właściwego skła.du Kcmisji Szkole­
niowych, systematyczne planowanie 
pracy ł dctksztakanie wykładvW· 
ców. 

Kar, 

• , 



I 

\ ,ot os ~fJTNOWS~t 

' 

Kronika m. Kutna 'Na właściwej drodze znajdt1je się 

współzawodrlic łwo pra.cy 
I'° olejarzy w~zła ku_tn~wskiego 

Ostatnia odprawa Terenowego pewnych odstępach czasu, jest ono cym się z rozwojem współzawod-1 tokółów z narad wytwórczych 
Komitetu Współzawodnictwa Pra uzależn;one od otrzymania kon.e- n'ctwa jest popularyzacja jego oraz wykonan·a p1anóv, 1 przyję-

cy przy Oddz:ale 2 Drogowym cznych na ten cel funduszy. os;ągnięć oraz wnikliwa analiza tych zobowiązań. _ 
P.rzyn:?s~a w'.ele c:ckawego ma.te- Zorgan'zowar,·c współzawodni- do~wi adczeł1. Wywieszanie' tablic, Pojęcie tych zasad świadczy o 
ria~u sw1adcz~cego o stałym roz-1 ctwa poc'ąga za sobą zm'.anę me- które w sposób przejrzysty i ła- wysoce poważnym ustosunkowa­
WOJU tego ruchu r,a teren e węzła tod pracy co wynika z dażenia do two zrozum'.ały informują pracow niu się pracown'ków służby dro-
kt~ tno.w~k!ego· . Pien':'s~ym i na}: m;pra\vn enia pracy. Wiel~ pracow r.ików o wykonan:u planów po- gowej węzła kutnowskiego do za 

\V AŻNIEJSZE TELEFONY bard_z1eJ znaz:i,ennym_ Jest r · :woJ ni kom zatrudn onym w kolejn ic- zwala na swego rodzaju samokon gadnie1\ współzawodnictwa pracy. 
p K M O wsp?łza::vo?n 'ch:•a nie tylko . w tw:e wydaw?ło się że n:emożli- trolę. w rezultac·e pomaga w li - Właśn!e głęboka a.naliza wszyst-

2323 ~V.:· . om. · · I sen~ e 1Iosc; htorących w mm wym jest wprowadzen:e w do- kwidowaniu n;edociągnięć. kich doświadczeń zdobytych przy 
M1eJ~k1 J:'osteru"bek MO. ~dział, al~ f!ad~ws~ystko w sen- tychczasowym systemie pracy ;a- W plan'e pracy Kom tetu Współ wykonywaniu planów ·w podejmo 

41 Str az P oza.ma s1e pogłęb1en!a Jakoscl tego ruchu. k chkolwiek zm'.an. Okazało 5·ę za\•:odnictwa na najbliższy okres I w;;:niu zobowiązań pozwoli ,na 
00 Zarząd Miast a K utn a Nic więc dz.wnego, że jednym z j<':lnak ,że możr,a i to bardzo w ·e- na szczególną uwagę zasługuje sl:lerowanie wysiłków na wlaści-
31 Starostwo Powia towe µ·erwszych . :1:agadn ~ń porusza- k można zm' enić na lepsze. M.ę- pur.kt, który mów! a analiz'.e pro we tory. 
32 Pow. Zakł. Elektryczny nY,ch na teJ odpr~w.e b.yla. w~a- czy innym· ob. Ambrozewlcz zło-

102 Prezy dium PO\,v. Rady śnie sprawa o.rgamzowaG a b·bt;o- żył swego czasu_ projekt uspraw­

103 
N arodowej teki . fachowe1 ?la. pracowmk?w nien:a pracy przy wymianie szyn 
P ow. Zakł. Ubezp. Wza- k?le]owy~~· D~zente do pogłę~ .e- kolejowych. Obecn:e projekt ten 
'emn . eh , ul. Narutowi· ?-'a kwahftk~~Jt zayv?dowych 1est ma szerokie zastosowar."e na tere 

Ulice naszego miasta 

mus1ą być nareszcie uporządkowane 

Hodo.mcg koni 
będą premiowani 

W dniu 22 listopada w miejsco­
wo:ści Strzelce odbędzie się spęd 
klacr?:y. Spęd ten będzie zak:ińcze­
n:em pierwszego etapu współza­
wodnictwa, jakie rozwinęło się 
wśród hodowców. Ilość zarejestro­
wanych klaczy na terenie pow. 
kutnowskiego wynosi 330. Klacze 
mm:zą być doprowadzone na spęd 
razem ze źrebiętami, (beri względu 
na ich wiel;:), gdyż ];}rzy pr emio­
waniu hodowców brana będzie pod 
uwagę wartość klaczy wraz '-': 
przy eh ów ki em. 

Akademia 
w Strzelcach . 

Staraniem R!Hly Pedagogicznej 
miejscowej szkoły podstav.rowej i 
Komitetu Gminnego PZPR zorga­
nizmvana została w Stmelcach 
uroczysta aka.demia. posw1ęoona 

Rewolucji Październikowej . 

91 
20 
34 
52 

J . Y 
2 

Jednym z na31stotnu.•1szych dowo- n:e całego oddz'ału. Dalej ob. 
c~a ndr O " • dów .zdrowego rozw~j;.1 współza- Czcrwifo;kj wystąp!ł z p.roj~k!em 
Urz~ ZdrO\~Ia ! wodn1ctwa. zmechan zowania sposobow w:er-

Pq słswie wstępnym wygłoszonym 
przez kierowniczkę Szkoły tow. 

Zarząd Miejski w Kutnie dba o Mieszkańcy ulic Narutowicza i Aleksandrę Dom.żal referat 0 zdo~ 
utrzvn1anie porządku na ulicach Mireckieqo sweqo czasu bardzo byceach bratnich narodów Zw. Ra­
miaŚta. Ulict> są sprzątane. L':'cz cieszyli się, ż~ wreszcie ulice ich dzieckiego wypowiedział tow. Ko­
cóż z teqo' Smieci złożone na 1 zastana zabmkowane. Tymczasem łodziej z Kutna. 

Szp1tal Pow iat owy Wspólzawodn ctwo je.st C:ążc- crn·a podkładóvv kolejowych. -
Ubezp; Społeczna n'.em do os:ągn:ęc:a coraz lep- Usprawni to pracę i przyśpieszy 
Chacm ska, Apteka. szych wyr" ków na ws?.ystkch od- jej \v·ykonanie. Ponadto według 
,Ąpteka „Pod Orłem" cinkach pracy. Tego zaś nie zre- oświ<Jdczen:a przewodniczącego 
Walenta, Apteka l a.lizujc s.ę bez pow'ększen·a za-:- Komitetu Wspólzawodn'ctwa P~a 

106 
7 

an ..::> Polsk i C2erwony Krzyż s1ęgu w:adomo,;c; fachowych I cy ob. Possarta w.elu pra~OWLl -
(PCK) ogólnych wśród pracowników. ków przystąp ' lo do zorgan:zowa-

90 _ Pogotowie Sanit. PCK W tej chw.li b'bl.otcka na tutej- n:go. o·tatn:o konk~r:rn: uspraw.­
szym teren'.e znajduje s'.ę już w n·cn1a p;acy w słuzb1e drogower 
stadium organ!zacj'.. W p;erwszym Z\\·.e;1~szcnle wydajności pracy 

Redakcj~ i ~di--ąi;ii;>t~. „~losu okres·e zatroszczono s ę o lokal przez jej usprawn;enie oto naj'sto 
Kutnowskiego m1esci ~1ę w i zakupiono kshri.ek róincj treści tr,iejsze osiągn:ęc·a ruchu ·współ-
Kulrne przy ul. Narutowicza 2, j na sumę 60.000 zł. Uzupdnicn·e zawodn:ctwa. 
tel. 217. b!bliotek' będz:e następowało w Ważnym zagadnien'em w:ążą .• 

Państwowa Centrala Handlowo w Kutnie 

pracuie obecnie coraz lepiej 
Sieć państwowych placówek han nież 3 sklepy detali~zne PCI{ kt.ó­

dlu detalicznego rozwija się w re cieszą się wielkim uz!1miicm tu­
powiecic kutnowekim corarz bar- tcjszych m:cszka~ców. 'vVażną ro­
dz!ej. Wzrasta również bardzo po- lę odgrywa sklep znajdujący się 

ważnie wysokość obrotów PCH. W przy fabryce lli-11, który zaopat 
ostatnim czasie obroty te wzrosły ruje w produkty spożywcze całą 
o przeszło 150 pro::ent. W Kut nic dzielnicę robotn!::zą. 

się dużym popytem w,§ród klientów 
zaopatrujących się w PCH. 

Obsługa w sklepach PCH jest 
sprawna. Dobra praca personelu 
jest wynikiem zorganizowanego w 
ostatnim czasie na terenie PCH 
v.·spółzawodnict\va pracy. 

stertę. leżą aż do chwili, kiedy se:zo~ rob?t minął, a- zw;e.zlone ka Po części oficjalnej uroczystości 
je wiatr rozniesie lub woda d e· m1eme lezą w dalszym etą-gu. nastąpiły bogate występy arty-
szczowa zabierze. Niec:zystości za O estetyce miasta clecyduie i I styczne w -..vykonaniu miejscowej 
pycha ią kraty kanałów, a woda wyQląd jeQo ulic. młodzieży. (Kj) 
nie. ma qdzie odpływać, piętrzy 
się i wylewa poprzez trawniki, 
chodniki, aż na podwórza i oqro­
dy. Skutki teqo są takie, że na 
ulicy 29 Listopada około 40 mtr. 
kw-aclratowych powierzchni chod· 
nika wklęsło się. a woda sJala 
przez całą <lobę na ulicy. Dzial0 
się to przed paru dniami. 

Studenci Wydziału R oln ego 
n owi zal i honta•t 

z radzieck2mi studentam~-rolnikami 
MŁ~dzież . aka.demicka Wydzialu j ciami nauki radzieckiej w dziedzi­

R~lnego U~iwersytetu Wrocław- nie produkc,ji rolnej. 
Do zanieczys7czenia ulic przy- !'lk1?go na.w1ązaln kontakt k?ree- Dla ulntwj nia młodzieży korzy 

czynia ją się qruzy i kamienie. pc~.dc1:c~JllY ze . . u~e11tum1 ra- stania z .radzic:!kich cza.sopism fa­
Sterty plasku wzdłuż całej ulicy ~?.Jcc.lnm~ - roln!lrnm1 dla zap:i: chcwych i publikacji naukowych, 
Kilińskieqo leżą od lipca br. W -.11a1:1.a się ~ąn ~r~gą ze rzdobyczam1 zorganiz:wano na Wydziale Rol-
tym czasie naprawiono tam na· nauki radz1e~k1eJ. . . nym lektorat języka rosyjskiego 
wierzchnię ulicy. Również stertv P;:;nadto koło naukowe rolnikov,r · 
kamieni leżą na końcu ulicy Pod uruchomiło dwa kursy ri agrobiolo­
rzecznej. Spółdzielnia Ogrodnicza gii rolniczej z uwzględnieniem 
przy ul. 1 Maja (kolo mostu) prze najnowfzych zdobyczy nauki rn­
robiła <lojazd dla wjazdu samo- dzieckiej. Zespół profee::rów i 
chodów, a nie ułożyła właściwie asystentów Wydz.iału Rolnego 
rur przelotowych. Teraz w tym rozpoczął równocześnie dodatkowe 
miejscu zatrzymuje się i zalewa wykłady i ćwiczenia. na których 
ulicę woda. I młodzież zap'.;znaje się z osiągnię-

110 kół 
Gospodyń Wiejskich 

Spędy krów w powiecie kutnowskim 
odbywać ·się będq od 14do19 listopada b. r. 

są czynne w tej chwili 3 sklepy W Krośniewicach próc1Z punktu 
detaliczne. ponadto hurtownia, sprzedaży mąki istnieje 1 sklep 
która zaopatruje sklepy Gminnych detaliczny. Sklep ten ma naj1epsze 
Spółdzielni. spółdzielczość miejską. osiągnięcia ze w"zystl;ich phrcó­
a w pewnym stopni.u -również i wek PCH w nanym powiecie. 
kupców prywatnych. Jednym z Sklepy Pai1siwowcj Centrali 
ważniejszych z::idań, jakie spełnia Handlowej posiadnją pełny ascr­
PCH w Kutnie jest zaopatrywanie tyment towarów r:erwszej potrze­
w produkty spożywcze miejsc zbio by, Jest pod chstatkiem mąki. 
roweg:i żywienia, jak: stołówki, cukru. mydła. a równie.i; i herbaty; Przed k'lku dniami donosiliśmy I tu stworzone zostaną wamnki od 
internaty i bursy szkolne, punkty kawy ziarnistej, pieprzu itp_ ara?: na łamach „Głosu'' o rozpoczęciu powiadające racjonalnej hodowli 
Op:eki nad Matką i Dz; cekiem. bogaty asortyment różnego rodza- w . pow'.ecie kulno~skim spędów bydła. W związku z rejonizacją 

\V żychlinie znajdują s;ę rów- jn win krajowych Wina te ciesz< krow, Spędy te maią na celu prze hodowli prz"'widuje się w powie­

teściowych. Należy dążyć do wy 
miany krów małomlecznych 11::1 
krowy rasowe o dużej wydajno­
ści mleka. Pomocne w tym wzqlę 
dzie będą właśnie omawiane spę 
dy. Pozwolą one bowiem zorien­
tować się chłopom mało i średnio 
rolnym co do i.stotnei wartości 
posiadaneqo material11 . 

2:ycie organizacyjne wśród ko­
b :et wiej8kich pow. kutnowskiego 
rozwija się coraz bardziej. NajleJ)-­
szyni tego dowodem jeet imponu­
jąca liczba 110 Kół Gospodyń 
Wiej;;kich w samym powiecie. ' Po­
nadto do Gminnych Rad Kontroli 
ZSCh. w czasie c:statnio dokona­
nych Wyborów weszło 32 procent 
kobiet. 

300 procent normy 
----------------·--·---·---·------- prowadzenie możliwie dokładne- cie kutnowskim chów bydła rasy 

1 qo spisu do zarodowych ksiąg po nizinnej . Dlateqo też już obecnie 
m'ocnicz\'ch, sztuk posiadających należy poczynić kroki wstępne, 
wartość hcclowlaną. W ten więc zmierza j ące do zorirnlowania się 
sposób na terenie naszeqo powb co do faktycznej ilości sztuk war 

Rozpoczęły 
d o ~minnych 

się wyb o r y 
rad kontr oli 

rn,e„11ic· " ' po.,;zt·ze,2"ólnyc-i1 _ gmi I kont!·ioJla "· :a~l'i\\'(')lll t1n1t 'll'll 1.1- C' . 
·w1·h ndi>~·\\ HJI} ... j~ ogólne ZC'hrnl l\':łl'C1'\'. ~ I nłO!H i inżynierowie radzą wspólnie 
1in kn111ii"!Ów nlonl~n""kie\J, r;111i1111r rady kolll!'Oli rzu•1 r11; 

11<1 kit'•l',\ (' it \\'yilit>! ':'l!](• >'<) l:"IJli!l ' l hc:-tl;~. TJOl1:1dfo na_tl lla!PŻ_d\"! ll nad· ulepszeniem maśzyn rolniczych 
Il'.' 1·:· il k n1d rQli. 1 rozdz1a!em lO''.'<ll'O\\ pon11•;tl z) 

Do 1a-hi1 f,;minnych rad kon - )JO!"Zt·zrgólnc pln_c·!'l\\ki !--J1•J~d ·tjp l Ccri.tralnv Za•zad Pla ntatorów Prze/s7łvm roku oddany będzie do piacy 
. . . . rzr. prze,;;tr7.C'!1'll' o..; 1. c·1.r1111r!!T . ' .. - -

lrol1 1'alezrc hndz1c )Jrzcde \\'..;i' • _ 1 . 1 
· · I l'"'orc.-.ych Roslm Okopowych zorga- w Pai'l!>twowych Gospodarstwach 

' - . ' . . . . • gO!"]lU\.Hl'O\\'lllllil, Z \\ ;i..; ·1 c·zn \\ ;-,1 . ' . . 
-. tki 11t: 1i11'L'. Ol'Q\',1Jll i C 11·1 kona 1. , ..; ' cl .„ .. 1 . . z t ',. . , , m zo\\dl ostnt1110 spec1alnc pokazy Folnych. Maszyna ta w ciągu dnia 

. ,1c !C' >1111za1·1.! ,1 dh. O:\ ti.11. -J różnych sys.tcmów maszyn, służących wyko.ie huraki cukrowe z obszaru 
;:i:1 p l a!IÓ\I' O!'az zadmi l!"Of'pn - d!oą~·r11 ornz 11~·l1:um1n1· !rn1 ~ 1• -. rh i•;ykc pvwanirt burnkó,w cukro- 3 ha. , 
d;11·r·1.,\·1·[1 i "POlt1 • ' Zll~·cJ1 i:rnti11 ' ~rty 1· z~GJ 1kO\Y':-'k1C' 1 kontro, 11 11 'lP wvch. Pnkaz miał na celu dok.onanie Na u.koiiczenie przeglądu kopa· 
11 _11·1 1 -.p1'iid;ri1•l111 „~Ch". a ta],żr 1rlJ ilnRłałJ10-.<·. wvboru Nljlepszeuo typu mcchanicz- czek i wyorywaczy prezes Central· 

Robotnicy rolni 'jadq na \NCZasy 
do 1 n onych polskich uzdrowisk 

nych knr.:i cz"]). i wyorywaczy dla pro 1.ego Związku Plantatorów Przetwór· 
C7ych Roślin Okopowych ob. Antoni 

dukcji masowe j. 
w w 1 nik u prwnlądu stwie1dzono, 

;:e w wa: unkach p(ilskich do kopania 
huraJ..ów cukrowych narlają się naj· 
lepie j 2 11owoczeo;ne wyorywi:.cze poi 
"kicj lwns trultc ji in i'.. Antoniego Ku· 
kiclY, prarnwnika Centralnego Biu­
r« Maszyn Rolniczych. 

Łada oświadczył, że w celu szybkie-
g0 przeprowadzenia wykopów bura­
ków cukrowych w rb. Central11y 
Związek Plantatorów dostarczył ma­
ło- i średniorolnym plantatorom 600 
kopaczek typu KB-1 oraz 2.000 wyo· 
rywaczy do kopaczek ziemniacza· 
nych. P0nadto Związek Plantatorów 
zaopatrzył chłopów w przyrządy do 
obcinania liści buraczanych. 

Poniżej poda jemy najbliższe ter 
miny i miejsca spędów . 

W rejonie :Mleczarni Okręqo· 
wej - Kutno spędy odbędą się· 
wedluq następu jąceqo rozkladu: I 
14 listopada - Kuczków, Sieci"- ( 
eh.ów, Kościuszków; 113 listopada 1 

- Podczachy, Krzesin ; 17 listo-• 
pada - Sójki; 18 listopada - Bo 
dany, Szafranów; 19 listopada -
Str7elce. 

W rejonie Mleczarni Okręqo· 
wej Krośniewice: 14 listopada -
Baby; 1.5 listopada ~ Kopy; 16 
listopada ~ Ostrowy; 17 listopa­
da - Wola Pi?rowa; 18 listopada 
- Wolodrza: 1!ł list"pada - Ka­
jew. 

W rejonie Mleczarni Okręqo · 
wej - Żychlin i Łąki Kościelne : 
14 listopada Stradzcw, Gar­
bów, Ernestymów; 15 li.stopada -
Oporów; 17 listopada Łąki 
Kościeln e; 18 listopada - Orłów. 

w orce wyk~nat 
traktorzvsta 

Julian Żrehczyk 
Traktorzysta Je<ian Żrcb­

czyk, z ze~polu S!a";ięi:'.ic:e. ,, . 
po11', koYiel-;kirn, zaorał pra­
c·uią.c na tra·ktor·zc \\' cią.gu 
pięciu gorlzin 7,j ha. Pobił 
on ,,. len ... po..,óh dotrc:hcza, 
"0\\ .\ ' l'Ckord, kt<'iry \\' Ol'CC 

ś1hl11!cj w~· no ... jl fi ha, 
Podkreślić nnlcży, że zużyl 

tHl zaoninie 1 h<'ktarn - 13,;) 
kg pal iwa. podn .as. gdr 11(Jt 

ma pr1.e\\ i•lu.it> 16,j kg. Ob 
Zt·ebczyk wykonał jako pie!'w 
..;z~· traktorzy,-1n \\' Polsce 
JOO procc;1t norm~. 

Złóż oliarę 
n a 

Odbudowę Warszawy 
Po 1;1 l\oi'11·zo111 c li prncach \\'I dla ro})()t114J\Ó\\' rolnych w~ i"· 

polu. nd11)t11in· !'Ol ni, Z1"10:-zr11i chało na \\ qJ0 1· r. 1 1101\ ,)00 1·nhot -
11· Z\\. ~fi\\ . 11 -:; hotnikó\Y i Prn - :1iki>1Y. to- ·j 11 ż 11 li ::-fop :1dzir i 
i'Q\\ 11iJ.;1'm llolnyC'h, ~pętlz:~ \\ (' Z;ł gn1dni u mrn I'. "/, '\\'(' i'il"Ó\\" ,;ko' 
, ,. 11 11njpop u lar11ir.j-'zycl! mir.i ~ 1 ;n ;;ta :i. ll>fl mllot11ik6\\'. 
,;ro"·o~rial'l1 klinrnt,\·c:z11ych i u- Sz 1·1.el-!'óło11· 1 plan 11 l' Z<l:-:Ó \\ tll<i 
zd1owi ·ko\Y,\cl1 nL in . \\" Zakw 1·ollot11ikc'l\Y rolnHl1 11a roJ.: l!l;)O 
panr111. I\·n nio-. 1\arp <;L· zu. T\u- op1·al'O\\·an,· JH'Z t'z 7.n•·ząd <ilc'rn 
dowie i i1un-·1'li. 11r Z11· iązku Znwri dt1\H'AO Hnhot 

Doh1e wyniki dala również próba 
przyst::.$1 wania kopaczki ziemniacza­
nej do kopania buraków cukrowych. 
Kopa,zki' til j est_p~myslem polsk\ch 
konstruktc,, ów. Korespondencyjne szkolenie rolnikow umożliwi każdemu mieszkańcowi wsi 

Hcbo!11il:~-: klór,\ cl i stan zrlro nikó\\' i Pr·:ll'<)',\ nikó ,_,. H0l11~· C'i1 
" ·ia wnnn~n, kuracji uzdrowi .~ , przewiduje udo-.trp11irniP \\}Jl: 

kowe1 'wyj~tlę na ,n:z~::;y łer z ni <·rvnku 12 h -.- iar,om rnhot11il;()w 
''7.e. 01·g-a·niZO\\"llJI(' Pl'Z1'7. z,1· i~1z :\[U"OffC WY.iazih- rohot1lików ni 
ki Za'\HHlowe i Zakład l'liczniC'- ll,\-ell im wcz:1 --1· znpla11owanc 
cze11 • połccznych. przede '' ~n :'tkilll na 111ie.,; i:;i.c r 

Poclcza,.. i;d1- '" r. 1948 r . t. .i zimirn e t. j _ w rza . .,. i1~ 1n·z~n~· ~· 11 

w 1.-.01·zQtlrnch akcji '\\TZP.:-ó w P!Hc~ch !){Jln,\Tli. 

Szl<olenie fachowego personelu 
Spółdzielń Ogrodn~czych 

Centrala Spól:lzielni 0~1~odni < I i ye.io110\YF'h ~półcl z icl!~i ?g.rorł • 
rzyeb. ()1g'a.1Hz.u.1e s tale rozne;ro 111r;zyc:b. Km·, Llla 1rn1111, to\\ u -
1odzajti kursy faclw,1·e, na któ- koJ)czyło 150 osób. 
lT•·h dr1k"7.tałca się per--onel Obecnie . r~al! it.o \\·auy !J('llzic 
\ Pt. \ s tkiC'h działów, w celu li ' w lhvikoza~h klll'~ dla magaz~· · 
sr)l'r.\' ni eniai pracy rejo no" n:II 11ie1·ó"-. J e,..'(CZe w ilic ż~1c:ym l'O­
.- p ć•!dzielai. ku będą, pn"~zkoleni !'ównież 

Y/ trch dniach zako:i'lczył :-ii: d .\Tekto 1·zy admi1ti:-:t racji i lcd1 
kurs dla pJa.nistów finans-0- 1Jicz11i, na spccjaln~· rh kur:o:aclJ 
wnh, któl'Z\· jeszcze w b. r. oprA w Zakopa.nem i \\ Kal'paczu, a 
niia plan finan _owy na r-0k r ewidenci na kut:-.ir ·,, P \\ 'rocJa , 
Hl~>O clla wszvstkich urzetwórni wiu. 

\:VielkiC' zaciekawienie obecnych 
wyw:>lał pokaz pracy wyorywacza 
polskiej konstrukcji KB-1, typu lek· 
K1eg.::i, który prawie trzykrotnie 
zmniejsza cias przy wykopywaniu 
burul.ów cukrowych. Na wykopanie 
l ha buraków potrzeba przeciętnie 

tO-dmówek ludzkich. Przv zaslosowa 
niu zaś wyorywncza KB· l ilość dnió­
wek luri;:Jdch zmniejsza się do 17. Za 
clemons lrow11ny następnie typ KB· ! 
- v\' z.mccniony różni się od poprzed 
n ego si lnie jsz<i budową. Przystosowa 
ny jest I:iowicm do gleb cięższych. 

W majątku doświadczalnym Pań· 

stwowcgo Instytutu Nauko' 'Cgo Go­
spodarstwa Wiejskiego w Kończewi­

cach koło Chełmży przeprowadzo­
na byla prób<t 7- rzędowej kopaczki 
st.are!:_tO systemu. ObscrwaC'jc, poczy 
nione przy próbie, posłużą konstruk­
torom do budowy polskiego wyory­
wacza 3-rzędowego, który w chwili 
obecne] jest konstruowany w fabry· 
ce maszyn rolniczych „Pionier". 

Wyorywacz typu KB-2, już w przy 

zdobycie średniego wykształcenia zawodowego 
Dla udostępnienia irnuki wteJ­

skiej młodzieży i dorosłym l 1'Z od 
rywania ich od prucy rzaw ~do•:vej. 
Ministerstwo Rolnic; .va pGwohlło 
rfo ż_vcia Pańc:hv·) -1! ~' 7.:::ki;i_(j ·Kcrc,:; 
:JondencyjnC"g 1 kształcenia rol;1j-
;,ego. 

\V gruclnn; be. Zakład urucha­
mia Korei' i.JL ·:".•~ncyjn•: Liceum 
r: : lnicze, kt;:tt; będzie ~zkołą r0w­
;~crzędną /. 'l -lctnun L:rl um R il 
n iczym. Obok fachowych przed­
'"iotów rolt~ nz/ . 11 uczestmcy L;· 
ceum Koresp:indencyjnego będą 
pNerabiali również przedmioty 
ogólne-kształcące. Po pomyślnym 
zakcf1czeniu nauki otrzymają oni 
świadectwa dojrzałości, dające te 
same uprawnienia, co istniejące 

dotąd licea rolnicze tzn.: tytuł 
technika-rolnika i prawo wstępu 
na wvższe uczelnie. 

W pierw~ym okresie nauki, 
która trwać będzie 3 i pół roku, 
przewiduje się dla wszystkich ucz­
niów kierunek ogólno-rolniczy, z 
możliwością późniejszej specjali­
zacji w zakresie hodowli, ogrod­
nictwa, rachunkowości rolnej i 
handlu rolnego, Nauka polegać bę 
dzie przede wszystkim na samo­
kształceniu w oparciu o przygoto­
wane przez zaJdad wykłady, ćwi­
czenia, wskazówki metodyczne, in 
Etrukcje orruz wybrane podręczniki 
i książki pomocnicze. 

Dla ułatwienia nauki korespon­
dencyjnej i wspólnego korzystania 
z bibliotek i innych pomo::y nau­
kowych, uczniowie mieszkający 
blisko siebie będą łączeni w zespo­
ły samokształceni.owe. Ponadto w 
każdym województwie zostanie 
zor!?anieowany ośrodek szkolani.n_ 

wy przy wybranym liceum roilni· 
czym. W ośrodkach tych będą si\ 
odbywały uzupełniające lekcje, 
ćwiczenia i pokazy oraz repetycje 
i egzaminy. 

Nauka w liceum jest bezpłatna. 
Uczniowie pókrywają jedynie kos~ 
ty pr:zejazdów, noclegów i ' utrzy 
mania w czasie ćwiczeń i egzami 
nów w Ośr.odkach Szkoleniowycl· 
Uczniowie niezamożni, którzy w~' 
każą się dobrymi postępami ' 
nauce. będą mogli ubiegać się 
przyznanie ulg w tych opłat• 
Do korespondencyjnego 'ie'<' 
mogą być przyjmowane m:r.h: 
wieku od 16 do 45 lat, rz 11'· J:'1 
ną 7 klasową szkołą p J-1.1 . 
lub rolniczą niższego :,;t J>n · 

siadają.ce conajmnlej 'i. '.. 
praktykę rolniczą. 



~~ ( 
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Co pisała prasa łódzka 13 listopada 1929 r 
„AFERA ŁODZI PODWODNYCH" „POTWóR Z DUESSELDORFU 
Prasa zc:mieszcza obszerne spra- · DZIAŁA" 

wozdania z „afery łodzi podwod- „Słynny potwór z Duesseldorfu po-
n;rc~"· . Sz~reg osób skaz.ano na karę pełnił już osiemnaste z kolei potwo1:­
więz~ema. za „?ostar~zame dla ma1·y- ne morderstwo. Nieznany zbrodniarz 
n!lr~ w.oJenneJ _bezuzY:tecznych sprzę po każdym zabójstwie donosi uprzej: 
tow l mezdatneJ do uzytku brom". 11:ie policji niemieckiej, gdzie ukrył .„ w ~" ml-,;~;~~t·~ILHELM ZARABIAŁ 

I . ·1NA DOSTAWACH WOJENNYCH" 
W Niemczech wykryto wielki „skan 

. _ dal cesarski". Jak się okazało, ostat-
. . ni kajzer pobierał wysokie prowizje 

PANSTWOWY TEATR od dostaw broni i amunicji. Przemy-
IM. STEF AN A JARACZA słowcy niemieccy, pracujący dla ce-

( ul. Jaracza 27) lów wojennych, musieli mu- płacić 
Dziś o godz. 15-ej dramat J. Sło- grube pr?witje od każdej zakupionej 

wackiego pt. „Maria Stuart". Zniżki przez panstwo armaty. 
ważne. „SUKCES KO.MUNISTóW 

Dziś o godz. 19.15 komedia Anto- W SOCHACZEWIE" 
niego Czechowa „Wiśniowy sad". Mimo kilkakrotnego unieważniania 

W poniedziałek, dnia 14 listopada list komunistyqnych w Sochaczewie, 
br., teatr nieczynny. w skład rady miejskiej wszedł przed-

PANSTWOWY stawicie! KPP. 
TEATR POWSZECHNY 

al. 11 Listopada 21, tel. 150•36 „EPIDEMIA TYFUSU, BŁONICY 
Codziennie 0 godz. 19.15 „Rozbit- I SZKARLATYNY" 

ki", komedia w 4-ch aktach Józefa „Republika" donosi, że w ubiegłym 
Blizińskiego, z udziałem A. Dymszv tygodniu zanotowano w ~dzi 17;;J 
P. Relewicz-Ziembińskiej, w. Walt~~ wypadków zachorowań na tyfus, bło­
ra, W. Ziembillskiego i innych. nicę i szka,rlatrnę. z czego wiele by-

Kasa czynna od 10 do 14 i od 16. ło wypadkow sm1ertelnych .• 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 

(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) I HllĘKSZE lllJGR Dziś 2 ~:zedstawienia: punk~u~lnie n " .• A NE 
o godz. 16 i l!).15 „Brygada Szlifierza , 
Karh.i:n~"· , • J!ł7 I_ O 'I 6:: R I j 

Zmzk1 dla studentow i członków 

zw.l6n~1(t\~A.TR żYDowsKI · 1-szy dzień ciągnienia Ili ej klasy 
ul. Stefana Jaracza 2 w 

Niedziela 13 listonada godz. 19 30 ygrane po 500.000 zł padły na 
· ' Nr Nr 9202 29398. 

drugi wieczór twórczości Chew'"la 
Zuzgana i Rywki Szyler (nowy pro- Wygrana 200.000 zł padła na Nr 
~ram). 37468. 

Dzisiejszy dzień w 'sporcie· łódzkim 
Piłkarze kończą boie ligowe, pływacy nie chcą wyjść 

z wody, bokserzy walczą w Zduńskiei Woli 
J zn6w mamy dzisiaj szereg pierw· gutta, godz. 19, LKS Włókniarz -

szotzędnych imprez. Piłkarze koń· Sp6Jnia Gdańsk, przedmecz koszyk61v_ 
czą. scżon. ŁKS Włókniarz podejmu. k:i kobieca godz. 18: Związkowiec 
je Polonię stc.łeczną. Ewentualne z1vy Zryw - ŁKS Włókniarz. Zawody o 
c:ęstwo gośc i móże im dać w szczę·, mistrzostwo klasy A w koszykówce: 
śli wym wypad.ku wicemistrzostwo lig1. godz. 9: Spój n :a I B - AZS, Kole· 
Łodzianie nie rezygnują. z wygranej, jarz - Widzew, Bawełna - ŁKS 
tym bardziej, że zawody odbędą. się I Włókniarz I B. koszykówka kobieca: 
w naszym mieście przy udziale wła. t\>ójnia. PKS Włókniarz. tiala 
snej 1>Ubliczności. Związkowca Zrywu, Pogonowskiego 

,Tcśli już mowa o pilce nofoej, to 23, godz. 10, koszykówka męska klasa 
wypada zaznaczyć, że Spójnia gra w B: PKS Włókniarz - Włókniarz 

Zgierz, Kolejarz Lowicz - Ogniwo. 
Pływanie: pływalnia Ogniska, ul. 

'l'raugutta, godz. J 7,30 zawody towa. 
rzyskie ŁKS Włókniarz - „Cracov:a" 
z udziałem mistrzyń Pol~ki Proniewi· 
c.zównej (Lód.i) i Dobranowskiej (Kra 
ków). 

Beks: W Zduńskiej Woli, godz. 18, 
me.cz dwóch reprezeutacji Łodzi A i 
B. W Pabianicach o godz. l1 mecz to 
warzyski Wlólrniarz (Pabianice) 
Widzew (Łódź). 

Piotrkowic o mistrzostwo klasy A z 
ta1ntejszą. Concordi;i. Zwycięstwo ło­

dzian przyniesie im tytuł mist'rza je· 
siennego klasy A okręgu łódzkiego, 
wygrana natomiast piotrkowian wzmo 
cni pozycje kolejarzy łódzkich. 

Akademicy postanawiają 
wziąć się sólidniej do pracy nad umasowieniem 

wvchowania fizycznego i sportu 
PŁYVIACY NIE SCHODZĄ 

Z AFiszy Prezydium Zarządu Głównego Aka niach, oraz rozszerzyć bazę działania 
demickiego Zrzeszenia Sportowego, kół już istniejących. 
omawiając zadania. jakie przed orga­
nizacją sportową stawia uchwała KC 
PZPR, powzięło uchwtłłę, w której 
ro. in. czytamy: 

„Prezydium Zarządu Głównego 
AZS z zadowoleniem wita uchwałę 
Biura Politycznego KC PZPR w spra­
wie kultury fizycznej i sportu, która 
wskazuje zac;adnicze Z()dania stojące 
przed organizacjami sportowymi. 

Uchwała zobowiązuje członków or­
ganizacji do wziqcia udziału w zdo­
bywaniu Odznaki Sprawności Fizycz 
nej, oraz do propagowania zdobywa­
nia jej wśród ogółu studentów. 

AZS stara5 się będzie o intcnsyw· 
ne prop<:'qowanie sportu na wyższych 
uczelniach, szczególnie vrśród stu­
dentek. 

Uwaga! 19 listopada najbliższa 
•premiera „Mój syn" z udziałem Idy 

Zwolennicy pływania mają. nową 
sensację. Tym razem sekcja pływack:i 
ŁKS Włókniarza podejmuje Cracovię. 
W ramach tego spotkania odbędzie się 
sensacyjny 'Pojedynek mi-strzyni.rekor· 
dzistki Pol~ki na 100 mtr. stvlem kia 
sycznym Haliny Prc.niewicz' (ŁK:::l 
Wł6kniarz) z krakowianką. Dobranow· 
sk:i, mi~trz,,n·ą. i rekordzistką Pol~dd 
na 200 mtr. ~tylem klas~·c?.uym. Do. 
brnnow~kn, j:'.lko "llŚĆ d(. ~j:'.l;jP S\<'ego ro 
dzaju „hand 'C'np", gclyż pojecl.vnek Q•l 
będzie się na ~OO mtr., a ''ięc na dy 
stansie, który nnjlep:ej .icj odpowi:i· 
da. Poza tym zapewnion~· jest start 
:X:ko<lemskiego oraz gości Koneckiego 

Wygrane po 100.000 zł padły nn i Kity. 
Nr Nr 2323 8639 30081 31744 38576 I ZNóW LIGA, 

\V) c.ią~! <" jąc wnioski z dotychczaso· 
wvch niedociągnięć' w pracy AZS, 
l'rezydium postanowiło prz,~prowa­
dzić akcję szkolenia instruktorów, 
przystąpić do organizowania nowych 
kół sportowych na wyższych uczel-

Uchwała postanawia wzmóc pracę 
i rkoloqicrną i wychowawczą wśród 
członków 4>..ZS, kładąc szczególny na 
cisk na zapo7.nąnie c;ię z osiaqnięcia­

mi sportu w Związku Radzieckim i o· 
przeć pracę zrzeszenia na jego do­
świadczeniu. 

Kamińskiej. 

~r S12 

Z rmgów zagranicznych .•• 

BOKS PO ANGLOSASKU! , 

·•tSI •Pas1'•1'••„•••••.-••••••••••••aaaaaaaaa•aaalll 

Sport w ZSRR 

Iliasow skacze 
2 metry wzwyż! 

}fOSKWA ( c.h;;ł. wł.) - Ka. zn.· 
1rnduch w hali kryt ej w Lenin. 
~rnclz:e, czolo"·.v ~knczek rad ziec 
ki Iht>ow poL ił rekord ZSRR w 
~koku " z wyż, u z.'-,kując doskona· 
lv wYn :k - 2 mtr. Wynikiem 
tyi.n ·Iliaso1v p e.prawił wlas;:iy re. 
kord o 1 cm. 4········•••&••································· 

52857 56525 69399 89805 97463 99825. LECZ TYM RAZEM KOSZY'KOWA TEATR „OSA" 
Traugutta 1, tel. 272-70 Wygrane po 40.000 zł padły na Po ciekawym spotkaniu o mistrzo_ 

Codziennie o godz. 19.30, w nie· Nr Nr 4601 8248 21036 28055 37015 stwo ligi koszykowej ŁKS Wlókni&· 
dzielę i święta o godz. 16 i 19.30 ko- 40158 46581 57553 67978 75794. rza. ze Spójnią., zespoły łódzkie podej. 
media radziecka „Wzywa was Taj- Wygrane po 16.000 zł padły na mują. Spójnię z Gdańska. Dzisiaj go-

Sezon piłkarski ZSRR zakończo11y 
myr". 1 ' ~~ Nr Nr 197 2443 4496 6560 10530 14526 ście rozegrają. ei&kawy mecz ligowy 

„Dynamo" i ,,Torpedo" na;Iepsz}'mi drużynami Związku Radzie~kiegl> 
„LUTNIA" .. - 16585 20167 26851 38184 39610 41461 z zespołem ŁKS Włókniarza. PoLa 

Dziś i codziennie o godz.inie 19.15 45238 47971 48200 5345g 57646 57893 tym odbędą się w Łodzi zawody. o 
„Ptasznik z Tyrolu", operetka w 3-ch 58543 60673 61187 61329 67241 69308 mistrzostw() koszykówki kobiecej i 

MOSKWA (obsł. wł.). - Ofi- ny. Tegoroczne rozgrywki ml- „TORPEDO" ZDOBYWCĄ PUCHARU 
cjalny sezon piłkarski w Związku .strzowskie były jedenastymi z ZSRR 

aktach K. Zellera. 72171 72747 73375 73904 75427 77559 męskiej. -
Rad~!eckim został już zakonczo- kolei. Brało w nich udział 18 dru- Jednocześnie z rozgrywkami mi· 

żyn, tj. o 4 zespoły więcej, niż strzowski~i, odbywał się_ największy 
w roku ubiegłym. Moskiewskie na świecie turniej piłkarski o puchar 
„Dynamo", któi;e zdobyło w tym ZSRR. Brała w nim udziol impop.u)ą­
roku zaszczytny tytuł mistrza ca liczba 8.500 drużyn. Jak wiadomo, 
ZSRR, ma dO zawdzięczenia swój puchar zdobyła moskiewska drużyna 
sukces w dużej mierze bogatym Zakładów Samochodowych im. Sta­
l utalentowanym rezerwom. Po· lina - „Torpedo". 

W poniedziałki teatr nieczynny. 80331 85276 87181 87639 93495 94163 W saH Z.wią.z.kowca Zrywu, przy ul. Dział of1c;alnv Ł O Z B 
TEA1'R LALEK „PINOKIO" TPD 94341 97000 9701)0. „ Pogonowskiego 82 rozegriu1e z.ostaną. 

Codziennie - oprócz pcniedział- zaległe meeze w koszykówce drużyn 
k6w - „Wilk, koza i koźlęta" Gra- klasy B. 
bowskiego. . ~---. ... 

Komunikat 
Koła Instruktorów 

dnie - godz. 9.30, w niedziele i świ~ I j ł Zwolennicy teni,,a. stołowego będą. Koło IMtruktorów przy LOZB wzy 
Początek widowiska w dni powsze-~i PRzy STOLE „PING-PONG-OWYM" 

ta _ godz. 12. J, świadkami meczu międzymiastow&go wa ws:zysbki.ch trenerów, iruitruk.to_ 

IL li 
G G Lódź - Lublin, który odbędzie !!ę 

•• - · . - dziś, o godz. 18, w sali ZMP przy ul. rów i przodowników bokl!u, zatrudn' o 

li NIEDZIELA 13 LISTOPADA Kilińskiego 1~4. nych w klubach zrzeszonych w LOZB 
- - 10.00 Proza staropolska. 10.15 (Ł) CO, KIEDY I GDZIE? do stawienia się wraz z dokum&nta· 
ADRIA dla młodz. _ (Stalina 1) _ Muzyka. 11.00 Fel~~ton. 11.10 (Ł) Piłka nożna.: stadion ŁKS Włókn'a mi uprawniającymi ieh do nauczan ia 
„Zaklęta narzeczona" _ godz. 14, Program lok„ na dzis., 11

1
,.12 (Ł) „9d rza, godz. 12 - zawody o mistrzo. dn 

16 18 20 - poranek godz 11 naszych korespondentow 11.24 (u) stwo ligi pierwszej: ŁKS Włókniarz boksu, na. zebranie w iu 17· 11· 
BALTYK (Narutowicza 20) _:_ „Mil- Arie oper~we. 11.44 (Ł) Na)ciekaw- _ Polonia Warszawa, przedmecz, go· 1949 r. na godz, 19 w lokalu LOZB 

cząca barykada" - godz. 16, 18.30 sze audyc3e przyszł. tygodma. 11.50 dzina 10, zawody o moralny tytuł mi przy ul. Piotrkowskiej nr 67, I·sze 
21, poranek godz. 9.30, 12· (Ł) Muz.yka.. 11.57 . Sygnał czasu. strza klasy n: Emjeden ż,vchlin pii:tro. 

BAJKA (Franciszkańska 31) „Pan 12.04 Dzienmk południowy. 12.15 K~m ŁKS 1\'łókniarz II, godz. 10 hoisko Sekretarz Koła 
Nowak" - godz. 14, 16, 18, 20 - cert .rozrywkowy. 13:00 ~aw,.-<la prz.z; małe : }',KS Wlólrn iarz III - Widzew p.por. Lyżwa. 

GDYNIA (Daszyl1skiego 2) - „Pro- rodmcza. 13·15 „Niedziela na W S I • nr. 'li" Paliian i1•n1·h n.'1lfinal o m·. ----
gram aktualności krajowych i ;1a- 14·00 „U 13a~zy~h 1!',~•ÓJ:ców". 14·;0 strzostw() juniorów: Włókniarz Pab!a K k W d ł S 
granicznych Nr 48" _ godz 11 Koncert dla. sw1ethc dziecięcych. 15.:JO I!.ice _ LKS WłóknrnrL. Zaivndy 0 Omun' Ot y zia U portowego 
12 13 16 17 18 19 20 21 . ' Koncert symfoniczny. Transmisja z . kl .A d 10 W zwiQzku z trudnościami natury 

BEL (Legi~nóV.: 2-4) (dla ~łodz.) - Brukseli. .15.4.5 „Pan Ta de. usz" odc. 38 mistrzostwo . asy : go z. ' w ., 
" 16 OO D k ł d 16 O KGlu~zl,arh: Kolejarz Koluszki - Bo technieznej przesuwa. sill tetmfoy na.· 

,,Złoty róg" - godz. 14, 16, 18, -O · zi~nm, .P0 P°. ~' mowy. ·2 ruta z,..ierz, "'Odz. 13, w Piotrkowie: · 
poranek godz. 11 „Nasze chory sp1ewaJ~ ;, lG.50 „ZSRR '"' „ stępują,cych zawodów: 

:MUZA (Pabianicka 173) - ,,Tragicz - mocarstwo morskie · 17.00 Kon- Concordia - Spójnia Lódź. Bawełna _ LKS Włókniarz z dnia 
rt y k 18 OO (Ł) K Piłka. ręczna.: zawody o mistrzo two 

ny pościg" - godz. 16, 18, 20 - ce ,,;ozr w owy. . · ". r,a: ligi ko1<zrkoweJ": sala. Ogniska., Trau· 9. 11. 1949 r. na. dzień 1, 12, 1949 r, 
poranek godz. 9, 11 wędz - słuchoWlsko wg pow1esci , 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Gdzieś W. Rzeza.cza. 18.~0 Muzyka: . 18.55 Ogniwo - Bawełna. z dnia 15. ll. 

w Europie" - godz. 16, 18.30, 21 „Ballada o ~ubku . 19.00 M1;irntury Tabela 11· n1· koszykowe i· 1949 r. na dzień 5, 12, 1949 r, 
·poranek godz. 9.30, 12 - film do- kwartet, "'.e .. 1 ron~a }o'"tepiano".l'e ł2 DKS - LKS Włókniarz: z dnia 6. 
zwolony dla młodzieżv od lat 16 19.30 „DzlS!eJsze Chmy • 20.00 Dz1en 1. AZS (W.wa) 46·.14 19 9 d . ń 8 12 1949 ' ' "k · 20 40 (Ł) p · 1 1 ·0 11. 4 r. n.a zie . , . r, 

.PRZEDWIOśNIE (żeromsk. 76) - m Wleczorny. " · " omocmca 2. Sp6'.·n1·A (Gda.1.•k) 1 1" o 36:19 o · DKS a · 30 10 1949 

:r:woliły one drużynie utrzymać Turniej wyłonił szereg nowych ta­
wyrównany poziom w ciągu ca- Ientów piłkarskich, które wraz z re­
łego sezonu, przeciążonego bo- nomowaną już kadrą znanych zawod 
gatym kalendarzem spotk~n. ników, stanowić będą bazę do dal-

PO RAZ PIERWSZY w lflSTORil szego podniesienia poziomu i rozwo­
ju masowego radzieckiej piłki noż­
nej. MISTRZOSTW ..• 

Należy podkreślić fakt, że „Dyna­
mo" po iaz pierwszy w historii roz­
grywek mistrzowskich, zdystansowa­
ło drugą w końcowej tabeli drużynę 
(CDKA) o 6 pkt„ w dotychczasowych 
bowiem mistrzostwach różnica dzie­
ląca drużyny zajmuj:icc pierwsze i 
drnqie miejsca, nic przekraczała 
4 pkt. 

NAJLEPSZYM STRZELCEM 
SIMOl\lJAN 

Na ilepszym strzelcem mistrzostw 
okazał się napastnik moskiewskiego 
„Spartaka" - Simonian, który zdo­
był 26 bramek. Simonian wyprzedził 
w klasyfikacji najlepszych strzelców 
znanych napastników radzieckich, 
iak Ponomar!ew („Torpedo"), czy 
konow („Dynamo" - Moskwa). 

8 J\łILIONOW WIDZOW 

GŁOS 

Organ ł:.ódzklego Kom!telu l Woje· 
wódzi<l~g" Komitetu Polskiej Zle­

dnoczonej Partii Rohotnlc:a:ej 
Red ag u.! e: 

K:OLEGJUlll REDAKCYJNE. 
Te Je: o n :r: 

Redaktor naczelny 
Zastępca red. naczelrego 
Sekretarz odpow!edzlaJny 
Dtial partyjny 

21S-14 
2111-t.1 
:u~-05 
2S4-25 

wewn. 10 
Dzlal k()respondentćw robr!-

niczych 1 chłopskich oraz 
r~da'<.orów rcuetek łclen-
nych 11;-ł2 

Dział mutacji 223-29 
Dział miejski I 1porto'W7 Uł-21 

We'l\<-za. I 1 l1 
Dział ekonom1CZJ27 :na-u 
Dział fabrycm:r 218-19 1 
D2lał rolny 25ł-21 

wewn. ł 
Redall:ejz nocn.:> 172-11 

Jtolportał. „Diabelska grań" _ godz. 16, 18, domowa Nr 13 . 21.0~ Muzy:C~ roz- ,, ~ n° · : gniwo - z ma . . r, 
20 - poranek godz. 9, 11 - film rywkowa. 22.05 (Ł) W1adomosc1 spor 3· Wi1Sła (Kraków) 1 l:O 34:19 na <Lzień 17, 12, 1949 r. Spotkania mistrzowskie cieszyły 
dozwolony dla dzieci od lat 7 towe lokalne. 22·13 (Ł) Program lo- 4· Cracovia. 1 l:O 45 :44 Jednocześnie zaz,na.c-za. się, iż powyż się na terenie całego kraju wielkim 

Łódt, Plotrk.OW$ka '10. tel. 222-2: 
Admlnlatracj11• 260-ł~ 
D:Uat ogłoszeil: Łódt, Ptotrkow-

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) kalny na jutro. 22.15 Wiadomości 5. ŁKS Włókniarz 1 1:0 42:41 
„Maska:mda" _ godz. 14.30, 16.30, sportowe z całej Polski. ~2.a~ Muzy- 6. Spójnia (Łódź) 1 0:1 69:6S sze terminy aę. ostateczne, w zw:ązku zainteresowaniem miłośników piłki 
18.30, 20.30 _ film dozwolony dla k~ taneczna. 23.00 Ostat~1e WladomQ;. 7. Stal (śwą.tk.) 1 0:1 68:69 z czym kierownicy w.w. klubów zobo nożnej, gromadząc na trybunach dzie 
młodzieży od lat 16 ści. 23.10 Pro~ram n.a J~tro. 23.t.> 8· Kolejarz (Poznań) 1 O:l 4i:42 wiązani są. dołożyć wszelkich starań, s!ątki tysięcy widzów. W ciągu se· 

ROMA (Rzgowska 84) - „Nikt nic Koncert ~uzy~i powazneJ, 24·00, (Ł) IJ. AZS (Kraków) 1 O:l 44:46 eelem uzyskan.ia sal na. odbycie się po· zonu mecze o mistrzostwo ZSRR o-
nie wie" _ godz. 16, 18, 20 _ po- ~oncert ~~c.zen. 0.15 (Ł) Zakoncze- 10. Kole~arz (Toru!'t) 1 0:1 19:3-1 • 
ranek godz. 9, 11 _ film dozwolo- me audyCJl i Hymn. 11. KoleJarz (Ostrow) 1 0:1 14:46 wyzszych zawodów. g1ądalo ponad 6 mili~rnów widzów. 

•lta 55, tel. 111-50 I 11ł·75 
W:rdawea RSW „Pran" 

A.tir, Rei!.: ł.ódt, Pto.rkowska n, 
IU-cl~ piętro. 

Druk. Zakł. Graf. RSW nPrasa" 
ł.6dt, UL żwirki 17, tel. Zlił-ł%. 

ny dla mlodzie~;y od lat: 14 11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111_11_11-1111-111i-1111-1111-=m111111!11!1111111--1111-1111-1111B!IBm11n-:111-1111-!111-1111~1111111mm1111-1111BD:D111-1111-11 

REKORI_J (Rzl{owska .2) - „Młoda W A• · 316 rysunku rurociąg w kształcie długieo-o kanału, wyko- Na mapQ Kobzowa oraz na papier spadały z opalo-
Gwdard1a4" Il-ga sena, dla młodz. • . za1ew nany był czarnym kolorem ropy· b'ie(Tł wzdłuż r.ałego nymi skrzydełkami zielone ćmy. Z ńastaniem v.\,czo„ 
go z. 1 - seanse normalne godz. . '. · "' · · k o-d b dz bl k ,..1 k'' · - d ły 
16, 18.20 o I k d M k ar'Imsza wśród siatki błękitnych, zyłek, .ozn.acza~ący?h ~u, Ja. „ _Y y zro ~me w as a~ 1 ._,ręzyca, wpa a . 

STYLOWY (Kilińskiego 123) - „że- a e o o os w· y r zeki, przez obszary oznaczone kołeczkami _rma~t ~ os~e- I unosiły się V: pokOJU. . . . 
lazny d~i::t.dek" - godz. 14, 16, 18, dli. Po obu stronach rurociągu znaczyły srę c1emutk1e, Aleksy z m ezadowolemem strząsnął Je z mapy l czu -
20 - fil~ dozw. dla dzieci od lat 7 równoległe kolorowe linie, gdzie każdy centymetr rów- jąc uporczywe spojrzenie Greczkina, spytał: 

TĘCZA (P~~trkowska 108) - „S~~d - Wiedziałem, że tak będzie! Na przykład takie zda- • nał się dziesięciu kilometrom. Czerwona linia oznacza- - Na co się gapisz? Czy jestem umazany atramen-
honorowY - godz. 14.30, 16 .. , 0; · t 1 t h · b·1· li · · t · d b"l · 1 · ' · · t ? 

18.301 20.30 _ film dozwolony dla me: „ e e ee mcy zmo r izowa się 1 są go owr o po- ła szosę automo i ~w~, zie ona. - spawanie: roz?wa ~ em . . . . . . . . 
młodzieży od lat 14 konania wszelkich trudności". Proszę pomyśleć, że je- kopanie rowów, mebreska ocz~~zczame, ~zola~J_e -:- Mme i;i1e mtere~uJe twoJa. twarz: - m~ Jestem 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „Moja śli Tania Wasilczenko pisze w ten sposób, to czego i opuszczanie rurociągu do wykopu, zołta - probę cis- żema :-- odc~1ał. Gr~czkrn. PrzyJechałe~ z krancowy~h 
miła1' - godz. 16, 18, 20 - pora- można się spodziewać od Libermana! Albo taki kwia- nienia wody liliowa _ zasypywanie rurociągu ziemią, punktow, ·w1działcs całą trasę - powiedz, czy zdązy-
nek g~dz: 9, 11 - film dozwolony tek : „Istota racjonalizacji wprowadzona przez inżynie- fijołkowa ~ budowę stacji przetaczania ropy, zaś yo- my w te1~minie ukończyć. bu~owę rurociąg1:1? 
dla dz1ec1 od ~at .12 . , ra Topolowa sprowadza się do niżej wyszczególnione- marańczowa _ budowę pryvvatnych mieszkai1. - Zdązymy - odpow1cdz1al b ez wahama Aleksy . -

WISŁEA _<D.a7,zynslnegdo . 1) 15„3G0dz1
1e8s gc ... " Tu następują punkty od „a" do „z" - cały alfa- Tylko trzy linie bieo-ły wzdłuż rurociągu : czenvona Nie dlatego, że kończymy pracę - do kcńca jeszcze 

w •ur opie - go zrna . ' ' B" d K , K • . .łb . "' . • . „ . d 1 ' · I . 11 t : . ·t ł t . . p t . 
20.30 _ poranek godz. 9, ll.SO _ bet. re ny uzma uzmycz n a pewno przcwroc1 y s1~ (szo~a autom~bilowa), błękitna (porączemc t elCLomcz- a ~r.o. ~11e c ~ ~-go, . ze Jes a wreJ. . o p:o: u me 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) w grobie od tych „niżej wyszczc:gólnimiych", sztyw- ne) 1 pomaranczowa (prywatne budowle). mozcmy me zdązyc, me mamy prawa me zdązy1;. 
„Milcząca barykada" - godzina nych, jak gdyby zrobionych z blachy słów. Ponadto brązowa linia (rozwożenie rur) ciągnęła się - Tak powiesz w Moskwie? 
15.30, 18, ~0.30 - poranek godz. 9 Widzę, że robicie sobie z t ego zabawę ! - dodał Bat- prawie bez przerwy, gdzieniegdzie jednakże przerywa- _ Tak uowi em. 

~;i!~Y ~d f{!1:1 1~ozwolony dla mlo- manow, dostrzegłszy uśmiechy Alekseg o i Greczkina. jąc _się . . w szystkie inne wyglądały, jak. gdy~y nakreś.li- ., _ ~o.s~wa. n ie uwierz~ slo~om. T eg.o ?ędzie trze-

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) _ - Wobec tego będziecie" sami komponować. Ale biada ła Je medbała ręka: nagle urywały srę,. z~rkały, znow ]:)a dow •esc. Wiesz co, powiem c1 p o p r zy1a crelsku: cięz-
Ali Baba i 40 rozbójników" - wai:n jeśli dacie mi coś podobnego! ciągnęły się na jeden, dwa centymetry i gmęły. k ie jest twoj e zadanie. Nie U\Vie r zysz, jak jes tem ost at · 

godz. 12, 14, 16, 18, 20 - film do- Kowszow i Greczkin pisali sprawozdanie l sprzecza - Ten prosty, a równocześnie dokładny obra.z . stanu n io zd en erwowany. N a wet Lizaczka spos~rzegła. z Bat-
zwolony dla dzfoci od lat 7 li się, gdyż wychodziło im coś „co właśnie nie było tym, budowy, zdenerwował Aleksego, ale na Greczk1me wy- manow em dobrze jest pracować... Oczywiście, trudno ... 

ZACHĘT~ (Zgie,~ska 26) - „śpie- co potrzeba", jak się wyrażał Greczkin. warł szczególne wrażenie. Kolorowa i w zorzysta. map- Cągniesz po prostu koński ładunek. I stal e bądź czuj-
wak meznany - godz. 16·30• Kobzow przyniósł wielką mapę Dalekiego Wschodu ka, każdą kreską krzyczała. że pracy pozostało Jeszcze ny, inaczej s komuromitu iesz się. Jed.nakż~ d obrze j est.„ 
18·30· 20·30 - poranek god~·-J'54M wspaniale nrzez siebie zrobioną z planem rurociągu. Na wiele, bardzo wiele. - id. c. n.). 

• 


